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W REMONTOWANYM przez
Kombinat Budownictwa Miesz-
kaniowego-Zachód Dworcu Głów­
nym PKP pracowało wczoraj

Ze starego budynku
pozostały tylko ściany

WASZYNGTON (PAP). Mini­
ster obrony USA, Frank Carlucci,
odleciał dziś rano z bazy sił po­
wietrznych Andrews koło Wa­
szyngtonu do Helsinek, skąd uda
się do Moskwy, gdzie rozpocznie
wizytę oficjalną 1 sierpnia br.
Planowana jest podróż po ZSRR,
w czasie której zaznajamiać się
będzie z siłami zbrojnymi Kraju
Rad.

prawie 30 osób. „Powinno nas

być 40 — mówi kierownik budo­
wy ADAM MAILINGER — ale
żniwa mają
ludzi jest
czynkowych
wych”.

Trzy lata
dnej części Dworca, tej od zega­
ra do ul. Lubicz. Praktycznie
dzisiaj jest już wykonany stan

surowy nowego obiektu. Parter,
gdzie w przyszłości będzie hol r

kasami oraz bufet i kawiarnia
czekają na ppłożenie tynków.
Nie można ich było wcześniej
zrobić, gdyż czekano na dostawy
urządzeń wentylacyjnych z Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa In­
stalacji Sanitarnych oraz na wy­
konanie stolarki okiennej

drzwiowej z dębowego drewna.
Ostatnio KBM-Żachód otrzymał
drewno, stolarze przystępują do
pracy. Trwa też montowanie
wentylacji, a brygady KPIS koń­
czą roboty'wod.-kan.

W części budynku od strony
peronów widoczne będą w przy­
szłości zabytkowe słupy żeliwne.

Pierwsze piętro zostało całko­
wicie przebudowane. Brygada
murarzy kończy ścianki dzia-

(Dokończenie na str. 2)
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KAIR (PAP). Na skutek cięż­
kich ran postrzałowych, odniesio­
nych w czasie rozpędzania przez
żołnierzy izraelskich demonstra­
cji palestyńskiej w strefie Gazy,
/marł 37-letni Hani Adil at-Turk.
Doszło do kolejnych starć mię­
dzy wojskami izraelskimi a lud­
nością palestyńską Nablusu, Han-
Junes i innych miejscowości oraz

obozów uchodźców palestyńskich
Kierownictwo powstania pale­
styńskiego na ziemiach okupowa­
nych przez Izrael wezwało do
strajku w piątek.

*

MOSKWA (PAP) Agencja
TASS . podała, że na statku ry­
backim flotyll; radzieckiej „Jur-
mala” na Atlantyku, wybuchł
groźny pożar, zmuszając większą
część załogi do opuszczenia po­
kładu trawlera. Ogień szybko
rozprzestrzeniał się, przerzucając
się z maszynowni do przetwórni
ryb. Pożar ugaszono dzięki po­
mocy' załóg innych statków ra­
dzieckich Zginął jeden członek
załogi trawlera.

*

BRASILIA (PAP). Podano tu,
że w lipcu br. ceny w Brazylii
wzrosły o ponad 24 procent. Od
początku br. wskaźnik inflacji w

tym kraju wyniósł 232 procent,
a w ciągu ostatnich 12 miesięcy
—- ok. 423 procent.

Rozmowy ministra
T. Olechowskiego
zG. Bushem i G. Shultzem

WASZYNGTON (PAP). Prze­
bywający w USA na zaproszenie
sekretarza stanu George’a Shult-
za minister spraw zagranicznych
Tadeusz Olechowski został w

czwartek przyjęty przez wicepre­
zydenta George’a Busha oraz od­
był pierwszą turę rozmów z sze­
fem dyplomacji amerykańskiej
G. Shultzem. Odbył też rozmowy
z ministrem handlu USA, W.
Verity na temat szczegółowych
elementów stosunków handlo­
wych Polska — USA. Rozmówcy
wyrazili przekonanie, że nadszedł
czas konkretyzacji stosunków go­
spodarczych USA — Polska.

T. Olechowski spotkał się w Wa­
szyngtonie również z prezesem
Banku Światowego, B. Conable
oraz z zast. dyrektora zarządza­
jącego Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego, R. Erbem.
Spotkanie stanowiło kontynuację
rozmów prowadzonych w czerwcu

br. przez wicepremiera Z. Sadow­
skiego. Dalsze rozmowy dotyczą­
ce stosunków pomiędzy Polską,
MFW i bankiem światowym bę­
dą prowadzone jesienią br.

— „Kto uczciwie pracuje, ten
nie zje — mówi z goryczą mło­
da dziewczyna, pokazując całą
kartkę na mięso. — Od tygodnia
po wyjściu z zakładu biegnę do
kolejki, ale jak dotąd, nic nie
kupiłam...’’.

Godz, 15.30. Jesteśmy w skle­
pie mięsnym przy ulicy Szpital­
nej. Na półkach jedynie kiszka
boczek i podgardle. Klienci wcho­
dzą i wychodzą z... pustymi rę­
kami. Na nowym Kleparzu podo­
bny obrazek. Jedziemy do Nowej
Huty. W sklepie mięsnym na

os. Centrum A kupić można

Fot. Jacek Bednarczyk

Najpierw robimy, po‘em myślimy?
2R
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NIE przebrzmiały jeszcze e-

cha burzliwego sporu o przezna­
czenie po zakończeniu remontu

słynnej Sali Saskiej, zwanej ró-
• wnież Redutową. Przypomnijmy,

że był to spór tak głośny, że za­
angażowali w niego swe autory­
tety posłowie i sam Jerzy Wal­
dorff. W końcu, gdy wszyscy
zgodzili się, że Krakowowi w

równym stopniu potrzebna jest
reprezentacyjna sala koncertowa
dla muzyki kameralnej co i sa­
la dla np. projekcji filmów pod­
czas naukowych sympozjów, na

które przyjeżdżają luminarze
światowej nauki i postanowiono
przeprowadzić remont z myślą o

tzw. sali wielofunkcyjnej — w

ostatnich tygodniach tego długo­
trwałego remontu Sali Saskiej
grozi nowa afera.
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Cały kompleks budynków u

zbiegu ulic Sławkowskiej, Sol­
skiego i św. Jana odnawiany jest
przez Przedsiębiorstwo Rewalo­
ryzacji Zabytków. W Sali Sa­
skiej PRZ zrekonstruowano już
balustradę balkonika obiegające­
go Cała sale pod sufitem. W po-

(Dokończenie na str. 2)

Amerykanie
chcą do raju

WASZYNGTON (PAP). W ame­
rykańskim stanie Arizona leży
miasto o nazwie Eden. Choć nie
ma ono, oczywiście, nic wspól­
nego z biblijnym „ogrodem roz­
koszy”, w którym przebywali
Adam i Ewa. to jednak sama na­
zwa jest powodem wielu proble­
mów zarówno -la mieszkańców,
jak i władz

Do „raju” chciałby trafić każ­
dy, choćby nawet po„. śmierąi
Dlatego do Edenu ciągną kon­
dukty żałobne z różnych regio­
nów Stanów Zjednoczonych Licz
ba mogił ną tutejszym cmentarzu
rośnie z roku na rok i już wie­
lokrotnie przekroczyła liczbę lud­
ności tego miasta.

resztki podgardla, smalec i kur­
czaki bez kartek. O godz. 16.30
na os. Handlowym jest słonina,
łój, podgardle i resztki rosoło­
wego. Odwiedzamy jeszcze kilka
masarni. Nigdzie śladu wędliny,
prócz drogiej, bezkartkowej kieł­
basy górskiej.

Rozgoryczenie ludzi, którzy
nie mogą wykupić przydziału
mięsa, jest w ostatnich dniach
powszechne i w pełni uzasadnio­
ne. Kto wczesnym rankiem nie
stanie w długiej kolejce, może

liczyć tylko na boczek, podgardle
i niezbyt smaczne konserwy.

Od 20 lipca do 10 sierpnia
trwa rutynowy remont elektro-
ęiepłowni w Łęgu — w związku
z tym przerwany został dopływ

(Dokończenie na str. 2)
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Wokół hotelu w Cichym Kąciku

NA BŁONIACH wylądował wczo­
raj helikopter Lotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego. Przywiózł chore­
go aż z Sanoka W Krakowie cze­
kała karetka pogotowia, by prze
wieźć pacjenta do Kliniki Neuro-

traumatologii przy ul. Botanicznej
Helikopterem przyleciała również
lekarka z sanockiego szpitala
gorzata Dąbrowska: „Chory
bywał u nas. od 3 miesięcy,
tnio na oddziale intensywnej
pii. Jest po trepanacji czaszki, do­
znał bowiem ciężkiego urazu gło­
wy. W krakowskiej Klinice będzie
poddany dalszej rehabilitacji. Z
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Mał-
prze-
osta-

tera-

helikoptera korzystamy często. W

tym przypadku dlatego, by długą
drogą nie męczyć chorego i nie
narażać go na wstrząsy towarzy­
szące jeżdzie samochodem. Nie jest
to mój pierwszy lot. Ostatnio trans­
portowaliśmy pacjenta również po
trepanacji czaszki, który także miał

kontynuować leczenie w krakow­
skiej Klinice". , (kk)

Fot. Stanisław Makarewicz

J|
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem za­
toki niżowej. Zachmurze­
nie małe, stopniowo wzra­
stające do dużego, aż do

wystąpienia przelotnych opadów i
burz. Temp. min. nocą 14. maks,
dniem 23 st. C. Wiatr słaby i umiar­
kowany, w czasie burzy porywisty
płd., skręcający na płn. -zach. Dziś
rano wilgotność powietrza wynosi­
ła 94 proc. W ciągu następnej doby
stopniowa poprawa pogody.
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Ledwo zipię z tego upału Fot. Jacek Bednarczyk

Z POCZĄTKIEM przyszłego
tygodnia zbierze się kierowni­
ctwo Urzędu m. Krakowa, by
podjąć decyzję o lokalizacji no­
wego hotelu u zbiegu ulic Pia­
stowskiej i Mydlnickiej.

W związku z tym poprosiliśmy
z-cę głównego architekta miasta,
arch. Andrzeja Pabiana o wypo­
wiedź na ten ttffiffląt.

— Protestów było bardzo dużo
a czy jakieś kompetentne gremia
poparły tę lokalizację?

— Przede wszystkim chcę
przypomnieć że usługi turysty­
czne, nie wykluczając hotelu, by­
ły planowane w tym miejscu już
w poprzednim planie rozwoju
Krakowa a zostały przewidziane
w niedawno zatwierdzonym no­
wym planie, nad którym toczy­
ła się publiczna dyskusja. Po­
nadto przeprowadziliśmy bardzo
szczegółową analizę możliwych lo­
kalizacji na terenie dzielnicy
Krowodrza i całego miasta. Nie

jest to więc przypadkowy wy­
bór. Poparły go: Wojewódzka Ra­
da Ochrony Środowiska, Woje­
wódzka Rada Ochrony Dóbr
Kultury i Miejska Komisja Ur­
banistyki i Architektury — gro­
no osób kompetentnych. Wszy­
stkie te gremia wniosły jednak
zastrzeżenie, że zabudowa ma

być niewysoka.
(Dokończenie na str. i)
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KOŃCZĄC wizytę w USA
sekretarz generalny WSPR, pre­
mier Wągier, Karały Grosz po­
wiedział na konferencji praso­
wej, iż program rozwoju gospo­
darczego Wągier spotkał sią z

uznaniem i poparciem prezy­
denta Reagana i jego rządu.

ROZPOCZYNAJĄCA się w

piątek wizyta bońskiego mini­
stra spraw zagranicznych H. D.
Genschera w Moskwie podkre­
śla intensywność stosunków
miedzy RFŃ i ZSRR — nowie-
dział w czwartek rzecznik ra­
dzieckiego MSZ. Min. Genscher
zostanie w sobotę przyjęty
przez Michaiła Gorbaczowa i
przeprowadzi rozmowy z Edu­
ardem Szewardnadze.

ROZMOWY sekretarza gene­
ralnego ONZ Jayiera Pereza de
Cuellar z ministrami spraw za­
granicznych Iraku i Iranu, któ­
rzy przebywają w Nowym Jor­
ku, zostały przerwane na jeden
dzień — aby dać obu stronom
czas do namysłu Perspektywy
wstrzymania ognia wciąż jesz­
cze nie są wyraźnie zarysowa­
ne.

W BOGORZE (Indonezja) za­
kończyło się nieformalne spot­
kanie w sprawie uregulowania
problemu kampuczańskiego. w

którym uczestniczyli przedsta­
wiciele czterech ugrupowań
kampuczańskich. Wietnamu.
Laosu i państw członkowskich
ASEAN. Podjęto decyzję utwo­
rzenia grupy roboczej, w której
skład mają wchodzić wszyscy
uczestnicy spotkania.

Nie siedź

wdomu
__

idź na

wycieczkę

JUTRZEJSZA sobota jest
dniem pracy, dlatego też wypra­
wy krajoznawczo-turystyczne po­
za Kraków w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDZ NA WY­
CIECZKĘ urządzamy w tym ty­
godniu tylko w niedzielę, tj. 31
bm. Oto dokładny program:■ wycieczka nizinna pn.
DOLINIE NARAMKI”
jazd autobusem
— wąwóz
Zachariaszowska
rowana

Zielonki
MPK -

.
____

.....

punktów do Odznaki Turystyk?
Pieszej PTTK i odznaki „Miło­
śnik .Tury". Zbiórka o godz 8.15
na dworcu MPK na Nowym Kle­
parzu .przy przystanku autobusu
linii nr 247 (odjazd o godz. 8.30),
ceny biletów w obie strony po:
normalne - 45 zł, ulgowe —

22,5 zł.
(Dokończenie na str. 10)

„W
prze-

MPK do Bibie
Kamieniec — Wola

Garlica Mu-
- Dolina Naramki -

— powrót autobusem
8 km spaceru, czyli P

Było to 29 lipca \
♦ W 1938 r. Polska Agencja j

Telegraficzna zakomunikowała, S
że zwłoki ostatniego króla Pol- f
ski Stanisława Augusta zostały )
przewiezione ze Związku Ra- )
dzieckiego do kraju i złożone w j
miejscu jego urodzenia, w Woł- C
czynie na Polesiu. (♦ W 1898 r. urodził się Isido- )
re Isaac Rabi, amerykański fi- C

zyk jądrowy, laureat Nagrody f
Nobla w 1944 r. /

Było to 30 lipca \
♦ W 1958 r. ukazał się rozkaz J

ministra obrony narodowej ze- C

zwalający na tworzenie w jed- r
nostkach nowej organizacji — )
Kół Młodzieży Wojskowej. S

♦ W 1908 r. urodził się Hen- C

ryk Dembiński, działacz wileń- (
skiej grupy młodzieżowej )
„Front”, publicysta, rozstrzela- \
ny przez hitlerowców w 1941 r. C

Było to 31 lipca )
♦ W 1803 r. urodził się Johan ?

Ericsson, amerykański wynaląz- J
ca, projektant pancernika z wie- S
źą obrotową i pierwszego okrę- I
tu podwodnego. ?

♦ W 1498 r. Krzysztof Ko- I
< lumb odkrył Trynidad, wyspę 1,
r na Morzu Karaibskim. (l-k) I

W HISTORII filmu pełno
dzieci, które poszły w ślady
rodziców. Szczególnie w Holly­
wood. Trudniej o rodziny, w

których zawodowe tradycje
byłyby podtrzymywane z po­
wodzeniem przez trzy pokole­
nia. Do rzadkich przykładów
należą rody Hustonów —

Walter, John i Anjelika, Red-
grdve — sir Michael, Vanessą
oraz jej córki Natasha i Mi­
randa Richardson. Obecnie
wiele wskazuje, że dołączy-do
nich ród Pondów, bowiem 24-
- letnia wnuczka wielkiego Hen-
ry’ego, córka Petera, bratani­
ca Jane, szturmem wkracza
na ekran. W ciągu kilku mie­
sięcy Bridget Ponda (na zdję­
ciu) zagrała w trzech ukoń­
czonych już filmach, a teraz

znajduje się na planie czwar­
tego. Jak piśze reporter ma­
gazynu „Elle”, Bridget to wy­
kapany tata: szczupła syl­
wetka, blond włosy, miłość do
dżinsów i rodzinnej farmy w

stanie Montana. Potrzebę zo­
stania aktorką wyniosłam nie­
wątpliwie z domu — powie­
działa dziennikarzowi tego po­
czytnego pisma — ale nicze­
go nie zawdzięczam słynnemu
nazwisku, lecz nauce i pracy
nad sobą Bardzo się dener­
wuję, kiedy mówią, że nasza rodzina ma aktorstwo zakodowane w

genach albo że naszej rodzinie sprzyja szczęście Ciotka Jane dostała
Oscara za rolę w „Kłute” dlatego, że zagrała ją wspaniale, a nie dla­
tego, że jej ojciec był legendą Hollywoodu Zaś film mego ojca „Easy
Rider” stał się już filmowym klasykiem, też nie z tego powodu, że
„Grona gniewu" dziadka były nim wcześniej, tylko dlatego, że jest to

świetny film. Ja też sama pracuję na swoją pozycję i rodzinne trady­
cje nic do tego nie maja.Najwyżej otwierają mi czasami niektóre
drzwi, bo ludzie śą ciekawi, jaka jest jeszcze jedna Ponda, ale sukce­
sów w Hollywoodzie, o jakich marzę, na pewno w ten sposób zdobyć
się nie da. Muszę na nie sama zapracować... (l-k) Fot. ELLE
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SZEROKO pojęte problemy e-

chrony środowiska naturalnego
w Polsce były wczoraj przed*
miotem obrad Rady Konsulta­
cyjnej przy przewodniczącym
Rady Państwa. Posiedzenie od­
było się pod kierunkiem Woj­
ciecha Jaruzelskiego,

RYNEK staje się w Polsce

ponownie niespokojny. Łutowa
operacja cenowo-doohodowa nie
doprowadziła do stanu równo­
wagi. Zasadnicza przyczyna
perturbacji to nadmierny wzrost
dochodów ludności. Przewidy­
wano, że w 1988 r. zwiększą się
one o 48,7 proc., a tymczasem
już po pierwszej połowie tego
roku są większe o 63,7 proc.
Nic dziwnego, że mówi się już
o 840 mld zł nawisu inflacyjne­
go.

WCZORAJ Wojciech Jaruzel­
ski przyjął grupę amerykań­
skich dziennikarzy z Allenem
H. Neuharthem, prezesem kon­
cernu prasowego Gannetta na

czele, którym udzielił wywia­
du dla wielkonakładowej gaze­
ty „USA Todey”.

FABRYKA Samochodów Rol­
niczych „Połmo” przeprowadzi­
ła wczoraj w Poznaniu akcję
przedpłat na samochody rolni­
cze „Tarpan” z silnikiem diesla
(zaliczka 3 min zł) i benzyno­
wym (zaliczka 2 min zł). Ofe­
rowano 600 samochodów z do­
stawą w ciągu pół roku. Zgło-

Z
siło się 1,5 tys. chętnych. Fa­
bryka postanowiła więc zwięk­
szyć ofertę o dalszych 600 poja­
zdów z dostawą 12-miesięczną.

CENTRUM Badania Opinii
Społecznej zapytało, czy dzia­
łalność Kościoła dobrze służy
społeczeństwu i jest zgodna z

jego interesami. „Tak” — od­
powiedziało 74,1 proc, odpowia­
dających, a „nie” — 12,9 proc.
Na pytanie czy Kościół powi­
nien się wypowiadać w spra­
wach politycznych, twierdząco
odpowiedziało 20,6 proc, ankie­
towanych, natomiast 56,3 proc,
było temu przeciwnych.

WPZZ w Bielsku-Białej n-

względniając liczne protesty or­
ganizacji związkowych oraz za­
kładów pracy i mieszkańców
województwa skierowało do
WRN list protestacyjny prze­
ciwko uchwale wprowadzającej
10-procentowy dodatek turysty­
czny na Podbeskidziu.

WYJĄTKOWO niekorzystne
okazało się I półrocze dla pol­
skich rybaków — dalekomor­
skich i bałtyckich. Złowili oni
w I półroczu br. zaledwie 314
tys. ton (w podobnym okresie
ub. r. w ich sieci dostało Sie 392
tys. ton ryb). O prawie 8 tys.
ton zmalały połowy na Bałtyku
oraz o 70 tys. ton na łowiskach
Atlantyku i Pacyfiku. Jest to
rezultat niskich wydajności o-

raz wycofania z eksploatacji
kilku najstarszych jednostek
łowczych.

Wsiąść do pociągu...
PONAD 70 rodziców oczekiwa­

ło wczoraj ok. godz. 23 na Dwor­
cu Głównym na przyjazd ekspre­
su „Lajkonik”, którym’ miały
wrócić dzieci z kolonii w Stegnie
(woj. gdańskie). Miały, albowiem
nie wróciły. Przedstawicielowi
„Juventuru”, który jest organi­
zatorem owej kolonii, udało się
dodzwonić nad morze, gdzie do­
wiedział się, że cała kolonia...
spóźniła się na pociąg. (jb)

Katastrofa pod Łodzią
W MIEJSCOWOŚCI Jedlicze ko­

ło Łodzi pociąg osobowy bez pasa­
żerów wpadł z szybkością 96 kin
na godz. na stojący przed semafo­
rem pociąg towarowy. W wypadku
zostali ranni maszynista i kierow­
nik. Są duże straty materialne;
wiele godzin trwała przerwa w ru­
chu. (PAP)

Sali Saskiej
(Dokończenie ze Str. 1)

niedziałek zacznie się układanie

parkie-tu.
. Od maja W-osQbowa griupa
konserwatorów t Pracowni Kon­
serwacji Zabytków, kierowana
przez panią Teresę Kaszyńską
pracuje przy odtwarzaniu . poli­
chromii, zdobiących trzy ściany.
Była to trudna praca, bowiem 80
proc, polichromią było całkowi­
cie zniszczonych i trzeba je było
w oparciu o śladowe fragmenty
odtworzyć. Poza tym konserwa­
torzy pracowali równolegle z

. brygadami remontowymi PRZ,
<to. dodatkowo komplikowało całe
przedsięwzięcie.

Remont Dworca GL
(Dokończenie ze sir. 1)

łowe. Na piętrze będzie bowiem
mieściła się administracja i ho­
tel dla pracowników PKP. W
niektórych pomieszczeniach za­
montowane już są sufity pod­
wieszane.

Podobne prace tawaja na II
piętrze. Tu będzie: Część biuro-
wo-socjalna. Elkśpy kończą mon-

tpwanie 'ińs.talacji elektrycznej i

sanitarnej.
. Od 'strony zegara; . pod -który

jest jtlż gotowa konstrukcja,
zróbionto już dach. .Będzie on po­
kryty papą, a w niektórych
miejscach blachą. Cieśle z KBM
w tej chwili kończą dach na

części budynku od ul. Lubicz.
Kierownik Adam • Mailinger

twierdzi, że stosunkowo niewiel­
kie, jak na ten zakres prac, o-

późnienie (około 3 miesięcy) u-

da się zmniejszyć. Na budowie
działają bowiem 4 bardzo dobre
brygady i gdyby nie opóźniona
dostawa urządzeń wentylacyj­
nych. spowodowana zresztą zmia­
ną dokumentacji, to najprawdo­
podobniej roboty postępowałyby
zgodnie z harmonogramem. Ko­
niec remontu przewidziano na

koniec tego. roku. (ms)

Po pracy do masarni
(Dokończenie ze str. 1)

do krakowskich zakładów mię­
snych „Igloppolu” p«ury techno­
logicznej, niezbędnej do rozbioru

. mięsa i- produkcji wędlin. .Dlate­
go - do naszych sklepów trafia
mięso mrożone, z zapasów oraz

sprowadzane z innych woje­
wództw. Niestety, jak się dowia­
dujemy, jakość tego, ostatniego
nie. zawsze jest do' przyjęcia i
kilka partii mięsa musiano ode­
słać producentom.

Dyrektor Wydziału Handlu
UM, Róman Kurek mówi nam,
że mięsa nie jest w Krakowie
mniej, zmienił się tylko, na gor­
sze, jego asortyment . Brakuje
schabu, karku, mięsa wołowego
pieczeniowego oraz kiełbas. W
zamian mamy głównie mięso
mrożone z kością i bok wędzo-
riyi.praz. konserwy.

Wczoraj handlowcy odmówili
przyjęcia z „Igoloopolu” 36 ton
konserw wołowych, oół ton. bio-
drówki, 1.3 tony wołowego z

kością i tony podgardla, których
nikt nie chce kupować-

Niestety, wszystko wskazuje
na to, że zaopatrzeniowe kłopo­
ty potrwają jeszcze przez naj-

. bliższe dwa tygodnie. Kiedy po­
jawi: się para, będą parówki,
schab i pieczeniowe... Pozostanie

jednak pytanie — czy rokrocz­
nie, w czasie rerriontu. Łęgu kra­
kowianie przeżywać muszą tak
Wielkie kłonot? z zakupem mię­
sa i wędlin? (suł)

grozi kucie !s

Dziś jednak widać już efekty.
Malowana kolumnada obiegająca
trzy ściany Sali Saskiej sdoibi ją
wspaniale. Konserwatorom pozo­
stało jeszcze trochę prac przy
futrynach (jeszcze nie zamonto­
wane) i przy górnym fryzie. Pla­
nowy termin zakończenia re­
montu i konserwacji polichromii
w Sali Saskiej (koniec wrześ­
nia) powinien być dotrzymany.
Ale...

Wczoraj w dzienniku budowy
pojawił się wpis wojewódzkiego
konserwatora zabytków J.
Smólskiego . i. głównego projek- _

tanta Z. Misiaka z Miejskiego S
Biura Projektów. „Ze względu
na przyjętą aranżację wnętrz z

rekonstrukcją polichromii ko­
nieczna jest likwidacja projekto­
wanego podium, przeniesienie
grzejników we wnęki podokien-
ne oraz schowanie pionów zasi­
lających pod tynki”.

Uwaga słuszna, lecz aby ją
zrealizować trzeba na nowo roz­
począć kucie jednej ściany! A
przecież przed przystąpieniem do
remontu ktoś projekt Sali Sa­
skiej zatwierdzał, nie mówiąc

już o tym, że główny projektant
wiedział chyba, którędy w jego
projekcie biegną instalacje
grzewcze i gdzie zamontowano

grzejniki. Tu wyjaśnienie dla
Czytelników: miały być ukryte
nod podium dla orkiestry.

Na razie kierownik budowy z

PRZ i konserwatorzy polichro­
mii są zdezorientowani. Dziś w

Sali Saskiej odbędzie się wielka
narada. Ciekawe, czym się za­
kończy?... (es)
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W środowisku państwa W.
obowiązuje zasada, że

•- pracujący mężczyzna
musi mieć co dzień na obiad ka­
wał mięsa i tłustą okrasę, a do
pracy boczek, podwawelską, w o-

stateczności — mielonkę. Na deser
i dni świąteczne — dużo słod­
kiego, domowego ciasta” — to

fragment artykułu Ewy Nowa­
kowskiej w „POLITYCE” pt.
„Nim gruby schudnie...”. Na py­
tanie, co i jak Poflak je., autor­
ka deje autorytatywną, i zdecy­
dowaną odpowiedź: ,,Nasa .'jadło­
spis jest ostentacyjnie bogaty,
jeśli chodzi o ilość kalorii, ale
drastycznie ubogi, gdy spojrzeć
nań ód strony zapotrzebowania
organizmu na wszystkie potrze­
bne składniki odżywcze”. Autor­
ka twierdzi, że szczególnie naj­
gorzej jedzą dzieci, które w cią­
gu 8—10 lat zjadają na przy­
kład tyle cukru, ile ich dziadko­
wie zjedli przez całe życie...

Odpowiedź zaś na pytanie', co

pije. Polak, zna idziemy w „PRZE­
GLĄDZIE TYGODNIOWYM” w

art. Daniela WójtOwieza pt. „Co

szumi w głowie”, z którego do­
wiadujemy się m. in., że „do
produkcii wódek eksportowych
do drugiego obszaru używa się
jednorodnego ziarna i ziemnia­
ków najwyższej jakości. Do pro­
dukcji spirytusu na kraj idzie
tylko to, czego inaczej wykorzy­
stać nie można”.

Polacy również (szczególnie w

czasie upałów) chętnie pija pi­
wo. Jak informuje w „RZE­
CZYWISTOŚCI” Bogdan Iwański
„przyzwyczailiśmy się. żę. to in

. vino veritas. ale okazuje się. że
prawda nie tylko w winie. W pi­
wie jest jej jeszcze więcej, mo­
że tkwi tu cała prawda, przy­
najmniej o naszym handlu, a

duża część tej prawdy o gospo­
darce narodowej”, a więc piwa
należy produkować więcej, bo
„jeśli nie będzie piwa, będziemy

phi więcej wódki”
autor.

PONADTO:

W „POLITYCE” prawdziwy
czytelniczy besltseller! (jeśli mo­
żna tu użyć tego typu określe­
nia): po raz pierwszy w polskiej
prasie pełny tekst tajnego refe­
ratu Chrusacizowa na XX Zje­
ździć, o kulcie jednostki i zbro­
dniach Stalina. „ŻYCIE LITE­
RACKIE”. drukuje też ten refe­
rat. ale w odcinkach (niestety).
W „KULTURZE” Anna Karate­
ka i Janusz Łętowski piszą o

„Niedolach krakowskiej opery”
(ale nie tylko), a w „WIE­ŚCIACH” w interesującej rozmo­
wie z Andrzejem Koziołem mi­
nister Jerzy Urban stwierdza:
„Nie zmieniłem orientacji”.

Wszystkie czasopisma wiele
miejsca poświęcają zbliżającej
się 44. rocznicy Powstania War­
szawskiego — najwięcej „STOLI­
CA”. pokazując m. jn. fotorepor­
taż. składający się z dotąd nie
publikowanych zdjęć, poświęco­
nych Powstaniu. (x)

puentuj*
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Przerwy w dostawie prądu
ZAKŁAD Energetyczny przepra­

sza za okresowe przerwy w do­
stawie energii elektrycznej spowo­
dowane remontem sieci średniego
i niskiego napięcia, w godz. 8—16,
w dniach:

Podgórze:
1 sierpnia — ul. Sanocka 2, 4, 11
2 sierpnia — ul. Gromady Gru-

dziąż 19, 21, Hydrofornia
3 sierpnia — ul. Gromady Gru-

dziąż 15, 17
4 sierpnia — ul. Sanocka — Szko­

ła Podstawowa
5 sierpnia — ul. Sanocka 8, 7, 9
8 sierpnia — ul. Łużycka 63, 67
9 sierpnia — ul. Łużycka 35, 37

10 sierpnia — ul. Łużycka 43, 45, 47
11 sierpnia — ul. Łużycka 49,

Przedszkole
12 sierpnia — ul. Łużycka 53, Ki­

janki, Urwana, Ukośna
15 sierpnia — ul. Łużycka 51, 63
16 sierpnia — ul. Łużycka 69, pa­

wilon ADM
17 sierpnia — ul. Komandosów 2,

4,6.10
18 sierpnia — ul. Komandosów 12,

15, 17, 19
19 sierpnia — ul. Komandosów 28,

25, szkoła
22 sierpnia — ul. Komandosów 14,

pawilon handlowy
23 sierpnia — ul. Słomiana 7,9, 11,

13, 15, Przedszkole
24 sierpnia — ul. Słomiana 21, 25,

27
25 sierpnia — ul. Słomiana 8, 8,

20, Przedszkole
26 sierpnia — ul. Barska 57—69,

Rondo Grunwaldzkie

Skawina:
1 sierpnia — Radziszów IX

2 sierpnia — Wola Radziszowska
3 sierpnia — Zelczyna II
< sierpnia — Facimiech RSP

5 sierpnia — Jaśkowiee II
8 sierpnia — Pozowiee

Wieliczka:
1 sierpnia — Grabie III
2 sierpnia Grabie II
3 sierpnia — Grabie I
4 sierpnia — Kościuszki I
5 sierpnia •- os . Kościuszki
8 sierpnia — Krakowska
9 sierpnia Bogucice — wiertni­

cy
10 sierpnia — Bogucice wieś
11 sierpnia — Ządory II
12 sierpnia — Czarnochowiee I
15 sierpnia — Czarnochowice II
16 sierpnia — Kokotów I
17 sierpnia — Kokotów VI
18 sierpnia — Śledziejowice —

przetwórnia owoc.

19 sierpnia — Sułków wodociągi
22 sierpnia — Kokotów IV

Myślenice:
2 sierpnia — Dobczyce SKR,

Skrzynka
8 sierpnia — Czasław IV, Krzywc-

rzeka
8 sierpnia — Krzywaczka I
8 sierpnia — Krzywaczka HI,

Krzywaczka VII
9 sierpnia — Sułkowice osiedle

10 sierpnia — Sułkowice Piekarnia
11 sierpnia — Brzączowiee I i II
12 sierpnia — Brzączowiee III,

Brzączowiee POM
14 sierpnia — Czasław V, Czasław

szkoła
Bliższych informacji udziela Re­

jon Energetyczny Podgórze, Kra­
ków’ ul. Niwy 13, teł. 21-11-44
wewB. 334. K-7647

pociągów

Rynek —

odj. godz.

(pokończenie że str. 1)
W związku z tym inwestor

zlecił trzem zespołom architekto­
nicznym opracowanie studium
architektoniczno - programowe­
go Są to zespoły ńie byle jakie.
Pierwszym kieruje prezes kra­
kowskiego SARP Romuald Loe-
gler, drugim równie wybitny ar­
chitekt Stanisław Denko, trzeci
powstaje w Biurze Rozwoju Kra­
kowa. w oparciu o te stadia po­
dejmowane będą dalsze decyzje.

— Dlaczego władze architekto­
niczne miasta są tak przywiąza­
ne do tej właśnie lokalizacji?

— Po pierwsze jest to teren
fatalnie zaniedbany. Z jednej
-trony wielka baza transporto­
wą, z drugiej chaszcze. Po dru­
gie — teren w pełni uzbrojony i
łatwo dostępny, c0 jest nie bez
znaczenia wobec faktu, że kon­
trakt mówi o 13 miesiącach wy­
konania całej inwestycji. Po trze­
cie — patrząc ■od strony Błoń
na prawo od hotelu planowana
jest budowa wielkiego komplek­
su sportowego dla krakowskich
uczelni z krytymi basenami i
stadionem Hotel będzie więc sta­
nowił naturalną granicę przed
nadmiernymi zakusami rozprze­
strzeniania się tej inwestycji. Na

marginesie mogę poinformować,
że wśród protestujących wobec
hotelu są ci, którzy bez zastrze­
żeń podpisują się pod budową w

tym rejonie wielkich sportowych
hal...

Po czwarte istniejąca pętla
tramwajową zapewnia dogodne
połączenie z centrum miasta. Po

piąte — hotel leży na . trasie do
lotniska, co we współczesnym
myśleniu o turystyce nie jest bez
znaczenia. Itd.., iti

I jeszcze jedna uwagą — pod­
czas debaty Rady Ochrony Śro­
dowiska naukowcy byli zdania,
że zabudowa do wysokości koro­
ny starodrzewia tam istniejące­
go w żaden sposób nie zaburzy
wentylacji tego rejonu.

Dziękuję za wypowiedź.
(es)

KUPIĘ cynę metaliczną Tel.33 -48-14.
. g-32142

CUDZOZIEMIEC — poszukuje mło­
dej dziewczyny do nauki J polskie­
go. Wysokie wynagrodzenie. — Tel.
12-67-10, ul. Sądowa 5/30. 10—13,
1.6—20.

_________ ________ g-31939
SPRZEDAM segment „Bonanza”. —

Kuplę brązowe flizy. Tel. 55-04-36.
.g-32217

COS DACIĘ — sprzedam. — Oferty 31877
„Prasą” Kraków, Wiślńa. 2.

łęże
dzie
ków

Komunikat RPK Kraków
Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie informuje, że w dniach

1,2,3,4,5i8sierpnia1988
r. w związku z pracami związany­
mi z przebudową stacji Kraków
Gł. Osób, nastąpią zmiany w kur­
sowaniu następujących
pasażerskich:

— poć. rei. Wieliczka
Kraków Gł. planowy
7.44, 10.14, 10.54, 11.44;

— poc. rei. Biadoliny — Kraków
Gł. planowy odj. godz. 8.50 będą
kończyć bieg w stacji Kraków Pła-

szów;
— poc. rei. Kraków Gł. — Wie­

liczka Rynek planowy odj. godz.
9.25, 10.50, 12.20, 13.20, 13.50, 14.20
— będą rozpoczynać bieg w stacji
Kraków Płaszów;

— poc. rei. Niepołomice (12.33) —

Kraków Gł. planowy przyj, godz.
13.43 będzie kończył bieg w sta­
cji, Kraków Bat,owięę; ............

poc. rei. Kraków Gł. — Pod-

planowy odj. godz. 14.20 bę-
rozpoczynał bieg w stacji Kra-

Batowice;
poc. rei. Kraków Gł. Osób. —-

Podłęże — Kraków Gł. planowy
odj. godz. 8.24;

— poc. rei. Kraków Gł. — Kra­
ków Płaszów planowy odj. godz.
8.55 — odwołuje się na całej dro­
dze przebiegu;

— poc. rei. Dąbrowa Górnicza —

Ząbkowice — Kraków Gł. przyj,
godz. 9.00;

— poc. rei. Katowice — Kraków
Gł. planowy przyj, godz. 11.45 bę­
dą kursowały drogą okrężną przez
stację Kraków Olsza z ominięciem
stacji Kraków Gł. — skończą bieg
W stacji Kraków Płaszów;

— poc. rei. Kraków Gł. — Nie­
połomice (przez stację Kraków No­
wa Hutą) planowy odj. godz. 11.36

. będzie rozpoczynał bieg w stacji
Kraków Płaszów i kursował będzie
przez stację Kraków Olsza z omi­
nięciem stacji Kraków Gł.

Za wprowadzone zmiany Rejon
Przewozów Kolejowych w Krako­
wie przeprasza PT. Podróżnych.

K-7834
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zgonów w USA jest nie uroz- )
maicona dieta. Wielu obywateli C

je zbyt dużo, spożywając zbyt f
wiele tłuszczów i soli, popija- )
jąc nadmiernymi ilościami al- j
koholu, natomiast bardzo mało C
owoców, warzyw i razowego {
pieczywa. Rezultat, to chorobyf
serca, arterioskleroza, eukrzyca )
i nowotwory. C

Cukier nie drożeje
w ZWIĄZKU z napływającymi z

niektórych województw informa­
cjami o wzmożonych wykupach
cukru, Ministerstwo Rynku We­
wnętrznego wyjaśnia, że sytua­
cja ta powstała w wyniku sku­
mulowania w jednym czasie nor­
malnego w okresie przetwór­
stwa owocowego wzmożonego po­
pytu na cukier oraz pogłoski o

rzekomej podwyżce cen cukru.

Zwiększone dostawy cukru z

zasobów centralnych 1 posiadane
zapasy pozwalają na oelne za­
opatrzenie ludności. Dementuje
się po raz kolejny pogłoskę o

zmianie w br. cen cukru. (PAP)

• Władze Wenezueli zwolniły
ładunek broni przewożony na

pokładzie polskiego statku „Ku­
źnica”. Dziennikarzy poinfor­
mowano, że ustalono ponad
wszelką wątpliwość, iż zakwe- •

stionowana na pokładzie „Kuź­
nicy” broń należy do Peru. Jak
wiadomo, statek został w ub.
piątek zatrzymany przez wene­
zuelskie władze graniczne pod
zarzutem nielegalnego przewo­
żenia broni.

• Na froncie irańsko-iraefcira
trwają zacięte walki. W wyni­
ku dwudniowej ofensywy na

centralnym odcinku frontu
wojska irańskie sabiły lub ra­
niły 4066 żołnierzy irackich i
członków formacji irańskich
walczących po stronie Iraku —

poinformowała Irańska agencja
prasowa IRNA.

• Grupa funkcjonariuszy
MSW Jakucklej Republiki Au­
tonomicznej zatrzymała złodzie­
ja złota przemysłowego, który
uprawiał swój proceder na du­
żą skalę, niejakiego I. Kaseje-
wawcześniej trzykrotnie sa­
dzonego, bez konkretnego zaję­
cia i stałego miejsca zamieszka­
nia. Znaleziono przy nim ponad
5 kg czystego złota.

• Z nieznanych przyczyn w

kombinacie meblowym zakładu
karnego w Szegedzie wybuchł
pożar na wydziale lakierni­
czym. Zginęły 3 osoby: więzień
oraz kapitan i chorąży ochrony
więziennej. Straty wynoszą kil­
ka milionów forintów.

• W czwartek doszczętnie
spłonął dom Winnłe Mandeli,
żony Nelsona Mandeli, prze­

wodniczącego Afrykańskiego
Kongresu Narodowego, wybit­
nego bojownika o prawa Mu­
rzynów, od ponad ćwierćwie­
cza więzionego przez rasistow­
skie władze RPA, Przyczyn po­
żaru nie ustalono.

• W rejonie miasta Gurudas-
pur w indyjskim Pendżabie,
znaleziono zwłoki terrorysty
sikhijakiego, Sahibasingha, jed­
nego z przywódców terrorysty­
cznego ugrupowania „Siły Ko­
mandosów Khalistanu”, który
miał na sumieniu ponad 2#
krwawych zbrodni. Jak wyka­
zało śledztwo, ekstremista zo­
stał zabity w starciu między

z dalekopisu
dwiema rywalizującymi ban­
dami.

• Francuscy górnicy podjęli
masową akcję protestu w

związku z polityką oszczędnoś­
ci w przemyśle węglowym, któ­
ra spowodowała redukcję wie­
lu miejsc pracy w kopalniach.
Pracownicy kopalni w Gardan-
ne (na południu Francji), straj­
kujący już od 3 miesięcy, za­
jęli merostwo w Marsylii, by
w ten sposób zwrócić uwagę
społeczeństwa na kryzys w

przemyśle węglowym.
• Senat Kongresu USA za­

aprobował większością głosów
przeznaczenie 7,5 miliona doi.
na utworzenie nowej stacji te­
lewizyjnej „TV Marti”, która
będzie emitować programy na

Kubę.
• Premier Włoch, de Miła

wydał rozporządzenie nakazu-

OBRĄCZKI — sprzedam. Tel. 37-81-31.
'__________ g-31781

FIATA 126 p, 1930 — sprzedam. Tel.
44-79-07, 11—19, 44-54-35, po 20,
TELEWIZOR kolorowy .

— radziecki,
maglownicę — sprzedam Teł. 44-85-93.
____________________________ g-31790
SIMSON — skuter, nowy — sprze­
dam. Tel. 35-05-10.

PRZEDSIĘBIORSTWU — wynajmę
na cele biurowe mieszkanie super-
komfortowe, 3-pokojowe, z telefo­
nem, na os. Prądnik Czerwony. Tel.
12-07-84.

_____________________ g-31793
OBRĄCZKI, sygnet, bransoletę
sprzedam. Tel. 21-52-72.
SPRZEDAM magnetowid Sanyo. Tel,
grzecznościowy 11-39-79, 17—19.

______

ZATRUDNIĘ pracownika do handlu,
z samochodem typu Zuk. — Oferty
31836 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

■OTVC Helios, telewizor turystyczny
— sprzedam. Tel. 34-57-86._________

LODÓWKĘ kempingową — kupię
lub wypożyczę na miesiąc sierpień.
Tel. 66-51-00._________________ g-31697
SPRZEDAM TV Junost, kamerę fil­
mową. Tel. 34-02-34, wieczorem.
_ _________________ _________ g-31754
FLIZY zielone — sprzedam. — Tel.
48-35-13, wieczorem.

________________

SPRZEDAM nowy, radziecki telewi­
zor kolorowy Teł. 78-21 -81.

g-31679
VIDEO JVC — sprzedam. Tel. 48-08-36.

g-31681
ORGANY Casio — sprzedam. — Tel.
33-89 -60. g-31688

jące tymczasowe zamknięcie
zakładów chemicznych „Acna”
należących do koncernu „Mon-
iedison”, gdzie 23 bm. nastąpiła
awaria, w wyniku której do

atmosfery przedostały się tru-

jące substancje chemiczne.
Wśród mieszkańców osiedli po­
łożonych w pobliżu
zanotowano liczne
zatrucia.

• W Los Angeles
się proces zabójcy — maniaka
Richarda Ramireza, który przez
wiele lat terroryzował miesz­
kańców okolic. Popełnił 44
groźne przestępstwa. W rezul­
tacie poważnie zwiększył popyt
na broń palną, psy i urządze­
nia sygnalizacyjne do ochrony
domów, nikt nie wiedział bo­
wiem, kogo „nocny myśliwy” —

jak go nazywano — wybierze
na kolejną ofiarę.

• Na nowojorskich plażach,
których większość zamknięto po
stwierdzeniu zanieczyszczenia
morza „szpitalnymi śmieciami”
— zużytymi strzykawkami,
igłami i pojemnikami z krwią,
m. in. zakażoną wirusem AIDS
— pojawiły się zdechłe szczury.
Władze nie zdołały ustalić
sprawców zanieczyszczeń.

• Setki królików zdechły w

ciągu kilku tygodni w Woge-
zach (zachodnia Francja), wzbu­
dzając zaniepokojenie wśród
hodowców. Tajemnicza choroba,
która przebiega bez objawów,
kończy się drgawkami. Zwierzę
wydaje ostatni krzyk 1 pada
martwe. Badania laboratoryjne
padłych królików nie wykaza­
ły zmian chorobowych.

zakładów
przypadki

rozpoczął

■ Wczoraj w Krakowie i woje­
wództwie wydarzyło się 5 wypad­
ków i 17 kolizji drogowych. 1 oso­
ba poniosła śmierć, a 5 zostało ran­
nych. Większość wypadków to po­
trącenia, w których piesi odnosili
obrażenia. Milicja ujawniła 1 nie­
trzeźwego za kierownicą.

■ Do śmiertelnego wypadku do­
szło ok. godz. 23.10 na ul. Bogucic-
klej w Tyńcu, gdzie jadący na ro­
werze mężczyzna o nie ustalonych
dotąd personaliach, gdyż nie miał

przy sobie żadnych dokumentów,
zderzył się czołowo z „fiatem 126p”.
Ciężko ranny zmarł w drodze do

szpitala, dokąd wiózł go kierowca

„malucha” Władysław S.. (zam.
przy ul. Boh. Stalingradu).

■ Na ul. Konopnickiej w wyni­
ku najechania „fiata 126p” na słup
oświetleniowy, odniosła obrażenia

głowy 54-letnia Stanisława N. (zam.
przy ul. Siemiradzkiego). (mk)

POTRZEBNE dwie przyczepy cam­
pingowe w terminie 14—31 sierpnia.
Tel. 43-20-41 po 19.

DOMKU letniskowego na sierpień, w

ładnej okolicy — poszukuję na bar­
dzo dobrych warunkach. Tel. 37-56-56.

g-31726
ZACHODNI aparat słuchowy — sprze­
dam. — Oferty 31717 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

___________ ______

SEGMENT „Bieszczady”, stół, krze­
sła — sprzedam. Wallenroda 59/52.

_____________ g-31684
WŁASNOŚCIOWE — 83 ms — aprze-
dam. Teł. 12-06-21 .

'

W SOBOTĘ na Azorach — zaginęła
suczka biała, w brązowo-czarne łaty.
Nagroda! Tel. 11-04-23.
____________________________ g-31837
Z POWODU wyjazdu — przyjmę
wspólnika. Oferty 31659 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.
SPRZEDAM TV Elektron C-282 D —

nowy. Tel. 37-61-57, wieczorem
g-31701

MŁODE, bezdzietne małżeństwo —

poszukuje mieszkania lub pokoju —

na kilka miesięcy. Czynsz z góry. —

Tel, 12-72-46.
_______ g-31677

MALARZY budowlanych, pomocni­
ków — zatrudnię. Tel. 12-84-87, 16—18.

g-31723
SKODĘ 105 S, 1982 — do remontu —

sprzedam. Teł, 37-25-93, po 20.

POSZUKUJĘ miejsca w samochodzie
do RFN — koniec sierpnia, początek
września. Przyjmę każde warunki. —

Tel 66-34-50, __________ g-31686
WILCZURY — sprzedam. Czyżyny,
Centralna 30, _____ g-3169X
SPRZEDAM przyczepę bagażową. —

Oferty 31873 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2,________

M-3 — 41 ms, w Prokocimiu — sprze­
dam. — Tel. 33 -81-54.

POŁOWĘ „bliźniaka”, w Jugowicach
— sprzedam. Tel. 66-20-76 lub oferty
31737 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAGRODĄ! W okolicy osiedla Ru­
czaj, zaginął pies „Dioker”, średniej
wielkości, kudłaty, clemnopopielaty,
uszy opadające z gumową obrożą. —

Wiadomość: ul. Strąkowa 3 lub tel.
22-11-38.

_____________________ g-31742
SPRZEDAM szafę trzydrzwiową i
wersalkę, nowe. Kraków, Spółdziel-
ców 13/180, po 17.

_____________

PIWNICZKĘ lub grobowiec na Bato-
wicach — kupię. Oferty 31347 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2_____________
ZAKŁAD Usług Porządkowych Za­
kładów „Hagos" informuje o zmia­
nie adresu z ul. Wierzbowej 7. teł.
66-96-19 na ul.. Marchlewskiego 52 —

tel. 12-29-87.
_______

K-7546
SPÓŁKA z o. o. w Krakowie zatru­
dni pracowników w zawodach: mu­
rarz — tynkarz, fliziarz, brukarz,
malarz, instalator, elektryk, cieśla. —

Atrakcyjne wynagrodzenie. — Możli­
wość wyjazdów na kontrakty zagra­
niczne. Zgłoszenia: tel. 11-59-74.

K-7564
ZESPÓL Tłumaczy Przysięgłych Za-
kladów „Hagos” informuje o zmianie
adresu z ul. Wierzbowej 7 na ul.
Marchlewskiego 52 j numeru telefo­
nu z 66-98-19 na numer 12-29-87.

K-7544
STUDENTKA medycyny poszukuje
nlekrępującego pokoju, blisko cen­
trum. — Tel. 33-13-38 .

TVC „Videoton", zdalnie sterowany
— sprzedam. Tel. 22-72-58.
____________________________g-31519
WŁASNOŚCIOWE M-3, w Poznaniu
— zamienię na podobne, w Krako­
wie. — Oferty 31521 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

___________________

STARE pióra wieczne — kupię. Tel.
11-05-05-

____________________ g-31617
KUPIĘ antyczne meble sprzed 1905 r.

oraz przedmioty dekoracji wnętrz. —

Kraków, tel. 34-32-38,______________

PRACOWNIA stolarska — zatrudni
pracowników i rencistów. — Marian
sleboda, Wawrzeńczyce 432, teł. 52.
Zapewniam mieszkanie 1 wyżywienie.
____________________________g-31816
SPÓŁKA przyjmie natychmiast księ­
gową i robotników budowlanych —

Tel. 28-58-26, w godz. 8—11 .

K-WM



Sklepy zalewa wyjątkowo
wysoka fala towarów
złych, wręcz nieużytecz­

nych. Gorączkowe, przedipod-
wyżkowe . zakupy z

'

przełomu
roku widać rozzuchwaliły
producentów ponad zwykłą
miarę. Ocenia się, że trzecia
część produktów dostarczanych
przez przemysł do sklepów to

zwykłe buble. Rosną też we­
wnętrzne straty u producen­
tów. a ich roczny bilans, nip.
w zakładach hutniczych i

maszynowych, wykazał sumę
sięgającą, ponad 60 mld zł.

Zupełnie zatrważające zja-
. wisko sygnalizuje Państwowa
Inspekcja Handlowa: służby
odbioru jakościowego w han­
dlu przestały wypełniać swo­
je obowiązki, widocznie z o-

bawy przed dostawcami a

ponieważ zakładowe służby
od dawna wykonują jedynie
symboliczne gesty, więc usu­
nięcie ostatniej zapory dzielą­
cej produkty częściowo tylko
użyteczne od nabywcy dało
katastrofalne skutki.

ścieżki reformy

Rośnie
góra
bubli

Instytut Towaroznawstwa
Akademii Ekonomicznej w

Krakowie od dwóch lat stu­
diuje „stymulację i ochronę
jakości produktów rynko­
wych” na zlecenie resortu e-

dukacji narodowej- Jeszcze

przez dwa lata badać będzie
ten problem zanim przedsta­
wi wnioski. Tymczasem mi­
mo wejścia w numerowane e-

tapy, producentowi po stare­
mu nie zależy na jakości, bo
i tak „wszystko kupią”. Wia­
domo — niska jakość to e-

fekt nieprzestrzegania dyscy­
pliny technologicznej, pomi­
jania niektórych operacji,
stosowania nieodpowiednich
materiałów i podzespołów.
Powstaje swoisty łańcuszek
złej roboty, w którym wszy­
stkie ogniwa mają wspaniałe
samopoczucie, bo winę można
zwalić na kolegę — a ten

pierwszy dostawca (huta, np.)
zaraz. udowodni, że „w tych
warunkach” niczego nie da
się zrobić. Wszelkie sugestie
zwiększenia produkcji są od­
rzucane: brak surowców.
Tymczasem coraz większa
cześć materiałowej puli prze­
rabiana jest na produkty nie­
użyteczne: w branży dzie­
wiarskiej np. wskaźnik wyro­
bów wadliwych sięgnął 34
proc. Nie dość, że w przemy­
słach tak ważnych, bo anty­
inflacyjnych. marnotrawi się
surowce, to jeszcze wypłaca
za te buble wynagrodzenie.
Jeśli runie rynek towarów
powszechnego użytku, jeśli
znów wrócimy do wojewódz­
kich kartek na buty, zamiar
przebudowy gospodarki stra­
ci wiarygodność. Zatem nad­
zwyczajne uprawnienia rzą­
dowe dobrze byłoby wyko­
rzystać i dla wyegzekwowa­
nia poprawnego wykonania
towarów w najważniejszych,
decydujących 0 zaopatrzeniu-
sklepów wytwórniach Jeśli
mają to być metody admini­
stracyjne, niech będą drakoń­
skie, byle skuteczne

ROMAN LENCEWICZ

Sir $

plebiscyt
za „Batorym*1

Nrl47 (12702)

— OGŁASZAMY SPOŁECZ­
NY PLEBISCYT ZA „BATO­
RYM” — mówi projektodawca
budowy nowego polskiego statku

wycieczkowego, kontynuującego
tradycje „Batorego” i „Stefana
Batorego”, prezes działającej w

Szczecinie spółki akcyjnej „Żeg­
luga Polska”, człowiek z 42-Iet-
nią praktyką w przedsiębior­
stwach żeglugowych, Ryszard
Karger. Ten plebiscyt to wypu­
szczenie obligacji na budowę
„Batorego”

— Chcemy zbudować statek
zgodnie z pomysłem Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego, bez państwowych dotacji,
dzięki udziałom wielkich przed­
siębiorstw i społecznemu wspar­
ciu- Prowadzimy już rozmowy w

sprawie utworzenia spółki „Shi-
ping Batory”, której pierwszymi
udziałowcami zapewniającymi
odpowiedni wkład dewizowy,
mogłyby zostać przedsiębiorstwa
żeglugowe, wielkie zakłady go­
spodarki morskiej, przedsiębior­
stwa turystyczne, m. in. „Orbis”
i „Lot”, kombinaty przemysłowe
— na przykład huta „Katowice”,
gwarectwa, poszczególne kopal­
nie. Spółka wypuściłaby też ak­
cje dostępne osobom indywidual­
nym, zakładom, spółdzielniom.
Byłaby to właśnie forma społe­
cznej akceptacji dla budowy
„Batorego”, obligacje dawałyby
oprócz dywidend prawo pierw­
szeństwa przy udziale w rejsach,
a zapotrzebowanie na morskie
podróże jest olbrzymie, świadczą
o tym kolejki w biurach podróży
Polskich Linii Oceanicznych i Pol­
skiej Żeglugi Morskiej, wielo­
miesięczne oczekiwania na miej­
sce na statku przy wysokich ce­
nach. Akcje sprzedawane byłyby
w kraju za złotówki, za granicą
za dewizy. Marny wielomiliono­
wą Polonię — na pewno wielu
polonusów wyfcupi akcję wspje-
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ajtęższe . umysły
głowią się nad
tym, jakimi me­
todami najskute­

czniej można byłoby „ulepić tę
żywą masę” na wzór i podobień­
stwo... Czego? Tu właśnie jest
problem.

Ogólnie wprawdzie wiadomo,
że teraz znowu chodzi o to, aby
młodzież była prężna, silna, o-

stro szła do przodu, wykazywała
się przedsiębiorczością, nowocze­
śnie myślała i dbając o swoje
dobro nie traciła z pola widze­
nia dobra całego kraju. Inny­
mi słowy — nie byłoby źle, gdy­
by młodzi odrobili wszystkie błę­
dy popełnione przez ich rodzi­
ców i dziadków, zachowując przy
tym zasadę fair play, czyli nie
obwiniając i nie wytykając star­
szym ich pomyłek.

Czy nie za wiele, jak na jed­
no młode pokolenie? Zwłaszcza
że wszelkie przejawy patologii
społecznych zauważane są rów­
nież wśród młodzieży, a — zda­
niem sporej części ekspertów —

przede wszystkim w tym właś­
nie środowisku: narkomania, pi­
jaństwo, prostytucja, rozpasanie
seksualne, bezideowość albo de­
wiacje w rodzaju satanizmu.

JAKA JEST NAPRAWDĘ?
' Na pewno jest trochę inna

rające „Batorego”, i dające im
pierwszeństwo w podróżach do
Starego. Kraju.

Idea ta — dodajmy — znaj­
duje potwierdzenie w dzie­
siątkach listów napływają­

cych do spółki akcyjnej „Żeglu­
ga Polska”, popierających pro­
jekt budowy następcy „Batore­
go” i już obecnie deklarujących
pierwsze wpłaty na ten Cel,

Kolejny „Batory” - mów; Ry­
szard Karger — może stać się
czynnikiem integrującym Pola­
ków, takim jakim była odbudo­
wa Zamku Królewskiego, czy

budowa Centrum Zdrowia Dziec­
ka, lub Centrum Zdrowia Matki
Polki Realna staje się przyszła
wizja statku.

— Uważamy, że nie może być
to transatlantyk, choć zapewne
powinien służyć do okresowych
rejsów z Polski do Stanów Zjed­
noczonych czy Kanady — mówią
projektodawcy. Ma to być statek
wycieczkowy którym można po­
pływać na Karaiby i Morze
Śródziemne, do Warny w Buł­
garii, Istambułu i Pireusu To

odpowiadałoby zapotrzebowaniu
na podróże. Jeśl; kogoś stać, a-

by za wysoką opłatą pojechać na

kilka dni do Danii, to na pewno
zechce popłynąć również na Mo­
rze Śródziemne lub Wyspy Ka­
naryjskie. Proponujemy, by sta­
tek, odbywał też rejsy kilkudnio­
we, po Bałtyku z młodzieżą. By­
łaby to dla młodych „szkoła
morza”. Zyski z odległych „bo­
gatych” wycieczek służyć powin­
ny dofinansowaniu tanich mło­
dzieżowych wypraw.

rojektodawcy chcą aby no­
wy polski statek wycieezko-
wo-oceaniczny był jednostką

w pełni polską — pływał pod
polską banderą i zbudowany był
w Polsce.

Opracowany, został jego wstęp­
ny kształt, autorstwa Jerzego Pi-

Młodzież w świetle badań CBOS

Na wzór i podobieństwo
niż w tym wieku byli jej rodzi­
ce czy dziadkowie. Dzisiejsza
młodzież żyje przecież w innych
warunkach, a byt — jak wia­
domo, z czym zgadzają się na­
wet przeciwnicy marksizmu —

kształtuje świadomość. Czy jed­
nak jest zupełnie inna lub tym
bardziej zła?

Z najnowszych badań ankie­
towych przeprowadzonych przez
CBOS wśród uczniów ostatnich
klas szkół średnich i zasadni­
czych zawodowych wyszło coś,
co nie powinno dziwić, a jednak
zaskakuje: ponad 98 proc, mło­
dzieży związało się z Kościołem.
Nie powinno to dziwić, skoro
przeszło 80 proc, dorosłych Po­
laków uważa się za ludzi wie­
rzących i w różnym stopniu
praktykujących. Zdaniem dyrek­
tora CBOS, doc. dr. hab. Stani­
sława Kwiatkowskiego — mło­
dzież jest najbardziej religijną
grupą naszego społeczeństwa. Co

skorza-Nałęckiego, wybitnego
projektanta i konstruktora ze

Szczecina. Przewiduje się, iż bę­
dzie to statek mający 26 tys. brt
o prędkości 18,3 węzła — długoś­
ci 118 metrów, nowoczesnym
kształcie, mogący zabierać ok. 750
pasażerów i 350 osób personelu, z

placówkami gastronomicznymi,
usługowymi, leczniczymi, han­
dlowymi. Liczba personelu może

być zmienna. Przy wycieczkach
krótkich, po Bałtyku, można

przejść na uproszczony system
gastronomicznej obsługi — w ka­
feteriach i barach, zwolnione
miejsca można przeznaczyć
wówczas dla dodatkowych pasa­
żerów,

tatek taki może zbudować
szczecińska Stocznia im. A-
dolfa Warskiego, w której

powstała już seria promów o

bardzo wysokim standardzie Bu­
duje ona obecnie statek pasażer-
sko-turystyczny dla Indii Dy­
rektor naczelny Stoczni im. A,
Warskiego twierdzi: Jesteśmy
przygotowani do tego, by podjąć
się wykonania nowego „Batore­
go”..

Zawiązanie spółki „Shiiping
Batory”, dla którei przygotowu­
je się odpowiednie dokumenty,
zgromadzenie funduszy.; sama.bu­
dowa wreszcie — nie są to spra­
wy oroste-

— Jest to propozycja w pełni
realna, inaczej z takim projek­
tem bym nie występował — mó­
wi Ryszard Karger. Na rok 1994
statek może być gotowy. Pow­
stałby bez obciążenia skarbu
państwa i spłacałby się sam

N:e jest ważne kto będzie arma­
torem, musi to być przedsiębior­
stwo mającg odpowiednie trady­
cje żeglugowe.

Istotne jest to, by to był pol­
ski statek.

JERZY KUBIAK

więcej'— ok. 2 proc, ankietowa­
nych stwierdziło, że nie wierzą,
lecz chodzą do kościoła.

Pomijając tu względy wyzna­
niowe — czy nie należałoby przy
takich wynikach badań wysunąć
wniosku, że młodzież na pewno
nie jest zła, skoro dobrowolnie
poszukuje wzorców idealnych
moralnie?

Oczywiście, zawsze można za­
rzucić ankietowanym, że chcą
zaprezentować się jak najlepiej,
więc świadomie piszą niepraw­
dę. Słynna swego czasu była an­
kieta „Le Monde”, w której wię­
kszość Francuzów określiła ra­
sizm jako uczucie im obce, lecz
na podchwytliwe pytanie — „Co
byś zrobił, gdyby twoja córka
wyszła za mąż za Murzyna?” —

opowiadali krótko: „Wyrzuciłbym
ją z domu”.

Doc.. S. Kwiatkowski twierdzi
jednak, że we wszystkich ankie­
tach CBOS stosuje się pytania
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Pływające miasta
Do niedawna oroiekty pły­

wających miast można bvło
spotkać w powieściach fanta-
stycznonaukowych. Dziś opra­
cowuje sie iuż techniczne za­
łożenia dla takich obiektów,. U-
czeni amerykańscy opracowali
projekt wielopiętrowych bu­
dowli na trójkątnym fundamen­
cie ustawionym na dnie morza

Jeden seement móałbv pomieścić
3—6 tvs’ ludzi Kilka zestawio­
nych obok siebie segmentów
stworzyłoby 30-tvs.iec.zne mia­
sto. Japończycy na wystawie
światowej w Osace przedstawi­
li projekt Akwapolis. — miasta

— pułapki, weryfikujące praw­
dziwość. wypowiedzi;

Jak zatem wygląda owo „roz­
pasanie seksualne" młodzieży w

. kontekście jej związków z Ko­
ściołem? Otóż aż 49,6 proc, an­
kietowanych napisało, że nie u-

trzymuje stosunków seksualnych
Prawie 20 proc odmówiło odpo­
wiedzi Tylko 5,1 proc utrzymu­
je regularnie stosunki, 17,4 proc
— sporadycznie, 7 proc; młodzie­
ży napisało, że zdarzyło się to

: tylko raz i od tego czasu zacho­
wują wstrzemięźliwość Seksual­
ną.

NIECIERPLIWI I KRYTYCZNI

Sytuację polityczno-gospodar­
czą kraju oceniają podobnie, jak
i ludzie dorośli.- W rubryce -

„Jest bardzo dobra” — wyszła'
0,0 proc. „Raczej dobra” — kilka
procent. „Poprawi się” — żale-

. dwie 1 proc.

n,a morau- Jest to sztuczna wy­
spa ha stalowych podporach
wznoszącą sie ponad falami

Miasta zakotwiczone na dnie
nie sa najlepszym rozwiązaniem
— twierdza specjaliści- — Lep­
sze sa miasta óływaiace W
Związku Radzieckim opraco­
wano projekt ołvwaiacei wy­
spy o powierzchni ok 3,5 ha
z zespołem sanatoriów dla 1200
osób. Podobne projekty powsta­
ła we Francji Wielkiei Bryta­
nii, RFN i USA W Monako roz­
waża sie powiększeni? teryto­
rium tego mininaństwa poprzez
budowę pływających hoteli-

Ponad 43 proc, ankietowanych
ma, już, sprecyzowane, swoje ce­
le życiowe. Trudno . ocenić czy
tjp dużo, czy mało Zwłaszcza że

prawie 64 proc, młodzieży stwier­
dziło, iż nie widzi szans na rea­
lizację swych celów

Może właśnie z tego powodu
14,4 proc, ankietowanych przy­

znało, -że wyjechałoby z Polski
nawet na stałe. Ponad 54 proc,
chciałoby wyjechać, ale na krót­
ko — żeby zarobić na lepsze ży­
cie w kraju Prawie 23 proc, też
chętnie by wyjechało za gra­
nicę, lecz wyłącznie w celach tu­
rystycznych Tylko 3 proc, w

ogóle nie myśli o wyjazdach
Za największe zagrożenie dla

świata młodzi uważają wyścig
zbrojeń i chorobę. AIDS.

W ocenach decydentów i w

świetle wyników wielu badań —

współczesna młodzież nie spra­
wia wrażenia „ładunku wybu­
chowego” Nie ma bowiem tak
rozbudzonych aspiracji, jak mło­
dzi z lat siedemdziesiątych, a

nadto, przywykła do rozmaitych
trudności. Jest jednak bardziej
niecierpliwa i bardziej krytycz­
na niż' dorośli. „Ulepić” przez
nich na pewno już się . nie da...

ANNA
ALEKSANDROWICZ

(Interpress)
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PSY NA CZARNEJ LIŚCIE

W pogranicznym teksaskim mieście Mae Allen peł­
nią służbę celną dwa psy. Stały się prawdziwym
postrachem dla kontrahandzistów: w ciągu roku wy­
węszyły narkotyki za 130 milionów dolarów. Ame­
rykańska. narkomafia wpisała psy na ,.czarną listę”:
za ich zabicie zaoferowała 30 tyu. dolarów.

PANTOFELKI IMELDY

Specjalna ekipa śledcza odnalazł* w filipińskim
mieście Tacloban 530 par butów należących do Imel-

dy Marcos W ten sposób liczba butów pozostawio­
nych na Filipinach przez żonę byłego prezydenta
osiągnęła rekordową wysokość 3530 par.

PŁYTA McCARTNEYA W ZSRR

W wywiadzie dla „Komsomolskiej Prawdy” Paul Me

Cartney zapowiedział wydanie swojej płyty w ZSRR.
Album zrealizowany w jego londyńskim studiu we

wrześniu uh, r. obejmuje klasyczne rock’n ’rolle z

lat 50. i 60. Nagrany materiał McCartney zamierza

przekazać bezpłatnie z zastrzeżeniem, że będzie sprze­
dawany tylko w ZSRR.

KAŻDY SUKCES SIĘ LICZY

Około 2 proc, towarowej produkcji mięsa na świecie

przypada na mięso królicze (3 min ton). Najwięk­
szym producentem jest ChRL (produkcja — przeszło
1 min) Poza Chinami liczą' się w eksporcie tylko
Węgry (20 tys, ton), Polska (5 tys, ton) i Francja (4
tys. ton).

Dramat w Sudetach

Jedyne wyjście?
pszar klęski eko-

■V logicznej w Gó-
rach Izerskich,
Karkonoszach i

Kotlinie Kłodzkiej rozszerza się.
Las wymarł na powierzchni 10
tys. hektarów, giną przede wszy­
stkim najmniej odporne drzewo­
stany świerkowe. W latach 1981—
87, przy dużej pomocy wojska,
młodzieży i myśliwych, leśnikom
udało się zalesić 5,3 tys. hekta­
rów. Z tej powierzchni 1,5 tysiąca
hektarów uległo już znacznym
uszkodzeniom, a 500 hektarów
całkowitemu zniszczeniu. Przez
cały czas polskie, niemieckie i
czechosłowackie elektrownie u-

sytuowane u zbiegu granic trzech
państw emitują tysiące ton dwu­
tlenku siarki. Ńa ile wysiłki le­
śników, by w miejsce drzewo­
stanów świerkowych wprowadzić
bardziej odporne , buki i modrze­

wie, będą owocne — pokaże czas.

Gwałtowne kurczenie się po­
wierzchni leśnej zmusiło do re­
dukcji zwierzyny łownej. W 11
nadleśnictwach znacznie zwięk­
szono plany odstrzału sarn i je­
leni. Te ostatnie wyrządzają du­
że szkody wyjadając sadzonki.
Na przykład 60-hektarowa upra­
wa buków została wyżarta przez
jelenie doszczętnie. Podjęto więc,
drastyczne decyzje i na przełomie
lat 1987/88 odstrzelono w Sude­
tach 1315 jeleni i 1377 sarn. Rok
wcześniej piań odstrzału jeleni
■wynosił na tym terenie 595 sztuk.

. Jak twierdzą specjaliści to

wszystko za mało, aby doprowa­
dzić do planowanej ilości 5 sztuk
na 1000 hektarów. Na terenach
dotkniętych szkodami ekologicz­
nymi zniesiono kryteria odstrza­
łu selekcyjnego jeleni-byków o-

raz saren-rogaczy. Dopuszczono

także . zakazany poprzednio od­
strzał jeleni w porze nocnej,
wprowadzono możliwość przedłu­
żenia okresu polowań Ta ostat­
nia sprawa bulwersuje najbar­
dziej. Kalendarz łowiecki dopu­
szcza odstrzał łań do końca sty­
cznia. Samica jelenia jest już
wtedy w zaawansowanej ciąży, a

płód ukształtowany. W Sudetach
strzelano łanie do końca lutego.
Ostatnią łanię dostarczono do
skupu w miejscowości Podgórz-
no 21 marca. Czyżby względy
hodowlane i uprawa lasu były nie
do pogodzenia z humanitarnym
traktowaniem tych pięknych
zwierząt?

Nie wątpię, że dylemat ten to­
warzyszył także poczynaniom su­
deckich leśników, choć to zapew­
ne sprawy nie załatwia.

Rzeź zwierzyny w Sudetach to

dopiero . początek dramatu. O-
bszar. lasów zagrożonych ekologi­
cznie może sięgnąć w Polsce w

najbliższych Daru latach 2 'milio­
nów hektarów Według jakich
kryteriów przeprowadzimy ko­
lejne .redukcyjne” rzezie zwie­
rząt i kiedy deptana przyroda
zaćznie redukować nas?

ADAM MARCZYŃSKI

s
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13 czerwca 1975 roku w .Ży­
ciu Warszawy” ukazało sie w

rubryce „Różne” pośród in­
nych lakoniczne ogłoszenie:
„Poszukuje Tomaszewskiego Je­
rzego reportera z Powstania
Warszawskiego. Wacława Zachar-
ska”.

Okazałr, sie że nani Wacława,
wsoółnracuiaca z Jerzym To­
maszewskim w okresie okupacji
odnalazła i przechowała około
600 negatywów zdieć wykona­
nych w trakcie trwania Pow­
stania. Zbiór ten iak wydawało
sie wówczas naiwiekszv soośród
oealałych zaorezentowanv c ze -

śęiowo w prasie. TV na wysta­
wie w klubie MPiK na Woli,
wzbudził powszechne zaintere­
sowanie. Co iednak istotniejsze
spowodował, iż ludzie po trzy­
dziestu latach sięgnęli no pa­
miątki z tamtych dramatycz­
nych wydarzeń.

nagle okazało siie. że śla­
dów tamtych dni jest znacz­
nie wiecej niż ktokolwiek

mógł podejrzewać- Wówczas tak­
że zjawił sie KNs” czyli Syl­
wester Braun, fotoreporter Po­
wstania, Polowy Sprawozdawca
Wojskowy. Dziś — mieszkaniec
Stanów Zjednoczonych- Z oonad
3 tysięcy zdieć wykonanych pod­
czas 63 powstańczych dni uda­
ło mu sie no kairńtulacii War­
szawy wywieźć z kraju ponad

połowę. Po wystawie w siedzibie
SDP na Foksal i wydaniu albu­
mu negatywy zdieć .Kris” prze­
kazał Muzeum Historycznemu
m. st. Warszawy.

A potem przyszedł rok 1980
i stało sie iasne że decyzja o

zorganizowaniu tego' naibar-
dz.iei warszawskiego z warszaw­
skich”— Muzeum Powstania
Warszawskiego musi zapaść

To właśnie wówczas 26 osób,
w większości uczestników Pow­

bazie rakietowej
„Nowosysojewka”

na południu ra­
dzieckiego Dale­

kiego Wschodu, rozpoczęto de­
montaż i wysyłanie do punktów
likwidacji rakiet bojowych i ich
wyrzutni. Akcja ta prowadzona
jest w ramach radziecko-amery-
kańskiego układu. .

Przez długie lata o bazie „No-
wośysojewka”, zbudowanej na

stokach grzbietu górskiego po­
krytego tajgą, wiedziało. tylko
kilku specjalistów j żołnierzy
wojsk rakietowych. Dla cywilów
strefa ta otoczona ścisłą tajemni­
cą była szczelnie zamknięta. Z
całą pewnością, dziennikarz łat­
wiej mógł. dostać, się. do. grona

... kosmonautów, i. polecieć ną Księ­
życ, , niż. odwiedzić bazę. Dzisiaj

. wystarczy mieć legitymację
dziennikarską aby bez trudu
przejść przez wszystkie punkty

. kontrolne i dostać się do arsena­
łu, gdzie przechowywane były
rakiety OTR-22, znane na Za-

z bronią
chodzie jako SS-12. Mało tesro,
oficerowie ze sztabu bazy rakie­
towej bez obawy o ujawnienie
tajemnicy służbowej opowiada­
ją dziennikarzom o wszystkich,
do niedawna najpilniej strzeżo­
nych. tajemnicach sprzętu i ba­
zy-

Oficer sztabu Walerij Korszi-
kow rozkłada przed nami plany
i opowiada:

— Widzicie tu państwo lokali­
zację naszej bazy rakietowej.
Jej koordynaty — 44 stopnie, li
minut i 58 sekund szerokości
geograficznej północnej, 133 sto­
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Historia karykatur
z oflagu

ma dalszy ciąg!
20 MAJA pisaliśmy w „Echu”

o niezwykłym albumie, który
stanowi, pamiątkę z oflagu w

Lubece. Przebywał w nim jeniec
Stefan Pietroń, a album ma o-

becnie w posiadaniu jego syn
Janusz.

Niezwykłość albumu polega na

tym, że zawiera on karykatury
wysokich stopniem polskich ofi­
cerów. więzionych w tym ofla­
gu, a także np. syna Stalina Ja­
kuba Dżugaszwili.

Apelowaliśmy wówczas do
Czytelników, pytając, kto zna,
kto Pamięta i pomoże nam w

rozpoznaniu przedstawionych o-

sób, przybliży historię powsta­

stania. z zaiwodu muzealników
różnych specjalności, historyków
zajmujących sie tematyka pow­
stańcza architektów plasty­
ków. filmowców i fotografików
archiwistów i dokumentalistów,
prawników — członków Towa­
rzystwa. Opieki nad Zabytka­
mi — wystąpiło z idea utworze­
nia tego Muzeum.

Zawiazany w ten sposób spo­
łeczny komitet organizacyjny
Muzeum zyskał poparcie Za­
rządu Głównego Towarzystwa
Opieki nad Zabytkami oraz Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki Je­
go zasługą było wskazanie na

budynek a właściwie iuż ruinę
byłego Banku Polskiego przy
zbiegu ulic Bielańskie: i Danil-
łowiczowskiej, jako ewentualną
siedzibę Muzeum oraz wpisanie
jej jako ..ściśle zwiazanei z hi­
storia Powstania Warszawskie­
go (reduta t>owstańcizal” do re­
jestru zabytków W rok później
w pr-zeddtzień sierpniowe: rocz­
nicy. otwarto w ..Podchorążówce”
w Łazienkach wystawę pt-
..Pierwsze dary dla Muzeum
Powstania Warsizawskiego”.

10 lutego 1983 r. preizydent
Warszawy powołał wprawdzie
do. życia Muzeum Powstania
Warszawskiego ale iako oddział
Muzeum Historycznego m st-

Warszawy.
Od momentu podjęcia przez

prezydenta ostatecznej decy­
zji- wszystko onzez jakiś czas

wydawało sie układać iak naj­
pomyślniej. Stołeczna Komisja
Planowania potwierdziła loka­
lizację przy Bielańskiej. Od­
dział warszawski SARP zorga­
nizował i rozstrzygnął kon­
kurs „na architektoniczny pro­
jekt koncepcyjny adaptacji
ruin Banku Polskiego (...) na

Muzeum Powstania Warszaw­
skiego”. Pracownie ’ Konserwa-

pnie, 28 minut i 5 sekund długo­
ści geograficznej wschodniej.

Dziennikarze odbyli po bazie
rakietowej wycieczkę, której
punktem docelowym była stacja
kolejowa o takiej samej nazwie
— „Nowosysojewka”. Z tej wła­
śnie stacji na specjalnych plat­
formach odjechały pierwsze ra­
kiety na poligon. Czternaście
zdemontowanych wyrzutni, dwa­
dzieścia rakiet i cztery ciągniki
bez żadnego maskowania na od­
krytych platformach odjechało
stąd i przemierzy cały Związek
Radziecki aby dotrzeć do Biało­
rusi, gdzie, w obecności amery­

nia karykatur, odsłoni tajemni­
cę ich autorstwa.

Niestety, do redakcji nikt się
nie zgłosił. Już myśleliśmy, że
nie uda się rozwikłać zagadki
karykatur z Lubeki. Tymczasem
otrzymaliśmy list z centralnego
Muzeum Jeńców Wojennych w

Łambinowicach, w którym czy­
tamy:

„Może uda nam się pomóc w

rozwikłaniu historii albumu z

oflagu X C Muzeum nasze ma

charakter centralnej, placówki w

Polsce, zajmującej się problema­
tyką jeniecką. W naszych zbio­
rach posiadamy również doku­
menty z obozu w Lubece. Prosi­

„Muzeum
przedmiotów małych"

cji Zabytków podjęły się reali­
zacji prac projektowych oraz

budowlanych i konserwatorskich.
I nagle wszystko zamarło. Za

sprawą lokatora zajmującego
ruinę na Bielańskiej — Zakła­
du Lamp Profesjonalnych „U-
nitra-Polkolor”.

Spór, oczywiście, prędzej czy
później ulegnie rozstrzygnięciu.
Rzecz w tym, że tu, jak rzadko
kiedy, chodzi o czas. Nie tyl­
ko dlatego, że za pasem już 50.
rocznica wydarzeń, ale przede
wszystkim dlatego, że — jak
sformułował to jeden z byłych
powstańców — „za kolejne 6—
10 lat już nas nie będzie do two­
rzenia tego Muzeum...”

o ostatniej, zachowanej
jeszcze reduty powstańczej
trafić nietrudno! kilkaset

metrów od Rynku Starego Mia­
sta, kilkadziesiąt od Placu Tea­
tralnego.

Masywne mury Banku do o-

statniej chwili pełniły rolę, ja­
ką im wyznaczono. Jeszcze w

nocy z 30 na 31 sierpnia stano­
wiły bazę wypadową dla oddzia­
łów usiłujących się przebić ze

Starówki do Śródmieścia. 1 i 2
września zaś wywieszonymi na

frontonie gmachu flagami że­
gnały schodzących do kanałów

kańskich ekspertów, cała ta te­
chnika zostanie zniszczona.

Trasę przejazdu tego specjal­
nego pociągu — od Przymorskie­
go Kraju do zachodnich granic
ZSRR — będą kontrolować „ko­
smiczni inspektorzy” — sputniki.
Inaczej mówiąc, każdy krok po­
ciągu z groźną bronią znajduje
się pod stałą ścisłą kontrolą...

Zgodnie z radziecko-amery-
kańskim układem o likwidacji
rakiet średniego i krótkiego za­
sięgu. w ciągu sześćdziesięciu
‘dni — od 1 lipca do 1 września
1988 roku — eksperci ZSRR i
USA przeprowadzą różnorodne
wzajemne kontrole. Radzieccy
eksperci skontrolują 26 obiektów
w Europie Zachodniej i USA, na­
tomiast eksperci USA sprawdzą
133 punkty: w ZSRR, Czechosło­
wacji i NRD. Wśród miejsc pod­
danych inspekcji znajduje się
również radziecka baza rakieto­
wa „Nowosysojewka”.

ANATOLU ILJUCHOW

(APN)

my więc o skontaktowanie nas

z Januszem Pietronłlem, którego
zamierzamy zaprosić do naszego
Muzeum w celu omówienia
szczegółów dotyczących tej spra­
wy”.

Kto wie, może to pierwszy
krok do rozwiązania zagadki
sprzed pół wieku. (kk)

żołnierzy. Aż po ostatni, sta­
nowiący tylną szpicę, oddział
dowodzony przez ppor. Witolda
Łyżwińskiego ps. „Maciejewski”.
Aż po ostatniego żołnierza, nie
ustalonego nazwiska rotmi­
strza o pseudonimie „Silny”.

a więc pozostała po Ban­
ku ruina prawo przyjąć
w swe wnętrze muzealne

eksponaty. Ma prawo sama być
największym spośród nich.

Uszanowała też to prawo i au­
tentyzm ruiny na Bielańskiej
większość uczestników kon­
kursu na opracowanie architek­
tonicznego kształtu siedziby
przyszłego muzeum. Uszanował
go zespół sędziów wyróżniając
tę spośród nadesłanych na kon­
kurs 45 prac, która najkonsek-
wentniej podporządkowywała
architekturę całości obiektu
pozostałościom z Baniku i akcep­
towała ruinę w jej dzisiejszym
kształcie, nie proponując od­
twarzania gmachu. Nagrodę o-

trzymał trzyosobowy zespół w

składzie: Konrad Kucza-Kuczyń-
ski i Andrzej Miklaszewski —

architekci, oraz Zbigniew Paw­
łowski — współpraca w zakre­
sie konstrukcji.

„Zależało nam także, by ar­
chitektura, jaką tworzymy, nie
była

'

obojętna, by poszczególne

Konferencja
ostatniej szansy

Po raz pierwszy w Polsce ob­
radowała Konferencja Rektorów
Europejskich. W tym dyskusyj­
nym forum uczestniczył rektor
UJ prof. dr hab. Aleksander Koj,
którego poprosiłam o rozmowę.
Krakowskie środowisko nauko­
we reprezentował również prof,
Józef Gierowski.

— Czy spotkanie rektorów w

Warszawie miało charakter nad­
zwyczajny, czy można mówić o

pewnej cykliczności tego typu
obrad?

— Konferencje odbywają się
w cyklach semestralnych, po­
cząwszy od 1960 r„ kiedy na

spotkaniu w Dijon, we Francji,
założono Stowarzyszenie Rekto­
rów Uniwersytetów Europej­
skich. Uczestniczy w nich obec­
nie 360 członków z 22 krajów, w

tym głównie z Europy Zachod­
niej. Najliczniej reprezentowane
są uniwersytety RFN, Wielkiej'
Brytanii i Francji. Przy czym u-

niwersytety rozumiane są szero­
ko. jako w ogóle szkoły wyższe
o charakterze uniwersyteckim, a

więc także politechniki. Z państw
socjalistycznych w pracach kon­
ferencji biorą udział jedynie
Polska i Jugosławia. Uczestni­
czymy w nich od początku lat
70. Polskę reprezentują rektorzy
Uniwersytetu Warszawskiego i
Jagiellońskiego oraz Politechnik
— Warszawskiej, Gdańskiej,
Wrocławskiej i Gliwickiej.

— W jakim stopniu formuło-,
wane na konferencji opinie są
wyrazem ogólnej linii polityki
państwa i uczelni, a w jakim o-

sobistymi poglądami rektorów?
— Chciałbym bardzo mocno

podkreślić, że jest to stowarzy­
szenie rektorów a nie uniwer­
sytetów, a więc rektorzy wyra­
żają wyłącznie swoje opinie, nie
są związani decyzjami senatu

czy tym bardziej zarządzeniami
ministerialnymi wyrażającymi
ogólną linię polityki państwa
wobec uczelni. Spotkania te .ma­
ją służyć nieformalnemu wyra­
żaniu poglądów na tematy uni­
wersyteckie, kształcenia . studen­
tów, badań naukowych, wymia­
ny i współpracy naukowej.

— Co zadecydowało o tym, że
spotkanie odbyło się w Warsza­
wie?

— Dodajmy-— po raz pierw­
szy w Polsce. Była to konferen­
cja nadzwyczajna zorganizowana
przez rektora Uniwersytetu War­
szawskiego prof. Grzegorza Biał­
kowskiego przy współudziale in­
nych polskich członków tej or­
ganizacji. W obradach uczestni­
czyło 40 przedstawicieli uniwer­
sytetów z Europy Zachodniej o-

raz 40 rektorów uczelni z Polski,
Węgier, Czechosłowacji. ZSRR i

Bułgarii, którzy brali udział w

obradach jako obserwatorzy. Za­
sadniczym celem konferencji by­
ło właśnie wysondowanie możli­
wości przystąpienia, ich do sta­

jej elementy związać z ideą
Powstania — mówi dr Kuczyń­
ski. — X dlatego, choć opraco­
wanie scenariusza nie do
należy, daliśmy już
koncepcję przyszłej
Zaproponowaliśmy
stworzenie formy
przejścia zabudowanego 63 słu­
pami odpowiadającymi 63 dniom
Powstania. Taka kompozycja
nadałaby ekspozycji dramatur­
gię. Byłaby właściwym „czy­
taniem" Powstania: od pierw-

do ostat-

piwnicach
powstań-
w zasad-,

nas

częściowo
ekspozycji,

mianowicie
krużganka,

Byłaby właściwym
Powstania: od

szych dni entuzjazmu
nich — dramatu. W
widzielibyśmy szpital
czy, właz do kanału;
niczej hali Banku, potraktowa­
nej scenograficznie, odtworzenie
fragmentu powstańczej ulicy
czy podwórka. Dalszym cią­
giem scenografii byłaby wycho­
dząca przez autentyczną wyrwę
w murze na zewnątrz, na chod­
nik przed gmachem makieta
„Tygrysa”, która „atakowałaby”
przechodnia, wciągała go w

to, co dzieje się za murem...”
&

Mury — murąmi. Czy będzie
je jednak czym wypełnić? Zacho­
wanych pamiątek nie jest prze­
cież wiele.

„Dysponujemy dwoma tysią­
cami obiektów — mówi dr An­
drzej Janowski z Muzeum Hi­
storycznego. — Większość to

fotografie. Ale jest także i broń,
są części umundurowania, ar­
chiwalia... Są też rzeczy unikal­
ne — na przykład kompletny ze­
staw znaczków poczty powstań­
czej czy „samoróbki”, czyli po­

jedyncze egzemplarze broni, prze­
ważnie jednostrzałotoe pistole­
ty, produkowane przez domo­
rosłych rusznikarzy.

Sądzimy, że pomimo wszystko
eksponatów będzie przybywać.
W prywatnych rękach bowiem

łych prac Konferencji Rektorów
Europejskich; Pojawia się bo­
wiem niebezpieczeństwo, że Eu­
ropa zostanie ograniczona do
tzw. Małej Europy, mówiąc kon­
kretnie Zachodniej, która koń­
czy się ha Elbie. I gdybyśmy ńie
podjęli teraz odpowiednich kro­
ków, które miałyby na celu roz­
szerzenie współpracy na kraje
socjalistyczne, to za kilka lat
byłoby faktem dokonanym zam­
knięcie się Europy Zachodniej.
Byłaby ona wówczas w dużym
stopniu zjednoczona m. in. go­
spodarczo. ze wspólną walutą
itp. Spotkanie w Warszawie to

była niejako konferencja ostat­
niej szansy...

Pierwszą próbę włączenia do
prac KRE pozostałych krajów
socjalistycznych, podjęto w 1974
r., ale wówczas nie udała się o-

na W żaden sposób nie można

było doprowadzić do zbliżenia
stanowisk, przede wszystkim w

kwestii reprezentacji rektorskiej
— czy związani są oni decyzja­
mi kolegialnych władz uczelni

czy nie...
Pod tym względem warszawska

konferencja zakończyła się suk­
cesem. Bez żadnych warunków
wstępnych np. związanych ze

zmianą statutu, przedstawiciele
krajów socjalistycznych zgodzili
się na udział w pracach KRE,
jednocześnie prezydium konfe­
rencji zaproponowało przyjmo­
wanie 20 uniwersytetów z państw
socjalistycznych w ciągu roku,
jako nowych członków

— To są sprawy organizacyj­
ne, a jaki był zasadniczy temat

konferencji?
— Była to próba zdefiniowa­

nia Co to jest kultura europej­
ska i co to jest Europa w ogóle.
Wyłoniło się pytanie czy istnieje
coś takiego jak kultura europej­
ska. w obecnej dobie cywilizacji,
która ma charakter globalny sze­
reg osób kwestionuje dzisiaj ist­
nienie takiej kultury, W dysku­
sji podkreślono, że kultura euro­
pejska ma swoje bardzo silne
korzenię w cywilizacji rzym­
skiej, greckiej oraz judeochrze-
ścijańskiej. To, że rozprzestrze­
nia się na inne kontynenty nie
oznacza, że zanikła. Np. inaczej
wygląda teraz kultura amery­
kańska, bo nastąpiła adaptacja
przeniesionej tam kultury euro­
pejskiej do specyficznych warun­
ków tego kraju. Zresztą bardzo
dobrze przyjęto wykład prof.
Józefa Gierowskiego „Uniwersy­
tety jako tygiel kultury europej­
skiej”.

— A jakie znaczenie miała
konferencja dla Pana, jako rek­
tora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go?

— Umożliwiła mi bezpośredni
kontakt z rektorami uniwersyte­
tów, z którymi UJ współpracuje,
bez potrzeby wyjeżdżania do
każdego kraju z osobna. Mogłem

i w dyspozycji organizacji kom­
batanckich znajduje się jeszcze
niejedno. Świadczą o tym naj­
lepiej zbiory przekazane nam w

ostatnim czasie. Między innymi
archiwum pułku „Baszta” i ko­
lekcja ikonograficzna, którą o-

fiarowali nam spadkobiercy Mi­
rosława Iringha”.

Są odnalezione po wojnie w

skrytce w mieszkaniu gen. Jó­
zefa Jaklicza notatki z kursów,
szkoleń, z różnych konspiracyj­
nych działań, prowadzone przez
syna generała, podchorążego z

pułku „Baszta”. Dokumenty te
choć w stanie dość opłakanym,
ale przecież autentyczne...

Zachowały się unikalne przy­
kłady powstańczych numerków
identyfikacyjnych — przedziura­
wionych pieniążków z wybitymi
na nich numerami. Są legityma­
cje AK-owskie, zdjęcia, doku­
menty. Nawet z podpisem gen.
„Grota”. Jest wreszcie komplet­
ny mundur żołnierza „Baszty"
— szary kombinezon z naszy­
tymi proporczykami i dystynkcja­
mi na epoletach i szarogranato-
wa furażerka”.

„Muzeum przedmiotów ma­
łych” — przypomina się w tym
momencie powiedzenie, którego
ktoś użył na określenie przyszłe­
go Muzeum. Rzeczywiście. Tylko
to i aż to. Drobiazgi o ogrom­
nej randze historycznej i ogrom­
nym, zaklętym w nich ładunku
emocjonalnym. Trudno będzie
z takich elementów budować.
Tym większa rola organizato­
rów. Oni — byli powstańcy —

potrafią i z tego, co jest, Mu­
zeum Pamięci zbudować. Tyl­
ko... czy zdążą? Czas, nieubła­
ganie, pracuje przeciwko nim.
Przeciwko Muzeum, które tu,
w Warszawie, powinno istnieć

już dawno.
ANNA WAWRZYCKA

przeprowadzić rozmowy na te­
mat przebiegu tej współpracy,
uzupełnienia istniejących umów.
Uczestniczyłem w pracach grupy
roboczej zajmującej się współ­
pracą naukową. I byłem świad­
kiem bardzo ciekawej dyskusji
na temat jej rozszerzenia. Chodzi
o wyjście poza umowy dwu­
stronne, jak to było dotychczas
praktykowane, w kierunku pew­
nych projektów i programów ba­
dawczych angażujących naraz

kilka uczelni. Np. jest nie do po­
myślenia, by badania w zakresie
fizyki jądrowej na obecnym e-

tapie były prowadzone przez je­
den ośrodek, jedno państwo, czy
uczelnię.

— Czy wysunięto propozycję
jakiegoś konkretnego programu
badawczego?

— Tak, zaproponowano stwo­
rzenie wspólnego programu do­
tyczącego ochrony środowiska
europejskiego. Zagrożenie ekolo­
giczne to typowy przykład, gdzie
granice między państwami są
kwestią umowną i problem ten

po prostu musi się rozwiązywać
globalnie. Właśnie Uniwersytet
Jagielloński był jednym z inicja­
torów takiego wspólnego przed­
sięwzięcia. Wynika to oczywiście
z położenia Krakowa i sytuacji
ekologicznej jaka tu istnieje, ale
także z bardzo dobrze rozwinię­
tej biologii środowiskowej na u-

czelni
Takim programem badawczym

zainteresowały się uniwersytety
z RFN i Szwecji, w mniejszym
stopniu z Wielkiej Brytanii.

— Gdzie odbędzie się następ­
na konferencja?

— W Bolonii będziemy dysku­
tować na temat „Europejskie u-

niwersytety wobec współczes­
nych zmian społeczno-gospodar­
czych”.

— Dziękuję Za rozmowę.

KATARZYNA KIETA

Ile „pasażerów"
na świecie?

NA DZIEŃ 1 stycznia br. w re­
jestrach morskich na całym
świecie znajdowały się 172 stat­
ki pasażerskie, mające łącznie
2235 tys. BRT wyporności. Naj­
więcej „pasażerów” pływa pod
banderą panamską (28 jednostek)
i Wysp Bahama (20 jednostek),
ale wiadomo, że armatorami są
tu przedsiębiorcy z innych kra­
jów. Pod flagą amerykańską pły­
wa 12 pełnomorskich statków pa­
sażerskich, egipską — 8, brytyj­
ską. włoską i liberyjską — po 7
stataków tego typu Dużo stat­
ków pasażerskich, ale o małym
tonażu, ma także Grecja — 27

jednostek. (PAI)
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W kraju Isaury i Leoncia

Sto lat

późnief
pamięci Dolskich
telewidzów zacie-

W Wf raia sie iuż burz­
liwe dzieje boga­

tego obszarnika Leoncia i jego
nieszczęsne! niewolnicy (saurv
Ale skutki niewolnictw- w Bra­
zylii wciąż jeszcze trwaia- Pi-
eały o tym wielkie światowe
•gazety niedawno Dr. obchodach
•stulecia dekretu o zniesieniu nie­
wolnictwa w tym wielkim kraju
•I tak w połowie maia minął
wiek, ale liczne ślady . niewol­
niczych tradvcii zachowały sie
do dzisiaj.

Przed stuleciem Brazylia by­
ła. obok południowych stanów
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KOMPUTERÓW
HTagiczne

literki
Jeśli czujecie wstręt przed
używaniem tuszu, kalkotekstu czy
szablonów, a chcecie zaimponować
efektownym napisem, ogłoszeniom lub
tabelką - sięgnijcie po odpowiedni
program...

techniczne lub maszynowe. Po podjęciu tej
decyzji ( co wiąże się z naciśnięciem
odpowiedniego klawisza), dostajemy kolejne
pytanie: czy chcemy nasze ogłoszenie
ozdobić jakimś obrazkiem? Jeśli tak -

pojawi się wykaz gotowych rysunków.
Jest ich kilkadziesiąt, na pewno
znajdziemy coś dla siebie. Wreszcie na

ekranie pojawia się wizerunek

zaprojektowanej przez nas grafiki i

pytanie: czy chcesz to wydrukować? Po
twierdzącej odpowiedzi zaczyna zgrzytać
coś w drukarce, która pracowicie, punkt

$+$

Jest kilka programów jakby specjalnie
przeznaczonych dla leniów. Są bardzo
proste w obsłudze (do ich opanowania
wystarcza kilka godzin pracy), natomiast

rezultaty ich działania są nadzwyczaj
efektowne.
A oto jeden z nich: "Print Master” firmy
"Berkeley Softwórks” Służy on do

wykonywania rozmaitych druków:

ogłoszeń, papierów firmowych, nalepek.
Można też z jego pomocą drukować kartki

pocztowe (z dowolnym tekstem i na różne

okazje), kalendarze, a nawet...

transparenty. V tym ostatnim przypadku
napis jest drukowany w poprzek wstęgi
papieru, zaś litery zajmują całą jej
szerokość.
Po uruchomieniu programu na • ekranie
komputera pojawia się ”Menu”, w którym
-niczym w karcie dań dobrej restauracji-
znajduje się wykaz propozycji dla użyt­
kownika. Wybierzmy jedną: wykony­
wanie ogłoszeń.
Treść ogłoszenia piszemy za pomocą
klawiatury. Jest to czynność równie
łatwa jak pisanie na maszynie. Gdy
skończymy, komputer zapyta się o krój
czcionki. I tutaj mamy bogaty wybór: od
liter ozdobnych do naśladujących pismo

po punkcie przenosi nasz obrazek na

papier. Projektowanie kartek pocztowych,
kalendarzy czy transparentów odbywa
się w sposób niemal identyczny
Podobne możliwości posiada "Print Shop"
firmy ■Broderbund, sprzedawany w

wersjach dla IBM PC, Commodore 64 i
Atari 830XL oraz "Fontasy” (tylko dla IBM

PC). Dość przydatnym programem jest
”Printfox”, który łączy zalety programu
graficznego z możliwością edycji tekstu.
Za pomocą owego programu, przeznaczo­
nego dla Commodore 64, został napisany
ten artykuł. Natomiast grafika włączona
do tekstu została przygotowana za pomocą
programu "Print Shop” Na załączonym
obrazku' zamieszczone zostały kroje
czcionek jakimi dysponuje ten program.
Widać też efekt nakładania się napisów na

siebie. Przygotowanie tego rysunku
wymagało 10 minut pracy.
Zastosowanie komputerów do tworzenia

grafiki staje się... modne. Już niedługo
znikną kleksy i kreślenia, zastąpi je
sterylna dokładność. Mimo wszystko -

trochę szkoda...
Maciej Łabno

USA. jednym z największych ob­
szarów zalegalizowanego niewol­
nictwa. Na plantacjach trzciny
cukrowe) tytoniu kawy, w ko­
palniach złota w warunkach
straszliwego wyzysku i ooiniże-
nia — pracowało nonad 3.5
.min czarnych robotników. Sta­
nowili oni wówczas znaczny pro­
cent ludności, a ich życie na Dla­
ntacjach było koszmarem. Zacho­
wane źródła > pamiętniki świad­
czą o tvm że scenariusz do sła­
wnego telewizyjne;? • serialu mo­
żna uznać za łagodna opowieść
w porównaniu z tym iak rzeczy­
wiście traktowano. niewolników.
Większość białych hacienderów
uważała czarnych za coś gor­
szego niż zwierzęta. Wprawdzie
elita brazylijskich „intelektuali­
stów i cześć duchowieństwa wal­
czyła o ulżenie doli niewolników,
ale posiadacze ziemscy trakto­
wali te walkę iak rodzai niebez­
piecznej donkiszoterii

Dzisiaj w Brazylii.mieszka po­
nad 60 min Murzynów i Mu­
latów. Wszyscy są przeważ­

nie potomkami niewolników. O-
czywiście ich los jest teraz zu­
pełnie inny, ale przecież nie mo­
żna jeszcze powiedzieć, że kolor

skóry nie znaczy tuż nic. Być
kolorowym mimo, pozorów har­
monii rasowej to ciągle należeć
do eorszei części społeczeństwa.
Potomkowie białych właścicieli
niewolników ukuli nawet Powie­
dzenie. że w Brazylii nie ma

konfliktów rasowych bo koloro­
wi dobrze wiedza. edlzie test
ich miejsce I to miejsce po­
twierdza nieubłaganie statysty­
ka. Połowa pracowników koloro­
wych otrzymuje nainiżsize płace,
czyli wykonuje wciąż podrzędne
(Choć już nie niewolnicze) prace.
40 proc, kolorowych mieszkań­
ców kraju to analfabeci. Dyskry­
minacja w wykształceniu prze­
nosi) sie na s.fere zawodiowo-sno-
łeczna i trwa całe życie.

Pbdżiały 'rasoweiśą'".tak' zako­
rzenione, że nie jest od nich
wolny także brazyliski Koś­

ciół. Spośród 12.700 brazylijskich
duchownych tylko 200 to koloro­
wi. Echa niewolnictwa i wyro­
słego na jego gruncie rasizmu wi­
dać w ogłoszeniach prasowych.
Jeśli sde szuka pracowników to

często wśród licznych innych
wymagań żada sie ...przyzwoitego
wyglądu” cn oznacza przede
wszystkim iż należy mieć biała
skórę. Przesady rasowe widać
gołym okiem w filmach i w...

szkolnych czytankach. gdzie
..szczęśliwymi Murzynkami” na­
zywa sie kucharki, pokoiówfei.
nianie. Jedno z badań socjologi­
cznych w szkole wśród białych
uczniów wykazało że dzieciom
określenie ..czarny” kojarzy sie
przede wszystkim z przymiotni­
kami: „głupi”, „brzydki”, „leni­
wy”. „niedobry”. W świetle tego
wszystkiego łatwiej nam. zrozu­
mieć dlaczego Leoncin był aż
taki zły dla Isaury W jego cza­
sach rasowe uprzedzenia były
przecież wręcz ciota.

TERESA CEBRZYŃSKA

Bieg wsteczny

Odpoczynek
wojownika

W średniowiecznych kronikach znajdujemy niekiedy opisy, któ­
re zmuszają do zmiany naszego rozumienia niektórych zdarzeń.
Oto na przykład opis zachowania jednego z wielkich rycerzy, hra­
biego Saint-Pol, w słynnej bitwie z 1214 roku pod Bouyines we

Flandrii, w której starły się wojska króla Niemiec i króla Fran­
cji. Bitwa ta ma dla Francuzów niemal takie legendarne zna­
czenie jak dla nas bitwa pod Grunwaldem. I oto co czytamy o

tej tak ważnej i zażartej bitwie średniowiecznego rycerstwa w

relacji Wilhelma Bretończyka, kapelana króla francuskiego.
Pisze on o bohaterskim zachowaniu się na polu walki hrabie­

go Saint-Pol, dzielnie stawiającego czoła licznym nieprzyjacio­
łom. Ale, jak się okazuje, bitwa choć zaciekła, nie była na tyle
absorbująca, aby „hrabia, utrudzon znacznie licznymi ciosami,
jakie rozdawał wokół i jakie nań spadały, wycofał stę z bitewnego
zamętu, żeby nieco wytchnąć i ochłonąć”. Nie odpoczywał jed­
nak długo, gdy bowiem zobaczył jednego ze swoich rycerzy oto­
czonego przez wrogów spiesznie ruszył z odsieczą. „Jak prawili
potem ci, co to widzieli, życie jego było w wielkim niebezpie­
czeństwie, bowiem został ugodzony dwunastoma kopiami w jed­
nej chwili, atoli wobec takiego męstwa nie zdołano powalić na

ziemię jego, ani jego wierzchowca”.
Dalsze zachowanie hrabiego zaskakuje dzisiejszego czytelnika.

„Dokonawszy tego prześwietnego czynu i pokrzepiwszy się nieco
wśród swoich rycerzy, którzy w tym czasie zażywali wytchnie­
nia, znów wdział zbroję i rzucił się w najgęstsze szeregi wroga”.

Widziana w tym świetle bitwa średniowieczna, choć trup sial
się tam, gęsto, nie jest tak nieludzka i mechaniczna, jak wojny,
toczone przez bardziej oświeconych wojaków niż rycerze z „ciem­
nych wieków” Ci ostatni, jak się okazuje,, w toku bitwy znajdo-,
wali czas na wytchnienie, a nawet zdjęcie zbroi i pokrzepienie,
się w gronie wspólbojowników. Bitwa raczej przypominała oglą­
dane w programach telewizyjnych „Bliżej świata” walki zapaś­
nicze w stylu całkowicie dowolnym, gdzie ciosy zadaje się strasz­
ne, a jednak zawodnik wstaje i odpłaca pięknym za nadobne.

Wojna średniowieczna miała więc elementy wręcz teatralne,
była nie tylko walką o pewien cel, ale także jakby zawodami
sportowymi i teatrem A w obu przewidziane są przerwy i an­
trakty. Na równi z celem liczył się styl.

Dehumanizacja walki, przekształcenie jej w zwykłą rzeźnię, to

wynalazek późniejszy, kiedy do walki stawali już nie rycerze,
ale żołnierze. Walczący dla pieniędzy lub dla idei. Natomiast ry­
cerstwo średniowieczne walczyło dla siebie i dla utrzymania spo­
łecznej struktury — powołaniem wojownika jest walka, a nie
zwycięstwo. Toteż walczyli oni dla konkretnych osób, dla swe­
go króla, dla swego pana feudalnego, dla swego honoru, dla
swej rozrywki, dla swego powodzenia w oczach pięknych pań.
Wojna przez nich prowadzona miała więc ludzkie oblicze, była
przedłużeniem naturalnych, choć agresywnych instynktów. Dopie- ,

ro później stała się coraz bardziej metodycznym i abstrakcyjnym (
zabijaniem na odległość. Nowoczesne bronie dlatego są tak nie­
ludzkie, że pozwalają walczyć największym cherlakom, pozwą- 1

lają zabijać nie widząc twarzy ofiar, z wojownika czynią mor-
'

dercę zza pulpitu, czasamt zza biurka. A tacy nie potrzebują od- I

poczynku. 1
„Jasiu, nie bij dłużej Jurka, bo się spocisz’’, wołała do swego ,

syna troskliwa matka I może dzięki temu ów Jurek ocalał. W
świecie zmechanizowanym nie miałby szans.

Są więc sfery, gdzie powrót do przeszłości może nam tylko
wyjść na dobre. Wojna jest jedną z nich. Może więc rozbrojenie
doprowadzi do tego, że z powrotem chwycimy za maczugi. 1 z

powrotem będziemy mieli wojny o ludzkim obliczu.
TOMASZ GOBAN-KLAS
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eszcze nie tak dawno wszystko
miało być podobne, jeśli nie
takie samo, a tu nagie sąm se­
kretarz generalny KPZR z naj­

wyższej trybuny głosi, że stosunki między kra­
jami o podobnych ustrojach też opierają się na

równoprawności, z czego wynika przecież pra­
wo do odmienności, różnicy zdań, wyboru in­
nych dróg, I nie musi przy tym chodzić o wiel­
kie pryncypia Przedmiotem rozbieżnego ujęcia
może być także nagość, albo kufel' piwa. Nie
mówię już o takich detalach jak organizacja
skupu butelek łub obecność w szaletach pu­
blicznych papieru toaletowego, które to szcze­
góły niektórzy 'skłonni są uważać za systemowe
przykłady niewydolności socjalistycznego syste­

rocznie odświeżone latarnie, szyldy nie obłażą-
ce z farby, wymalowane znaki na jezdniach, no

i te nieszczęsne szalety. Mogą Państwo wierzyć
albo nie: jest sztuką znalezienie ubikacji, w

której byłoby brudno, w której byłby zepsuty
kran, cieknący pisuar, spalona żarówka. Nie
mówię już o takich drobiazgach, jak wszędzie
obecny papier toaletowy i czyste ręczniki. Dwa
przykłady: maleńkie miasteczko, a właściwie
wioska w niedzielne popołudnie. Przy budce z

może zamiast tych licznych napisów, zarzą­
dzeń. nakazów, ustaleń, zakazów, które ze ścian
naszych sklepów czynią istny Kodeks Kfatnmu-
rabiego, pójść można zupełnie inną drogą. Iden­
tyczna sytuacja jest też do zaobserwowania nad
jeziorami: żadnych zakazów kąpieli, ograniczeń,
utrudnień w imię rzekomego bezpieczeństwa nie
ma. Owszem, sygnalizuje się bojami, że dalsze
odpływanie od brzegu jest niebezpieczne, ale
nikt na człowieka nie gwiżdże, nie ściga go, nie

mu.

Zacząłem na wysokic-h rejestrach, a tymcza­
sem idzie mi raczej o prozę życia. Urlopy, jak
co roku,7 bowiem sprzyjają wyjazdom, a te

dostarczają świeżych wrażeń, W NRD nie byłem
od 15 lat, stąd też szansę spędzenia u naszych
zachodnich sąsiadów urlopu, uznałem za wy­

jątkowo atrakcyjną, tym bardziej, że wyjazd nie
był skrępowany żadną zawodową powinnością.
A Brandenburgia, choć leży na tej 'samej sze­
rokości geograficznej co Nizina Mazowiecka,
różni się znacznie nie tylko pełnym jezior, kra­
jobrazem.

Różn; się przede wszystkim... czystcrścśą. Przy
czym proszę tego pojęcia nie identyfikować z

codziennym sprzątaniem. Czystość, zwłaszcza
pejzażu urbanistycznego,, to schludnie wytyn-
kowane domy. Iśniąłfe czerwienią dachówki, wy­
myte szyby okienne pomalowane okiennice, co­

Ćwiczenia pod równoważnią

Nagość niczym nie krępowana
piwem sporo klientów. Stoliki, ziemia wysypa­
na szutrem i opodal toaleta... nienagannie
czysta. Można ją sobie wyobrazić u nas. Drugi
przykład: młodzieżowy ośrodek wypoczynkowy
na 2 tys. osób. Przy stołówce wydającej tę
ilość posiłków — toaleta, a w niej ręczniki
przewyższające czystością te, które spotykam
przy Wiejskiej.

W tymże młodzieżowym ośrodku (przyjmują­
cym też polską młodzież) — piwo, wino, wódka,
koniaki dostępne przez cały dzień. Żadnych za­
kazów, a mimo to, ani jednego pijanego. Więc

zakazuje, bo... ryzykujesz przecież człowieku na

własne konto...
Niemniej jak już jest jakiś zakaz, to się go

egzekwuje bezwzględnie, często zresztą w dra­
końskim wymiarze. Zgubiłeś człowieku klucz
typu YALE, płacisz dwa i pół tysiąca złotych
kary, bo nie możemy mieć wiecznie kłopotów
z kluczami. Chcesz przymierzyć buty w sklepie,
musisz mieć pończochy albo skarpetki. I żadna
argumentacja nie przekona ekspedientki. Możesz
być przecież nosicielem egzemy, różnych chorób
skórnych, i koniec. Higiena wymaga skarpetek.

O tym, że w NRD dawno już rozwiązano
„problem” skupu butelek, podobnie zresztą' jak
w CSRS, i paru innych europejskich krajach
— wstyd nawet wspominać. A wszędzie stoso­
wana jest ta sama metoda. Skup prowadzony
jest odrębnie, opodal sklepu, w specjalnym
stoisku, a nie tak jak u nas, wspólnie ze smal­
cem, mydłem i powidłem. I bez żadnych prze­
pisów — brudnych butelek po prostu nikt nie
przyjmuje.

Nie wiem, czy to wpływ Lutra i jego he­
rezji głoszonych w leżącej pośrodku Bran­
denburgii, Wittemiberdze, ale faktem jest, że

nagość niczym nie skrępowana co rusz objawia
się nad miejscowymi jeziorami, j to nie gdzieś
po trzcinach, zatoczkach czy wydzielonych
miejscach, ale w samym środku plaż i to w

sporej ilości. Nie wydaje się, by nawet dziatwa
szkolna była specjalnie tym zszokowana, nie­
mniej w pewnych przypadkach, kwalifikują­
cych się raczej do klinik geriatrycznych, niesmak
jest spory. Jako zdeklarowany przeciwnik
Lucelli Santos — nie widziałem jej jeszcze w

roli Panny Prado — i szerzyciel rozpusty, od­
notowuję te sytuacje z prawdziwym poczuciem
klęski. Osobiście byłbym jednak za zakazami,
szczególnie powyżej pewnego wieku. W kon­
flikcie demokracji z estetyką, opowiadam się
po prostu, za tą drugą.

Tak blisko od nas do NRD, a tak równo­
cześnie daleko. I wcale nie półki sklepowe roz­
strzygają o tym dystansie, ani też różnice sy­
stemowe. Więc, co (kołeczku)? — jak powie­
działby Kisiel.

STEFAN CIEPŁY
»«



Zagadka
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wielu bułgarskich specjalistów zapowiada, że Morzu Czarnemu

grozi biologiczna zagłada. Zmniejszająca się nieustannie ilość
tlenu może przekształcić Morze Czarne w martwy zbiornik wodny.

pań opalających się namiętnie — to żaden z rodzi-
do gniazda.
że odwiedziła nas kuzynka z pięcioletnim Jasiem

tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że Jasio

iiimiiitiimiiiiiiiiiiiimiiiiiimiii

BemerZeitung
. SpprrargStar

utejsze wody są
silnie rozwars­
twione. Przez Bo­
sfor wpływa woda

słona, która skierowuje się w

stronę dna, natomiast wody wpa­
dających do Morza Czarnego rzek
kierują się ku powierzchni. Brak

prądów pionowych i dopływu ma­
terii organicznej stopniowo do­
prowadziły do „głodu tlenu”.
Powstaje dwusiarczek węgla, któ­
ry wraz z upływem tysiącleci
wypełnił 9/10 objętości Morza
Czarnego, tworząc swego rodzaju
„wtórne dno”.

Wraz z coraz intensywniejszym
uprzemysłowieniem człowiek za­
czyna przyspieszać te naturalne
procesy. Z Dunaju do Morza

Czarnego dostaje się. corocznie
120 000 ton azotu, ogromne ilości
fosforu i wiele substancji' organi­
cznych. Substancje te przekształ-.
cają się w biomasę, a nie roz­
kładając się całkowicie, zwięk­
szają warstwę siarkowodoru.
„Wtórne dno” Morza Czarnego
podniosło się w ciągu ostatnich
30 lat o 60 m, a warstwa tleno­
wa morza, w której przebiegają

Nr 147 (12702)

do rozwiązania

® Węgry, gospodarz między­
narodowej wystawy filatelisty­
cznej .,Socphilex 88” organizo­
wanej w dniach od 12 doMII - 21
sierpnia br. w Kecskemet, wy­
dały pamiątkowy bloczek. W

Massachusetts, Południowa
rolina, Virginia i Nowy Jork.

G Owcze Wyspy wydały 2
znaczki propagujące ochronę
mórz przed zanieczyszczeniem.
Jeden znaczek reprodukujemy.

H Poczta RFN opublikowała
już plan emisji znaczków w 1989
r. Wydanych zostanie 27 emisji
obejmujących 34 znaczki.

H Oblicza się, że w 1987 r. u-

7
Łys. znaczków i bloczków wyda­
nych przez ok 200 zarządów po­
cztowych. T. Gr.

kazało się na święcie ponad

naszej daczy zaczął się okres'odwiedzin, kiedy
tylko zjechaliśmy na wieś na wakacje i co

nieco uporządkowali wnętrze domku. Nie by­
ło dnia żeby ktoś z bliższych czy dalszych

znajomych nie wpadł.do nas choć na parę godzin. Były też wizyty
parodniowe. Ktoś wybrał się na dłuższą wędrówkę po kraju i było
mu po drodze zatrzymać się u nas i trochę pomieszkać w „przy­
zwoitych warunkach”. Kogoś innego nie stać było na wczasy,
zatem zaprosił się „do ogrodu”: — Nie macie nie przeciwko temu

bym postawił sobie namiot w waszym ogrodzie? Nie będę prze­
szkadzał, pozwólcie tylko korzystać z łazienki i kuchni...

Ponieważ gotowaniem i sprzątaniem zajmuje się żona, więc bez

przeszkód udzielałem się towarzysko i wraz z dziećmi mieliśmy
z gości dużą radość. Ileż charakterków, temperamentów i świato­
poglądów przewinęło się w lipcu przez naszą daczę! Życie toczyło
się barwnie bez względu na pogodę i humory mojej żony, która po

powrocie do Krakowa przysięgła, że były to ostatnie wakacje, pod­
czas których nie odrywała się od garnków.

Żony mają zawsze rację, ale ja uwielbiam dom pełen ludzi
i pewnie nie czułbym się taki winny, gdyby nie pliszki, które rok­
rocznie wracają do swego gniazda, uwitego tuż nad naszym balko­
nem. W tym roku wykazały pewną nerwowość, a nawet niezado­
wolenie z ruchu jaki panował. Ich małe wylęgły się zapewne
gdzieś z początkiem lipca, było słychać jak popiskują, gniazda
jeszcze nie opuszczały, Rodzice mieli pełne dzioby roboty, kiedy
jednak przebywaliśmy na balkonie, pliszki niespokojnie fruwały
nad nami, unikając gniazda, jakby nie chciały zdradzić miejsca
pobytu piskląt Robiły to konsekwentnie, mimo wrzasku głodnych
dzieci. Stanowiło to dla mnie pełne zaskoczenie. Nie przypuszcza­
łem, że pliszki są tak ostrożne i czujne Toteż przepędzałem wszy­
stkich z balkonu, przekonawszy się, że gdybyśmy nawet dwie go­
dziny siedzieli nieruchomo — co nie stanowiło żadnej trudności,
zwłaszcza dla
ców nie wleci

Los zdarzył
Nie byłoby w

przywiózł ze sobą żółwia — Wacusia, z którym nie rozstaje się
od roku. Podobno nawet zabiera go do przedszkola. Był to o tyle
poważny kłopot, że nie mogłem moim psom wytłumaczyć, iż Wa-

cuś nie nadaje się do zabawy. Chodziły za nim krok w krok i pró­
bowały go obrócić na grzbiet. Nie mogłem dopuścić do męczenia
żółwia! Kiedy Saba i Gapa były w mieszkaniu, Wacuś przebywał
w ogródku. Parę razy zaszył się jednak tak głęboko w krzewach,
że nie mogliśmy go znaleźć. Biedny Jaś od razu dostawał ataku
histerii. Pozostał więc balkon, co stanowiło znakomite rozwiąza­
nie, także i dla spokoju pliszek. I oto co ujrzeliśmy pewnego
ranka, nie wierząc własnym oczom. Jedna z pliszek siedziała
na żółwiu, stukając dziobem w jego pancerz. Mało tego, Wacuś

spokojnie spacerował po balkonie, dźwigając na swoim grzbiecie
ptaka. Jeżdżąca na Wacusiu pliszka w promieniach wschodzącego
słońca wyglądała jak mały rycerzyk na złotym rydwanie. Warto

było pomęczyć się z Jasiem i' jego żółwiem dla tego jednego
obrazka!

procesy życiowe zmniejszyła się
do 80—150 m.

Stopniowo wyginęła skumbria,
a meduzy zajęły niszę ekologicz­
ną ryb Ekolodzy twierdzą, że
w Zatoce Alepu, na południo­
wym odcinku bułgarskiego wy­
brzeża, po zbudowaniu kei dla
jachtów został przerwany lokalny
prąd morski i siarkowodór wy­
dostał się na powierzchnię. Bu­
dowa kompleksu wypoczynkowe­
go Djuni kosztowała ponad 75
min lewów, a już teraz turyści
zaczynają go omijać.

Badania podwodne, przeprowa­
dzone wspólnie ze specjalistami
radzieckimi wykazały, że cały ten
teren pokryty jest szlamem, pod
którym zalegają ławice martwych
małży, które normalnie są natu­
ralnym filtrem wody. Jeden z

najważniejszych obecnie proble­
mów to: jak na nowo tchnąć ży­
cie w zamulone dno?

Nie ze wszystkim jest tak źle.
W Bułgarii szczególnie duże zna­
czenie przywiązuje się do po­
wstrzymania dopływu ścieków
komunalnych. Do 1992 r. prze­
widuje się wprowadzenie do eks­
ploatacji oczyszczalni we wszy­
stkich miejscowościach nadmor­
skich. Systematycznie nasila się
kontrola stosowanych w rolnic­
twie nawozów sztucznych i pesty­
cydów. Na wniosek Bułgarii
UNEP (program ONZ ochrony
środowiska naturalnego) postano­
wił włączyć basen Morza Czar­
nego do programu ochrony
mórz wewnętrznych i pomóc
w rozwiązywaniu najbardziej
palących problemów. W 1987
roku przedstawiciele Bułgarii,
Rumunii i ZSRR uzgodnili tekst
przyszłej konwencji w sprawie
ochrony środowiska morskiego
Morza Czarnego. Tylko pytanie:
czy złożenie pod nią podpisów
rozwiąże wszystkie problemy?

WALENTIN PEKACZEW
(Sofia Press)

ALEKSANDER
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12. jedno z sześciu za-

w stole bilardowym, 14.

naszych wschodnich są-
16. grobowiec faraonów

Przedstawiciele Kościoła kop-
tyjsko-egipskiego obradowali w

Kairze nad ocaleniem od zapom­
nienia starożytnego języka uży-

• wanego ongiś przez faraonów. Po
podboju Egiptu w VII w. przez
Arabów i przyjęciu islamu przez
większość mieszkańców tego kra­
ju, koptyjski pozostał językiem
używanym w Górnym Egipcie
do XVII w. Od tej pory prze­
trwał głównie w tekstach reli­
gijnych.

dały pamiątkowy bloczek.
wystawie biorą udział - filateliści
z krajów socjalistycznych, w tym
i polscy.

H Belgia wydała doroczną se­
rię 5 znaczków z cyklu „Tury­
styka” Ukazują one zabytki
chitektoniczne.

0 Holandia przypomniała
kolicznościowym znaczkiem
lecie swojego Instytutu Rako­
wego.

® Żaglowce ukazano na 4 zna­
czkach Wyspy Man.

!S W Szwecji ukazała się ory­
ginalna emisja 10 znaczków w

zeszyciku^ Przedstawiono, na nich
sceny z obchodów szwedzkiego
„Święta Lata” ,

SI USA upamiętniły okoliczno­
ściowymi znaczkami ' 200-lecie
stanów: Georgia, . Maryland,
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POLAK O KRADZIEŻY
STULECIA

Głośny przed 25 laty napad na

ambulans pocztowy relacji Glas­
gow — Londyn i zrabowanie 7,3
min dolarów posłuży za osno­
wę scenariusza filmu 0 „mózgu”
tego napadu Ronaldzie Biggsie.
Autorem filmu nakręconego w

Londynie i Rio de Janeiro jest
pochodzący z Łodzj młody reży­
ser Lech Majewski, zaś jego
konsultantem był sam... Ronald
Biggs dziś mieszkający w Bra­
zylii,

Rys. MAREK OLSZYŃSKI

POZ1OMO: 4. wspaniały śpie­
wak o jasnożółtym upierzeniu,
8. rekwizyt W. Fibaka, 10. o-

kala główkę kapelusza, 11. a-

merykański wojskowy i ' poli­
tyk. badacz Gór Skalistych (1813
—1890),
głębień
„złoty”
siadów,

NOWOCZESNOŚĆ I POSTĘP
odciskają swoje oiętoo nie tylko
na samochodach -osobowych,' ale
również ciężarowy.h Jednym z

najważniejszych kierunków ro­
zwoju jest, optymalizacja opływu
powietrza wokół pojazdu, która
doprowadza do „zrastania się”
skrzyni. ładunkowej z pozostały­
mi elementami, samochodu. Po­
nad kabiną — tzw deflektor;
spojlery wokół całej ściany tyl­
nej; szczelna zabudowa dolnej
części nadwozia tuż nad nawierz­
chnią.

Nowa generacja ciężarówek,
która wejdzie w użycie w latach
dziewięćdziesiątych, będzie odzna­
czać się zużyciem paliwa o dwa­
dzieścia procent niższym,
obecnie- ■

Fot. Ford of Europę

ADAM

w starożytnym Egipcie, 18. sce­
niczny dramat muzyczny, 19.
środek stosowany do produkcji
tzw. suchych ogniw galwanicz­
nych, 29. despota, tyran.

PIONOWO: 1. rodzaj gry w

karty talią 3Ź-kartową, 2. ple­
ciony sznur naramienny noszo­
ny przez generałów, 3. potocz­
nie o człowieku bezwartościo­
wym, 4. brzeg, krawędź, 5. sza­
ry metal, składnik stali kwaso-
i żaroodpornych, 6. zbiór prze­
pisów określający zasady po­
stępowania, 7. wróżka, 9. 109.000

dkg, 13. tchnienie, dech, 15.

platforma kolejowa, 16. jadal­
nia załogi na statku, 17. duży
pokój szpitalny.

kant, Atma, Ulga, Olza, Nysa,
Rant, Patos, Czako, Urna, Zu­
pa.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Władysław Worytko, Rab­
ka; Rudolf Pituch,
Bronisława Klink,
Władysław Suder,
Władysław Ostrowski, Rabka.
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Rozwiązanie
krzyżówki nr 126

Poziomo: Kliper, Wamp,
dana, Ałun, Nuda, Batalion,
Landrat, Drapacz, Zausznik,
Wint, Raut, Orkan, Apis, Apa­
tyt.

Pionowo: Karbidówka, Piła,
Rani, Warna, Wanad, Prakty-

Kraków;
Myślenice;

Kraków;
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TEATRY
( Piątek

Teatr 38 (Rynek Główny 7) 29
Proces.

Sobota — Niedziela

Nieczynne.

Piątek

Kijów 15.45 Złote dziecko (USA
1. 12), 18 Kingsajz (poi. 1. 12), 20.30

Wyznawcy zła (USA I. 18 —

przedpremierowy). Warszawa 15.45
Zamknąć za sobą drzwi (poi. I. 15),
18 Blue velvet (USA 1. 18), 20.30
Imię Róży (wł.-fr.-RFN I. 18 -

przedpremierowy). Wolność 15.45
Blues Brothers (USA 1. 15), 18.15
Protektor (USA 1. 18), 20.30 Ka­
mienny wyrok (kanad, 1. 18 —

przedpremierowy). . Iluzjon —

Związkowiec (ul.
'

Grzegórzecka)
15.45, 17.15 Winnetou i król nafty
(jug. -RFN b.o .), 19 Najpiękniejsze
oszustwa świata (fr.-wł. -jap. 1 . 12).
Wanda 15 Powrót na ziemię (USA
1. 12), 17.15 Most na rzece Kwai

(ang. 1. 15), 20.30 Krótkie spięcie
(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45 Gry
wojenne (USA 1. 12), 17.45 Zamknąć
za sobą drzwi (poi. 1 . 15), 20 DKF
„Klatka”: Pluton. Świt (os. Teatralne
15.45 Pechowiec (fr. 1. 12), 17.45, 20

Pluton (USA 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie) 15.45, 18 Zdrada i zem­
sta (chiń. 1. 15), 20.15 Zabij
mnie glino (poi.' 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 13, 20 Zyć i u-

mrzeć w Los Angeles (USA 1. 18).
Kultura (Rynek Główny 27) 1 14

Misja specjalna (poi. 1 . 15), 16 Ca­
łuję mama (węg. 1 . 15), 18 Haraki-
rl (jap. 1. 18). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 16 Piramida strachu (USA
1. 12), 18, 20 Peggy Sue wyszła za

mąż (USA 1. 15). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16 — seans zamknięty, 13

Ginger i, Fred (wł. 1 . 15). Pasaż.

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Czarna
wdowa (USA 1. 15).

Soboto

Kijów 15.45 Złoję dziecko, 18.

Kingsajz, 20.30 Wyznawcy zła.
Warszawa 15.45 Zamknąć za sobą
drzwi, 18 Blue vel’U, 20.30 Imię
Róży. Wolność 15.45 Blues Brothers,
13.15 Protektor, 20.30 Kamienny,
wyrok. Iluzjon — Związkowiec 14
Cudowna podróż (szw. b .o.), 15.45.
17.15 Winnetou i król nafty (jug.-
RFN b.o.), 19 Najpiękniejsze oszu­
stwa świata. Wanda 10, 12.15, 15
Powrót na ziemię. ■17.15 Most na

rzece Kwai, 20.30 Krótkie spięcie;
Wrzos 15.45 Gry wojenne, 17.45

Zamknąć za sobą drzwi, 20 F/X.
świt 15.45 Pechowiec, 17.45, 20 Plu­
ton. Światowid 15.45, 18 Zdrada i
zemsta. 20.15 Zabij mnie glino.
Mikro 16, 18, 20 Dzika namiętność.
Kultura 14 Całuję, mama. 16 Misja
specjalna, 18 Harakiti. Sfinks 16
Piramida strachu (USA 1. 12), 18,
20 Peggy Sue wyszła za mąż (USA
1. 15). Tęcza 16 Pociąg do Holly­
wood (poi. 1 . 15), 17.45 Ginger i
Fred. Pasaż 12 Bajki 13 Mewy
(poi. 1 . 15), 10, 15, 17, 19 Czarna
wdowa.

Niedziela

Kijów 15.45 Złote dziecko,. 18

Kingsajz, 20.30 Wyznawcy zła
Warszawa 15.45 Zamknąć za sobą
drzwi, 18 Blue velvet, 20.30 Imię
Róży. Wolność 10, 12.15, W nie­
woli u Wikingów (radź. 1. 12), 15.45
Blues Brothers. 13.15 Protektor,
20.30 Kamienny wyrok. Iluzjon —

Związkowiec 14 Cudowna podróż,
15.45, 17.15 Winnetou i król nafty,
19 Najpiękniejsze oszustwa świąta.
Wanda 10, 12.15,. 15- Powrót na zie­
mię, 17.15 Most na rzece , Kwai,
20.30 Krótkie spięcie. Wrzos 12 Baj­
ki. 13 Pan Samochodzik i niesa­
mowity dwór (poi. b .o.), 15.45 Gry
wojenne, 17.45 Zamknąć za sobą
drzwi, 20 F/X. Świt 13 Jak rozpęta­
łem II wojnę światową cz. II i III

(poi. b.o .). 15.45, Pechowiec, 17.45,
20 Pluton. Światowid 14 Super­
man III (USA 1. 12), 15.45. 18 Zdra­
da i zemsta. 20.15 Zabij mnie

glino. Mikro 16, 18, 20 Dzika na­
miętność. Kultura 14 Całuję ma­
ma, 16 Misja specjalna, 18 Haraki-
ri. Sfinks 11, 12 Bajki (poi. b.o.),
16 Piramida strachu, 13, 20 Peggy
Sue wyszła za mąż. Tęcza 16 Baj­
ki, 17 Futerał na skrzypce (NRD
b.o.), 18.30 Pociąg do Hollywood.
Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15, 17.
19 Czarna wdowa.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­

ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—13.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 3: Lenin
w Polsce, Syberia — miejsc* z»-

słań rewolucjonistów polskich i

rosyjskich (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—13 wst. wol.), ul. Kró­
lowej Jadwigi 41: Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej, Lenin w sztuce ludowej
(9—15), w Poroninie (8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (9—16
wst. wol.) . Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12: Militaria i

zegary (9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (9—15). Franciszkańska 4:
Lalki regionalne świata (9—15).
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. Jahody (czynna po zgłoszeniu
tel. 22-53-98). Muzeum Judaistycz­
ne, Szeroka 24 ’

(piąt. 11 —1S, sob.
niedz. 9—15). Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria poi. mai. i rzeźby 1764—1900
(10—15.30). Szołayskich. pl. Szcze­
pański 9: Galeria póls. sztuki- 4°
1764 r. (piąt. niecz.,' . sob. niedz. 10
— 15.30). Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory Czartoryskich (piąt; 12—
17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—

15.30). Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanionicza 9 (piąt.
10—15, sob. niedz. niecz.). Archeo­
logiczne, (Poselska 3: Starożytność
i średn., Małopolski, Pradzieje N.

Huty. Mumie egip, w świetle pro­
mieni X, Lotnictwo wojskowe 1914

— 1988, WcżeSnóśrędniow; skarby
srebrne w Polsce (piąt. . 14—18, sób.
niecz.. niedz. 10—14). Kościół św.

Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje Ryn­
ku Krakowskiego (piąt. 8—16, sob.

. niecz., niedz. 13—17). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—' 3). Etnogra­
ficzne, Krakowska 46: Wyst. stro­
jów ludowych-, pt. „Od Krakowa”

(piąt. 10—15, sob. niedz. 10—14).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: XII Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (11—18)'. Arkady pl.
Szczepański 3a: Akwarele H. Wój­
cika (11—18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wy-sf. graf. jap. z

kolekcji F. Jasieńskiego (10—17).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15 '

(10—
17) Muzeum Lotnictwa : Astro­
nautyki, Czyżyńy (9—45); Dom,Po­
lonii, Rynek Gł. 14: Galeria Ja­
skółka: „Judaica” — parochety D.
I. Przybylskiej (piąt. 14—18, sob.
niedz. 10—14). Kopalnia Soli, Wie­
liczka (niecz.). Zamek Zupny, Wie­
liczka: Kopalnia wielicka w daw­
nych wiekach (8.30—18). Ośrodek
Teatru Cricot 2, Kanonicza 5 (11—
14, sob. niedz. niecz.), KMPiK, pl.

Centralny: Mąl. ,P. Pawliićzuka

(Argentyna) (piąt. 11—20, sob. 11 —

18, niedz. 11 —15). NCK, Galerią,
pl Centralny: Fot. pt. „Z klubo-,
wego albumu” (11—18, niedz.
niecz.) . SOK, ul. Mikołajska 2: Fot.
R: Fischera (12—18, sob., niedz.

niecz.). Galeria „Pryzmat”, Łobzo­
wska 3: Prace. Marka Jaromskiego
(11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria,
ul. Floriańska 34 (piąt, 11—19, sob.

9—14, niedz. niecz.), Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24 (piąt. .11
— 18, sob. 9—14, ń.iedz. niecz.); Ga­
leria „Inny świat”,: Floriańska 37

(piąt. 11 —18, sob. 11 —15, niedz.

niecz.) . Galeria Desy, św. Jana 3-

(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria Plakatu, Desa, ul.
Stolarska 8—10 (piąt. -11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.) . Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarską 17:

Współczesne mai. poi. (.piąt. 11 —

18 sob. 9—14, niedz.' niecz.). Galeria
„Ił”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria Kramy Dominikań­
skie, ul. Stolarska 8—10: Prace Zą-
wadżkiej-Rykały (piąt. 11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.) . Galeria Aka­
demii, ul. Bracka 4: Mai. Witolda
Skulicza (11—17, sob. niedz. niecz.).
Galeria Rzeźby ZAR, ul. Bracka
13- EXPO - Rzeźby - 88 (piąt. 11 ■
— 19, sob. 11 —15, niedz. niecz.).
Galeria STU, ul. Bracka 4: Prace
Jana Burnata (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „Forum”,
ul. Mikołajska 2: Malowana tka­
nina .Renaty Kareł Becker (RFN)
(11—18). Galeria ZPAF, ul. św. An­
ny 3 (10—18, niedz. 10—14). Między-:
narodowy Salon Fotografii, Rynek
Gł 17: Venus 88 — akt i ,portret
(9—21).

DYŻURY
Piątek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożarna
998 Tel. Ochrony Środow.: 21-33-64

(7—20). Ośr. Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 22-28-11 (pon.. śr. 15—

17). Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3 tel. 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju 81 tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9 II p. porady prawne (śr. 16—18),
psycholog, (wt. 13—16 śr.. 12—15
czw, 14—18) tel. 22-54-74 .

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe za­
chorowania, Łazarza 14; wy­
padki telefon 999, zachoro­
wania 1 przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2 66-69-99, ul. Teligi 6

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

293031
LIPCA LIPCA LIPCA

Marty Julity Ignacego
Olafa Ludmiły Lubomira

55-59-99, Krowodrza ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, uL

Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa

Huta, 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99. Niepołomice 21-02-09, dla
m. Niepołomic 193. Iwanowice 99.
Skawina 76-14-44,' dla m Skawiny
999. -Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir., Chir. uraz. Prądnicka 35.

Chir. dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Laryng. Kopernika
23a. Okulist. Wltkowice. Urolog.
Grzegórzecka 18. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Soboto

Chir., Chir. uraz., Laryng., O-
kulist., Urolog. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Chir. dziec. Prokocim.

Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. 0-
raz inne placówki służby zdrowia

czynne są jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Niedzielo

Chir., Clrir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Wilkowice.
Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11 -07-65 (8—15). Po godz. 15
inf w dyżurnych aptekach. Inf

Tokśyk. Kopernika 28 tel. 11 -99-99 .

Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log. i chirurg. (wizyty domowe)
tel 12-20-38, 12-41-64 (3—22). Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar­
ska, diagnostyka ultrasonografi-
czna ul. Sienna 14/5 (piąt. 15—22,
sobota 9—14, niedziela nieczynne).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21-54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel.
66-80-00 (9.00—21 .30). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel. 55-56-64(9

—20, sob., niedz. 9—15). Dia­
gnostyczna pomoc med. —

USG + pielęgniarki (pon. — czw.

H—17, piąt., sobota, niedziela nie­
czynne), tel. 66-30-00 . Kra­
kowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Tel.
Zaufania 33-71-37 (16—22). Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08

(8—19). Telefon zaufania w-sprawie
AIDS, tel. 43-50-89 (8—9 i 19—20).

APTEKI
Piątek — Sobota — Niedziela

Ęynelc Główny 42, tel. 22-23-71,
Długa 88, tel. 33 -42-90, Rynek Pod­
górski 9, tel. 66-46-91, os. Kozłó­
wek — pawilon, tel. 55-51-87, Nowa

Huta, os. Kazimierzowskie, tel.
48-59-57, Centrum A, bl. 3, tel.
44-17-36 .

rożne
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

— 19 szklarnie 10—14.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Jazda na kucykach (ul. Smocza!
11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9, 11, 13, 15 i 17, niedziela od
9 do 18 co godzinę.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19. 20, 22, 23.
14.05—15.55 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Vademecum Interesują­
cej Piosenki. 18.25 Koncert dnia —

W poszukiwaniu ulubionej melo­
dii. 19:30 Radio Dzieciom: D.
Smith — „101 dalmatyńczyków” —

ode. 20.15 Koncert życzeń. 20.45

Zb. Smektała — „Liszaj” — ode.
21.00 Komunikaty. 21.05 . Kronika

sportowa. 21 .30 Repetycje z jazzu
polskiego. 22.05 Thesaurus czyli
skarbiec języka polskiego. 22 .15

Muzyka Baroku: Mistrzowskie

koncerty. 23.30 Na rockową nutę.
24.00 Koniec programu i hymn.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.55.
15.00 Album operowy — Chóry z

oper Giuseppe Verdiego. 15.30 Mu­
zyczne koneksje. 16.00—17.15 Kra­
ków na antenie. 17.00 Co niesie
dzień — wydanie popołudniowe.
17.15 Dzieła, style, epoki. 18.20 J.
D. Gilman i J. Clive „KG 200 bezi­
mienny Oddział " Luftwaffe”. ode.
18.30 Wakacyjny klub stereo. 19.30

Wieczór w operze. 21.10—1.00
Wieczór literacko-muzyczny. 21 .10
Maurice Leblanc — 1) „Tajemni­
czy podróżny”, 2) „Jedwabna szar­
fa”. 22.00 Słuchajmy razem. 23.00

Jerzy Kosiński — „Malowany
ptak” — ode. 23.20 Nocne direrti-
mento. 24 .00 Nocne muzykowanie.
1.00 Koniec programu i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kół­

kach. 15.10 Nowe płyty „Pronitu”.
15.40 Zabrakło serca. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: Albert Camus —

„Dżuma”. 19.30 Złote lata modern

jazzu. 19.50 Alfredo Bryce Eche­
niąue — „Bujne życie Martina”. 20
WsDomnienia z kompaktu: J. J.
Cale. 20.45 Klub Trójki; 21 - Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
21.45 Klub Trójki. 22 .15 Muzyczne
wspominki. 22.45 O sztukę, czasów,
w których; żyjemy. 23 Opera ty­
godnia:- Giuseppe Verdi -> „Atty-
la”. 23.15 Miniatura poetycka. Za­
praszamy do Trójki — pr. Jerzy
Kordowicz. 23.50 Jan Drzeżdżon —

„Idę z otchłani niepamięci”. 1.00
Koniec programu i hymn.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30. ,

14.50—■16.20 Program Rozgłośni
Harcerskiej. 16.20 Muzyka oratoryj­
ną. 17 .10 Nasz wiek XX: Egzotycz­
ne inspiracje — fascynujący świat

samurajów. 17.40 Śpiewa Stevie
Wonder. 17 .50 Widnokrąg: Maga­
zyn nowości medycyny. 18.25 Ję­
zyk łaciński; 18.50 Studio eksper­
tów: — mag.. 19.35 Lektury Czwór­
ki: Jacob Bromowski —> „Potęga
wyobraźni”. 19.45 Swingowe granie.
20.10 Gra o przyszłość. 20.25 Mu-

zykoterapia. 20.50 Przegląd publi­
kacji popularnonaukowych: „Ra­
zem z Czwórką”. 21.10 Refleksje i
rezonanse muzyczne. 22 Wieczór

muzyki i myśli: Technologiczne
przyśpieszenie. 23.20 Sitar, tabla i
inne. 23.55 Reportaż A. Burego.
23.50—24 .00 Piosenka na dobranoc.

Soboto I

Wiadomości: 6 7. 8 . 9 . 10, 12.05,
14, 16. 19, 20. 22, 23. ,

5.30—6 .00 Poranne Sygnały. 8 .00
—8.45 Prognoza pogody, muzyka
poranna, komunikaty. 8 .45 Żołnier­
ski zwiad. 9 .00—11 .57 Lato z Ra->
diem. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio Kie­
rowców. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Radiowa piosenka tygodnia.
15.00 Mój program w „Rytmie”.
16.05 Muzyka i aktualności. 17.00

Przeboje, z Listy Jana Webra. 17.30

Ślady pamięci. 18.00 Matysiakowie.
18.30 Relacje ż meczów I ligi piłki
nożnej. 19.50 Radio Dzieciom:
D. Smith „101 dalmatyńczyków” —

ode. 20.15 Koncert życzeń. 20.45
Zbigniew Smektała — „Liszaj” —

ode. 21 .00 Komunikaty. 21.05 Przy
muzyce o sporcie. 22 .05 Zaprosze­
nie do tańca. 22 .45 Piosenki z ma­
łej scenki. 23.30 Zaproszenie do
tańca. ,24.00 Koniec programu i

hymn.

Soboto II

Wiadomości: 6, 8, 13. 21, 0.55.
5.30—8 .00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień, w tym o godz. 6.45 —

„Nawrócenie” — ode. pow. An­
drzeja Kuśniewicza. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8 .10 Poranna serenada.
8.40 \ Tydzień w stereo. 9.00 Jerzy

Kosiński — „Malowany ptak” —

ode. 9 .20—12.25 Muzyczny poranek
dla wszystkich — pr. Marek Faś-
ciszewski w tym: 9.50 J. D. Gil-
ntan i J. Clive „KG 200 bezimien­
ny oddział Luftwaffe” ode. 12 .25

Afrykańskie rytmy — aud. Wł.
Kleszcza. 13.05—13.20 Kraków na

antenie. 13.20 Przebój za przebo­
jem — pr. M. Konopka. 14 .50 J.
Kreczmar — „Notatnik aktora” —

ode. 11 . 15.00 Album operowy. 15.30

Niezapomniane głosy, niezapom­
niane melodie — opr. M. Konop­
ka. 16.00—17 .15 Kraków na ante­
nie. 16.05 „Dziecko Rosemary” —

powieść i film — aud. R . Włodka.
17.00 Co niesie dzień — wydanie
popołudniowe. 17 .15 Dzieła, style,
epoki. 18.20 J. D. Gilman i J. Cli-
ve „KG 200 bezimienny oddri-ił
Luftwaffe” ode. 18.30 Gwiazdozbiór
— aud. M . Konopki. 19.30 Wieczór
w filharmonii: Odtworzenie reci­
talu pianisty Olega Maisenberga z

sali Teatru w Luxemburgu. 21.20
—1 .00 Wieczór literacko-muzyczny,
vz tym: 21.25 Maurice Leblanc: 1)
, Znak cienia”, 2) „Małżeństwo Ar-
sena Łupina”. 22,00 Country Pik-,
nik — Mrągowo ’88 — retransmi­
sja koncertu. 23.00 Jerzy Kosiński
— „Malowany ptak” — ode. 23.20

Country Piknik Mrągowo ’88 —

retransmisja koncertu. 1 .00 Koniec

programu i hymn.

Soboto l!l

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17. 18, 22.

6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8.30 Jan Krasko
— „Skorpion*. 9.05 Codz. pow. w

wyd. dźwięk. Albert Camus —

„Dżuma”. 9.35—14 .00 RadioMann.
11.20 Alfredo Bryce Echeniąue —

„Bujne życie Martina”. 13 Jan
Krasko — „Skorpion”. 14 Lato w

filharmonii. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville — aud. K.

Pacudy. 15.40 Ślad — aud. 16—19

Zapraszamy do Trójki. 18.05 In­
formacje sportowe. 19 Słowa w

walce — tajna broń Armii Krajo­
wej — .aud. 19.34 Dziś w liście

przebojów. 19.50 Alfredo Bryce
Echeniąue — „Bujne życie Marti­
na”. 20 Lista przebojów Programu
III — pr. Marek-Niedźwiecki. 22.10

„Studio 202”. 23—2.00 Zapraszamy
do Trójki. 2.00 Koniec programu i

hymn.
Soboto IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30 . 23.30

5.00—-7.00 Muzyczny poranek
Czwórki. 6.00 Informacje sportowe.
6.40 Tydzień, z Ireną Jarocką. 7 .00
Kalendarz radiowy. - 7.05. Sportowy
kalendarz tygodnia. 7 .10 Radiowa

encyklopedia świata: Holenderskie
ABC, 7.30 Z historii radia — fel.
7.40 Śpiewa Julio Iglessias. 7.50

Halo, wakacje — pr. Rozgłośni
Harcerskiej. 8 .50 Aktualności, 9.05

Moje hobby: Koń, mój przyjaciel.
9.3C Zgadnij, sprawdź, odpowiedz:
Czy znasz mapę świata? 10 Alfa­
bet piosenki aktorskiej. 10.30 Tro­
py. ludzie, symbole: Elżbieta —

królowa Anglii, 11 Z mikrofonem

po kraju (Łódź). 11 .50 Redakcja
Reportaży proponuje. 12.05 Czarni

górale Piwnicznej. 12.20 Biuro Li­
stów — odpowiedzi na listy. 12.30

Między fantazją a nauką: Fanta­
zją i rzeczywistość. 13 Koncerty
zatrzymane w czasie: Orkiestra

Symfoniczna NBC i wielcy mi­
strzowie batuty. 13.55 Lektury i

refleksje — fel. 14—16.30 Popołud­
nie Młodych Słuchaczy. 16.30 Kra­
jobrazy historyczne: Kopanica.
17.05 Socjologia i życie potoczne —

fel. 17 .10 Pejzaż polski. 17.30 Ście­
żka serca. 18.10 Jazz tradycyjny.
18.40 Język łaciński. 19 Portrety
Polaków. 19.35 Lektury Czwórki:
Jacob Bronowski, — „Potęga wyo­
braźni”. 19.45 Nagrania z filmów.
20.10 W świecie humanistyki. 21 .00
Fotel w czwartym rzędzie — fel.
21.10 Placido Domingo — moje ży­
cie na scenie. 22 .00 Teatr Operowy
Czwórki: „Marąuarite Gantier i
Yioleita Vąlery Giuseppe Verdi
„La Trayiata” —

. aud. Zdz. Ho-

rodeckięgo. 23.35 Kalejdoskop kul­
turalny. 24 .00 Koniec programu i

hymn;
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9.00—11 .59 La­
to z Radiem. 12 .45 Muzyczne no­
wości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Dla tych, co nie
lubią rocka. 13.45 Dom i my. ,14.00
Gwiazdy starego kina. 14.30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.05 Z dziejów kabaretu. 17.00
Wiersze dla Ciebie. 17.20 Pieśni

powstańczej Warszawy. 18.00 Dia­
logi historyczne: O lotach nad

powstańczą Warszawą — z Andrze­
jem Chmielewskim z WIH rozma­
wia Jerzy Grum. 18.15 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 19.30 Radio

dziecjom: „Za ścianą zaczarowaną”
— montaż poetycki. 20.05 Przy mu­

zyce o sporcie. 21.00 Komunikaty.
21.05 Turniej gwiazd opeąpwych.
21.55 W kilku taktach, w kilku
słowach. 22 .00 Teatr Polskiego Ra­
dia: „Zanim wybiła godzina „W”
— słuch. 23.25 Piosenki naszych
twórców: Kazimierz Windler. 24.W
Koniec programu i hymn.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.35.

7.10 Muzyka młodych. 8.00—11.06
Kraków na antenie. 8.00 Magazyn
świąteczny „Co słychać”. 8.45 Kon­
cert życzeń. 9 .30 Audycja litera­
cką w oprać. Krystyny Szlagi pt.
„Poezja W. H . Audena”. 10.00 E-
cha tygodnia. 10.15 Country w gro­
dzie Kraka — aud. Antoniego Kru­
py. 10.40 „Sabałowe, Sabałowe” —

cz. I — aud. Andrzeja Starca. 11 .00

Przeboje klasyków. 12 .00 Piosenki
na życzenie — prowadzi Magda
Konopka. 13.05 Jeszcze jedna „Cy­
ganeria” —’ mag. Urszuli Koząnęc-
kiej—Krzyńkow. 14 .00 Śpiewnik
rodzinny — śpiewaj razem z na­
mi. 14.15 Powtórki płytowe: 15.00
Recital Chopinowski Witolda Mał-

cużyńskiego. 15.35 Europejska lisśa

przebojów — pr. Bogdan Fabiań-
ski. 17.05 Zakłócenia odbioru —

aud. Leszka Michniewicza. 18.00
Vincenzo Bellini ~■„Lunatyczka”
— opera w 2 aktach. 21.05 Kra­
kowskie aktualności sportowe. 21.20

Country Piknik — Mrągowo '88 —

retransmisja koncertu. 1.00 Koniec

progratau i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzania. 8
Światowid. 8.15 Komu piosenkę.
6.45 Czas zieleni. 9.00 Dixie o po­
ranku. 9.25 Przypomnienia — Ma­
rek Hryniewicz. 9 .30 Odkurzone

przeboje. 10 „Tylko 50 minut” —

„To się nadaje”: Mag. Kabaretu

Długi. 10.50 Wydarzenia — mag. 11
Pod dachami Paryża. 11 .30 Urodze­
ni na początku wieku. 12 Recital
Yehudi Menuhina. 12 .50 Wizyty i

podróże. 13.10 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u Karola Myśliwca.
14.15 Niedzielne muzykowanie —

aud. Wojciecha Manna. 15 Zycie
na gorąco — przegląd wydarzeń
tygodnia. 1530 Pop boutiąue — aud.
R. Waschko. 15.50 Magazyn lite­
racki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17—21 Baw się razem z

nami — zaprasza Jan Chojnacki.
18 Teatrzyk „Zielone Oko”: R.

Laffert.y — „Siedem dni strachu”.
18.25 Zaprasza Piotr Majewski. 19

Teatrzyk „Zielone Oko”. 19.25 Za­
prasza Grzegorz Wasowski. 21 Że­
lazna miłość — ostatnie wiersze

Krzysztofa Baczyńskiego. 21.20 Mu­
zyczne portrety Pelleasa. 22 Prze­
wodnik po literaturze 20-lecia —

„Zagary”. 22 .15 Lubię szum starej
płyty — „Weseli chłopcy”. 22.50

Rozmyślania przed północą: Zyg­
munt Kubiak. 23 Jam session w

Trójce. 23.50 Fernando de Paso —

„Palinurus z Meksyku” — ode.
24.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30.

6 Początek programu. 6.05 Zielo­
na Góra na muzycznej antenie
Czwórki. 7 Kalendarz radiowy.
7.05 Dla wstających w niedzielę
rano — fel. 7.10 W świątecznym
nastroju. 8 Klejnoty muzyki i sło­
wa: Wiersze włoskie. 8 .20 Anegdo­
ty i fakty. 8 .50 Kompozycje z Ta­
bulatury Pelplińskiej. 9 Transmi­
sja mszy św. rzymskokatolickiej.
16 Recital organowy. 10.30 Radio­
wy Teatr dla Dzieci: „Baśń o kor­
sarzu Palemonie” — słuch. 11 Ma­
gazyn Rozgłośni Harcerskiej. 12 .05

Muzyczne legendy. 12.30 Wyprawy
Czwórki: Reportaż I. Piłatowskiej
i A. Wielowieyskiego. 13.30 Wiersz
i aria — aud. poetycko-muzyczna
Zdzisława Horodeckiego. 13.45 O
kulturę słowa. 14.05 Śpiewać w

teatrze. 14 .45 Muzyka. 15 Teatr

klasyki dla młodzieży: „Mistrz” —

słuch. T . Sławka. 15.40 Muzyka. 16

Quiz popularnonaukowy WIST:

Tajemnice biologii. 17.05 Echa fe­
stiwali i konkursów muzycznych.
17.45 Refleksje uczonych. 17 .50

Pieśni religijne w nagraniach Lu-
ciano Pavarottiego. 18 Nabożeństwo
Kościoła Chrystusowego. 13:38 Fe­
renc Liszt: Harmonie poetyckie i

religijne — Błogosławieństwo Boga
w samotności. 19 Alfa i Omega —

mag. 19.35 Lektury Czwórki: Jacob
Bronowski — „Potęga wyobraźni”.
19.45 Piosenki starej Warszawy.
20.15 Magazyn publicystyki kultu­
ralnej: Wydarzenia teatralne. 21

Terapeuci z Bolanowa. 21.30

Punkty zwrotne w karierze arty­
sty. 22 Wieczór muzyki i myśli:
„Dar Młodzieży”, 23.20 Sitar, tabla
i inne. 23.35 Rozmowy intymne.
23.55—24 Melodia na dobranoc.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin i radia — redakcja nie
bierze odpowiedzialności.
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Piątek I

10.05 Program dnia
18.10 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży
18.23 Intersygnał
16.55 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.15 Teleexpresa
17.30 W starym kinie: „Dwanaś­

cie krzeseł” — film archiwalny
prod. polskiej

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
18.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sędzia i morderca” — film

Sab. prod. francuskiej (1975)
Akcja filmu rozgrywa się u

schyłku ubiegłego wieku i oparta
jest na faktach, które miały miej­
sce przed wieloma laty.

22.00 Żniwa ’88

22.15 Kronika Wyścigu Pokoju
Dookoła Polski

22.25 Czas — magazyn publicy­
styczny

'

23.00 Konwój — pr. publicysty-
czny

23.50 DT — Komentarze

Piątek II

17-55 Program dnia
18.ob Kronika (Kr.)
18.30 Polak podróżuje — repor­

taż
19.00 Magazyn „102”
1'9.30 Dookoła świata: W Esperan-

cji
20.00 Scena piosenki: Remont
20.50 Brawo dla Janusza Olejni­

czaka
21.30 Panorama dnia
21.45 Chce być aktorem — rep.
22.00 Filmy z Jeanne Moreau:

„Trzy dni do przeżycia” (1957 r.)
Recydywista zostaje skazany na

20 lat. Czy uda mu się uciec z

więzienia... aby dokonać zemsty...?
23.20 Wieczorne wiadomości
23.25 Telewizja nocą

Sobota I

8.10 Tydzień na działce (1)
8.40 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia
9.00 Kino najmłodszych: „Lisek

Vuk”
10.15 Sobota na działce (2)
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Sobota na działce (3)
11.55 Bellona — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
12.25 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.55 Telewizyjny koncert życzeń
13.25 Skarbiec
14.10 Antologia dramatu pow­

szechnego; Antoni Czechow „Iwa­
now”. Reż. Ląćo Adamik — wyk.
Tadeusz Huk, Teresa Budzisz-

Krzyżanowska, Wiktor Sądecki,
Jerzy Bińczycki i inni.

16.00 Losowanie Dużego Lotka
16.10 Konwój — program publi­

cystyczny
17.00 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży

. 1 7 .15 Teleexpress
17.30 „Pod jednym dachem” (5)

— „Zasłużony artysta” — ser. prod.
CSRS

18.30 Butik — program O. Szczę­
śniak

19.00 Dobranoc „Bolek i Lolek”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Chiński syndrom” —film

fab. prod. USA. Reż. James Brśd-

ges. Wyk. Jack Lemmon, Jane
Fonda, Michael Douglas i inni

22.00 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.10 Piknik Country — Mrągo­
wo *88: Country po polsku

23.00 DT — Wiadomości

23.10 Anegdoty teatralne Igora
Śmiałowskiego

23.15 Wiadomości sportowe
23.30 Kino nocne: „Inspektor

Bellamy” (5) „Kontrakt” — ser.

prod. australijskiej
0.15 Zakończenie programu

Soboto II

11.55 Trzy godziny z Telewizją
Katowice

14.55 Sobota w Dwójce — powi­
tanie

15.00 Magazyn „Auto-moto”
15.30 „Akcja OPEN”: „Wakacje

w Adamello Brenta” — ser. prod.
francuskiej

16.30 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
17.20 Polska Kronika Filmowa
17.30 Spektrum — nowości nau­

ki i techniki
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Festiwal Muzyki Łańcut ’88:

Jorge Lopez Yanez (tenor)
19.30 Alfa i Omega
20.00 Muzyczne wizyty: Monika

Jarecka
20.30 Studio sport: Koszykówka

mężczyzn — ZSRR — Atlanta
21.30 Panorama dnia
21.45 Minuty z jazzmanami
22.00 „Baryton” — film prod.

polskiej. Reż. Janusz Zaorski. Wyk.
Zbigniew Zapasiewicz, Piotr Fron­
czewski, Małgorzata Pieczyńska i
inni

23.30 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.00—7 .40 TTR. Zajęcia wakacyj­
ne

7.40 Program dnia
7.45 Blok programów
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleferii: „Przygody

Tomka Sawyera i Huckelberry
Finna” (2)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „W królestwie owadów” (1)

— „Machówki” — film dok. prod.
francuskiej

11.05 Siedem anten

1L30 Kraj za miastem
11.55 Wygraj szanśę (1) —‘tur­

niej wiedzy o dobrym gospodaro­
waniu

12.20 Telewizyjny koncert życzeń
13.05 Wygraj szansę (2)
13.35 Prezydenci: Miliard Fillmo-

re

(od 29 lipca do 4 sierpnia 1988 r.)
14.05 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Kresowa ballada”. Reż. To­
masz Sołoniewicz

15.20 „W kamiennym kręgu” (8 i

9) — ser. prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Wyścigi kon­

ne ze Służewca

18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena

19.00 Wieczorynka: Trzy misie

19.30 Dziennik telewizyjny
'

20.00 „Dom” (12 — ost.) — „Kto
dziś tak umie kochać” — serial
TP

21.45 Sportowa niedziela

22.15 Konwój — program publi­
cystyczny

23.05 Siedem dni na świecie

23.25 DT — Wiadomości

23.30 „W kamiennym kręgu” (Si
9) — ser. prod. brazylijskiej

1.25 Zakończenie programu

Niedziela II

8.05 Prezentacje — pr. lokalny
8.35 Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących)
9.10 Film dla niesłyszących:

„Dom” (12 — ost.) — serial TP
11.00 Krótkofalowcy — wojsko­

wy magazyn publicystyczny
11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Jutro poniedziałek
12.15 Niedziela w Dwójce — po­

witanie
12.20 Sztuka ogrodowa w Polsce

(3): Ogrody klasyczne
12.50 100 pytań do... prof. Andrze­

ja Garlickiego
13.20 Kalejdoskop filmowy „Kino

Oko”: „Bajkał” — film prod.
ZSRR, „Kolorowy świat Indian” —

film prod. polskiej
14.20 Leśne spotkanie z balladą
15.20 Zwierzęta świata: „Man-

gusty, czyli w jedności siła” (2) —

film przyrodniczy prod. angielskiej
15.50 Dni Henryka Wieniawskie­

go — Szczawno Zdrój *88 — re­
portaż

16.20 Przyroda wokół nas

16.50 Opowieści Michaiła Zo-
szczenki r

17.15 Aktualności kulturalne —

Polonia śpiewa
17.30 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
19.00 Dwaj poeci znad Wisły: Jan

Twardowski i Jerzy Pietrkiewicz
19.30 Malarstwo Jana Wodyń-

skiego
20.00 Studio sport: Inauguracja I

ligi' piłki nożnej'
21.30. Panoramą' dnia
21.45 „Dallas” (1) — serial prod.

USA. Reż, Robert Day. Wyk. Bar­
bara Bel Geddes, Jim Davis, Pa­
trick Duffy

Próbka superserialu „Dallas” (5
z 300 ode.) . Serial opowiada dzie­

je współczesnej teksaskiej rodziny
Swingów. Popis umiejętności tech­
nicznych realizatorów, imponujące
aktorstwo, doskonała rozrywka.

22.40 Minuty z jazzmanami
23.00 Wjeczome wiadomości

Poniedziałek I

17.00 Program dnia
17.05 Człowiek dla człowieka- —

magazyn PCK
17.15 Teleexpresa
17.30 „Tajemnica Enigmy” (5) —

„Żółte kartki” — ser. TP

18.15 Koncert fortepianowy
f-moll op. 21 Fryderyka Chopina.
Wyk. Marek Drewnowski — for­
tepian oraz Orkiestra Filharmonii

Narodowej
18.50 Dobranoc: Mistrz Doradek

na dnie morza

19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny -

20.00 Teatr TV. Spektakl na bis-.
Marian Hemar —, „To, co najpięk­
niejsze”. Reż. Andrzej Łapicki.
Wyk.: Wojciech Młynarski, Maja
Komorowska, Jerzy Kamas, Tere­
sa Budzisz-Krzyżanowska, Gustaw
Holoubek i inni

21.40 Żniwa *88

21.55 Telewizyjny film dokumen­
talny: „W odblaskach łuny”.. Reż.

Maciej Piekarski

22.40 DT — Komentarze

Poniediialek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
19.00 Zatrzymane w kadrze
19.30 Galeria 37 milonów: Grafi­

ka Andrzeja Kowalczyka
20.00 Wielki koncert warszawski
21.00 Gdzie jest Piekutoszczak,

Piecyk i inni — obrazki z Targo­
wej

21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Paul Gauguin”

(7) — ostatni odcinek ser. . prod.
francuskiej

22.45 Piosenka aktorska
23.00 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.50 Domator: Szkoła dla rodzi­
ców

9.00 Teleferie: Magazyn harcerzy
„Krąg”

9.25 Kino Teleferii: „Samocho­
dzik i templariusze” — „Po przy­
godę” serial TP. Reż. Hubert Dra-

pella. Wyk. St. Mikulski, D. Sza-
flarska i inni.

10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — reforma gospodarcza
10.25 „Złote obrączki” (1) — ser.

prod. hiszpańskiej
16.50 Program dnia

16.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Całe życie z okrętami”.
Reż. Bohdan Bączkowski

18.20 Flesz — magażyn rozryw­
kowy

18.50 Dobranoc: Wielkie przygo­
dy małego obieżyświata

19.00 Kram — magazyn konsu­
menta

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Złote obrączki” (1) — „Ko­

bieta z zasadami” — ser. prod. hi­
szpańskiej. Reż. Pedro Maso

21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.25 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Ziemia nieobiecana”. Reż.
Romuald Dobrzyński

22.25 Śladami pieriestrojkl
22.45 DT — Komentarze

Wtorek II

16.30 Program dnia
16.35 Jarocin *87 \
16.55 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ojczyzha-Polszczyzna
18.45 Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu
19.00 Magazyn „102”
19.30 Studio sport
20.00 Sentymentalne ślady (6):

Cień Beethoyena
21.00 Leningrad: Szare słońce —

reportaż Tadeusza Kraśki
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacją literatury świa­

towej: „To niepewne uczucie” (4)
ser. prod. angielskiej

22.50 Rozmowy intymne
23.20 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.50 Domator: Szkoła dla rodzi­
ców

9.00 Teleferie najmłodszych: „Ta­
to, już lato”

9.30 Kino Teleferii: „Szagma, al­
bo zaginione światy” (22) — ser.

prod. francuskiej
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Śledztwo , porucznika To­

maszka” — film TP. Reż. Krzysz­
tof Wojciechowski

16.30 Program dnia
16.35 „Tobie polsko śpiewamy” —

VII Światowy Festiwal Chórów Po­
lonijnych

17.05 Losowanie Ezpress i Super
Lotka

17.15 Teleexpress
17.30 „Ginąca przyroda” (6) —

„Na ratunek sawannom” — ser.

dok. prod. węgierskiej
17.55 Książki, książki
18.30 Laboratorium
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Pójść na całość? — program

publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu: „Pry­

watne życie Olgi Iwanowej” film
fab. prod ZSRR. Reż. Ilia Frez.

Wyk. Oxana Dackoj, Natalia Gun-
darewa, Siergiej Szakurow

21.25 Żniwa *88
21.35 Klub międzynarodowy
22.10 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w pięcioboju nowoczesnym
kobiet — jazda konna

22.40 DT — Komentarz*

Środa II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio sport: Wybór spor­

towca miesiąca
19.00 Magazyn „102”
19.30 Zwierzęta wokół nas

20.00 „Antarktyda — Zapis pod­
róży” — film dok. Elżbiety Ja­
worskiej

21.00 Studio sport: Klub olim­
pijczyka

21.30 Panorama dnia
21.45 „Miłości, gdzie cię szu­

kać?” - film obyczajowy prod.
węgierskiej

23.15 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.45 Domator: Szkoła dla rodzi­
ców

8.55 Kino Teleferii: .,W poszuki­
waniu kapitana Granta” — serial

przygodowy prod. bułgarsko-ru-
muńskiej

10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Sprawy majora Zemana"

(5) — ser. kryminalny prod. CSRS
17.10 Program dnia. DT — Wia­

domości
17.15 Teleexpress
17.30 Co, gdzie, kiedy? — teletur­

niej organizowany w Moskwie z

udziałem zespołów z różnych kra­
jów

13.25 Patrol — wojskowy ma­
gazyn publicystyczny

18.50 Dobranoc: Pająk Chwat,
wszystkich brat

19.00 Teraz — tygodnik gospodar­
czy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sprawy majora Zemana”

(5) — „Przeklęty spadek” — ser.

•kryminalny prod. CSRS

21.35 Pegaz — mag. aktualności

kulturalnych
22.20 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w pięcioboju nowoczesnym
kobiet — szermierka

22.40 DT — Komentarze

Czwartek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Zatrzymane w kadrze: Ra­

dosław — pr. Ryszarda Wójcika
19.00 Mrągowo — Piknik Coun­

try *88 — reportaż
19.30 Życie muzyczne: Matura w

Gdańskiej Szkole Baletowej
20.00 Ciężarowcy
20.30 Zaproszenie do Teatru „Sy­

rena” — Wertyński i inni
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne: „Odrażają­

cy. brudni, źli” — film fab. prod.
włoskiej

23.45 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tele­
wizji — redakcja nie bierze od­
powiedzialności.
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PRACA

FRZYJMĘ młodą osobę do dzieci —

cztery godziny co drugi dzień, — Ul.
Skarżyńskiego 7/206.______________

ZAMIŁOWANEGO elektronika zatru­
dni rzemieślnik, również w niepeł­
nym wymiarze Oferty 31187 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________

BLACHARZY samochodowych przyj-
mę od zaraz. — Wysokie zarobki. —

Teł. 66-64-91. g-31283
od zaraz przyjmę rencistów — Tnaj-
Chętniej do 45 lat). Warunki -'ogod-
ne. praca lekka. Tel. 22-89-16______
ZATRUDNIĘ spawacza — montera in­
stalacji c .0. Tel. 22-85-79.
SPRZEDAWCZYNIĘ do' cukierni -

zatrudnię. Władysław Szot — Cheł­
mońskiego 29 — cukiernia.

POSIADAM czynny lokal produkcyj­
no - handlowy, w centrum, zezwo­
lenie na bieliźniarstwo — poszukuję
wspólnika z gotówką I znajomością
zawodu. - Oferty 31187 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

___________________

PRACOWNIKA, emeryta, rencistę,
ucznia przyjmie zakład Mechaniki Po­
jazdowej — Diagnostyka, Kraków, ul.
Wielicka 224B (za „Polimarem”).

MATRYMONIALNE

WOLNY — bez zobowiązań — lat
36/182/80 — pozna panią Cel ma­
trymonialny. - Oferty 31013 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

_____________

SAMOTNA — pozna'"pana około 40
lat uczuciowego, opiekuńczego, ko­
niecznie z poczuciem humoru. Cel
matrymonialny. Oferty 30706 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2__________
KAWALER — pozna pannę, lat 30. ze

średnim lub wyższym wykształce­
niem, zgrabną, dysponującą samo­
dzielnym mieszkaniem Cel matry­
monialny. Oferty 30170 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

____________________

WYSOKI, szczupły, 31-letni, inżynier,
posiadający mieszkanie — pozna pa­
nią dobrego charakteru o zgrabnej
figurze, najchętniej po studiach, po­
siadającą samochód. Cel matrymo­
nialny. — Oferty 31447 „Prasa" Kra-
ków. Wiślna 2____________
ATRAKCYJNE oferty matrymonialne.
Kraków, 39. skrytka 23. tel. 48-51-80.
44-17-74. g-31377

KUPNO

KUPIĘ blachę ocynkowaną, gładką
lub falistą. Tel 43-46-03, 18—21 .

____ __________ ,_____________ g-31007
OBRAZY wybitnych malarzy — ku­
pię. — Oferty 29824 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________ ’_________ _

MASZYNĘ do wypieku opłatków —

kupię. Tel. 66-58-19._______________

MŁOT udarowy — kuplę. — Oferty
33350 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ magnetowid — gwarancja. —

Tel. 12-99-94. g-30539

MERCEDES — typ 170. 190 , 220, 300 —

rocznik 1950—60 albo starszy — zde­
cydowanie kupię. Myślenice — tel.
206-68. '

g-31466
SAMOCHÓD osobowy — kupię. Podać
rok produkcji, markę, przebieg oraz

cenę. Oferty 31460 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

NEPTUN 557. namiot domek — sprze­
dam. — Teł. 78-36-97,______________

ELEKTRON 716 — sprzedam. — Teł.
11-89-70______________________ g-30121
SPRZEDAM — telewizor kolorowy
Elektron 382 D, felgi 13, poszerzone,
ncwe. — Oferty 31352 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TOYOTA Corolla, 1980 — sprzedam
Tel. grzecznościowy 55-86-04, po 18.
____________________________ g-31457
SPRZEDAM telewizor kolorowy, ra­
dziecki, gwarancja Tel. 78-15-64.
____________________________ g-31339
TANIO sprzedam wtryskarkę — do
częściowego remontu. Tel. 37-02-19.
____________________________ g-31338
WTRYSKARKĘ hydrauliczną -

100—120 g wtrysku — sprzedam. —

Oferty 30630 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._________________________ ,

126 P — odbiór Polmozbyt — sprze-
dam, Tel. 66-14-70.________________

„MALUCH”, odbiór sierpień Polmo­
zbyt - sprzedam. Oferty 31396 „Pra-
sa'1 Kraków, Wiślna 2______________
126 P, 1983, zespól napędowy „ma­
lucha”, do remontu — sprzedam. —

Tel. 11-83 -39, g-31213
NOWE — tapczan jednoosobowy, me­
ble kuchenne — sprzedam. — Tel.
66-04-46._____________________ g-29874
WILCZURY — szczenięta — sprze­
dam. Nowa Huta. ul. Igołomska 71.

g-31463
TELEWIZOR Sony 'Black Trinitron
27 cali, stereo teietekst, nowy, gwa­
rancja r sprzedam. Teł 55-63-69.
______________________ g-31225
SPRZEDAM złotą, męską bransoletkę
do zegarka, 30 g Tel. grzecznościo­
wy 44-50-60.__________________ g-31119
SPRZEDAM sypialnie. Dietla 48/3.
___________________________ g-30S80
SPRZEDAM obraz Jerzego Kossaka
z 1935 r. Oferty 30263 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
KIOSK kwiatowy — atrakcyjna lo­
kalizacja — sprzedam. Oferty 30843
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.________
SPRZEDAM Praktislx. nieużywany.
dywan 3X 3,5, duży namiot. — Tel
34-37-13.______________g-30599
TELEWIZOR kolorowy Helios, nowy,
z gwarancja — sprzedam. — Tel.
44-74-71

____________ ______ g-30626
SUKNIĘ ślubną — sprzedam. — Tel
37-30-65 .

_________________ g-30645
SPRZEDAM komplet wypoczynkowy
„Combo", prod. NRD Ul. Pylna 6/1.
_____ _________________g-29885
TVC Neptun, gwarancja — sprzedam.
Tel. 0-197, 233-27 .

PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam. Kraków, ul. Rakuś 8, po 16.
________________________ g-30792

PRALKĘ automatyczną, dywan —

sprzedam. Kingi 3/4.

STACJĘ dyskietek Commodore VC
1541, magnetofon, Commodore C 1 28
— sprzedam. Tel. 12-87-61. g-32127
FIATA 125p. 1987 (skrzynia V, silnik
Poloneza) — sprzedam. Tei. 34-53-02.

POLONEZA, 1987 — sprzedam. Teł.
47-09-89, 47-23-48. g-32177,

Wytwjl Zachowaj I

Zgrabną sylwetkę,
dobre samopoczucie,

opaleniznę całego ciała
we wszystkich porach roku

zapewni Ci

GABINET ODNOWY
BIOLOGICZNEJ

,.R E LAX"’

zapraszamy na masaż

odchudzający,
masaż leczniczy,
solarium UVA.

Ul. Piastowska 15

Zgłoszenia: tel. 22-08-87

LOKALE

SZCZAWNICA! Dwupokojowe lub
trzypokojowe — zamienię (na stale
lub czasowo) na podobne w Krako­
wie. — Oferty 31507 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2._________________

POWRACAJĄCY kupi lub wynajmie
(na rok) — małe mieszkanie. Czynsz
płatny z góry. Tel. 55 -60-02.

.___________ g-31433
OBCOKRAJOWIEC — poszukuje mie­
szkania. z telefonem, blisko miaste­
czka studenckiego. Oferty 31553 „Pra-
sa'* Kraków, Wiślna 2.___________

KPWU „Artim” — Biuro Pośrednic­
twa: kupno, sprzedaż, wynajem —

Wtorki, czwartki — 15—17, środy,
piątki- — 12—14 — Kraków, uL Miko-
łajska 24, tel 21-18-63, ,

ŻYWIEC! Dwupokojowe, 40 mJ, jasna
kuchnia, III p. — zamienię na Kra­
ków. żywiec, tel. 35-44. oferty 81438
„Prasa" Kraków, Wiślna 2._________

POSZUKUJĘ niekrępującego pokoju
lub kawalerki, w Krakowie, na okres
2 lat. - Oferty 31394 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

___________________

ZAMIENIĘ spółdzielcze M-3. 46 mS,
w Nowym Sączu — na podobne, w

Krakowie .Tel. 0-18 31760.
___________ ____________ g-29801MŁÓDE małżeństwo ~ poszukuje

mieszkania, w okolicach Widoku lub
w Śródmieściu. Oferty 30811 „Prasa”
Kraków, Wiślna L

RYBNIK — centrum! M-2 . 40 mB —

zamienię na Kraków. — Oferty 30478
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA! M-3, 48 ms - za-

mienię na Kraków, Nowa Hutę lub
Wieliczkę. Oferty 30438 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

_________________

BIELSKO! M-2, spółdzielcze, super-
komfortowe. 32 nie — zamienię na

podobne, w Krakowie. — Oferty 30518
„Prasa” Kraków,■Wiślna 2.

______ _

KATOWICE — mieszkanie 2-pokojo-
we, 36 mt, w atrakcyjnej dzielnicy
— zamienią na Kraków. Katowice,
tel 51-47-41 lub oferty 29873 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2,__________ _

RADOM—M-2, 30mB, Ip. — zamienię
na Kraków. Kraków, tel, 44-74-34 —

wieczorem. g-27762
POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło. —

Możliwość zatrudnienia również w

niepełnym wymiarze. Oferty 81136
„Prasa" Kraków. Wiślna 2,
WŁASNOŚCIOWE, 35 mf, loggia —

Wola Duchacka — Wschód, oddam
za 3—4-pokojowe, nfewlasnościowe. —

Oferty 31090 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.
MIELEC! Dwupokojowe (do wyboru
2 mieszkania) — zamienię na Kra-
ków. — Tel. 55 -01-33.

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia w Mistrzejcwicach. Tel 48-00-94.
____________________________g-20670
SAMOTNY asystent AGH — poszu­
kuje garsoniery od września. — Tel.
66-31-36.

_________________ g-30888
STUDENT medycyny — poszukuje
garsoniery, małego mieszkania, za­
opiekuje się mieszkaniem, inne pro­
pozycje. — Oferty 30746 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,___________________
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — za­
opiekuje się starszą osobą — w za­
mian za mieszkanie. — Oferty 30816
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_____

MIELEC! Mieszkanie M-4, 85 mB, su-

perkomfortowe, centrum — pilnie za­
mienię na Kraków, Nową Hutę. Wie­
liczkę. — Oferty 30294 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ M-2 — przynajmniej na
rok. Tel. 37-28-94, wieczorem.
____________________________ g-30962
CUDZOZIEMIEC z żoną — poszuku-
je pokoju z kuchnią, garsniery. —

Oferty 31108 „Prasa" Kraków. Wiśl-
na 2.

GARSONIERĘ — kuplę Tel. 22-M-23.
g-29197

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną, w Krakowie
lub najbliższej okolicy — kuplę. —

Oferty 31334 „Prasa" Krakóyz, Wiśl-
na 2.
SPRZEDAM działki budowlane ~

Wieliczka. Tel. 78-10-84._______

'

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło. —

Oferty 30844 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.____________________________

POŁOWĘ dwurodzinnego domu, śród­
mieście, superkwnfortowe — aprze-
dam. — oferty 30964 „Prasa” Kraków-
Wiślna A

USŁUGI

CYKLIŃOWANIE, lakierowanie -

Lenlart, tel. 12-47-82,______________
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
taplcerlti Wap-em. —’ Grydil — - tel.
11-56-33.

______ __________g-30200
CYKLINOWANIE, lakierowanie -

Marek, tel. 48-43-03 .
__________

VIDEO — śluby, wydarzenia rodzin­
ne. filmy reklamowe i instruktażo­
we — zgłoszenia telefoniczne 34-25-02
„Agema”. g-31010

TEATR STU
AL. KRASIŃSKIEGO 16/13, telefon 22-65-87

zatrudni
KIEROWNIKA SEKCJI OBSŁUGI SCENY,
REKWIZYTORA-MONTAZYSTĘ dekoracji.
Ślusarza, malarza moi>ei atora.

ZAKŁAD ODZIEŻOWY
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „UNIPROD”

w Kałuszynie, woj. siedleckie

i zatrudni zaraz
szwaczki z praktyką

! Praca w afconizie sapewniająea wysokie zarobki

| Gwarantujemy zakwaterowanie dla osób samotnych, w nowo

| wybudowanym własnym hotelu oracowniczym.
! Zgłoszenia prosimy kierować: Przedsiębiorstwo Zagraniczne
■„UNIPROD’, ul. Warszawska 1, 05-319 Kałuszyn, tel. 767-04.

Przedsiębiorstwo Montażu i Dostaw Pieców Tunelowych

zatrudni
w Zakładzie Projektowo-Badawczym

NA STANOWISKACH:
□ asystentów projektantów inżynierów ł techników

O SPECJALNOŚCI:
□ MECHANIK

□ METALURG

□ CERAMIK

□ ELEKTRYK

Zgłoszenia i informacje: Kraków, Bociania 6, pokój 75. 105 lub

sekretariat. K-5924

i

FALOWANIE blachy na krycie da­
chów. garaży Stachowski — Węgrz-
ce 22. tel. 12-08-66

RÓŻNE

WOLNE miejsce w samochodzie do
RFN. — Oferty 30472 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIEZAWODNIE, bezpiecznie, tanio —

okolicznościowa lub stała opieka nad
dziećmi w Twoim domu. Agencja —

tel 22-69-15. 9—12 .



Nr 147 (12702)

Prawdopodobnie z końcem września

Sprzedaż nowych
książek telefonicznych

OSTATNIE wydanie książki
telefonicznej dla Krakowa i wo­
jewództwa pochodzi z 1984 r.

Zgodnie z zaleceniami ministe­
rialnymi, druk nowych książek
powinien następować — w za­
leżności od ilości występujących
zmian — co 2—5 lat. W ostatnich
latach zmienione zostały w licz­
nych przypadkach numery, uru­
chomione nowe centrale telefoni­
czne. przybyły kolejne aparaty,
których jest ponad 100 tysięcy.
Aktualna książka telefoniczna

powinna była się ukazać dwa la­
ta temu. Takie było zamierzenie
Wydawnictwa Komunikacji i Łą­
czności w Warszawie.

Starą książkę składano' i dru­
kowano w ciągu dwóch lat w

PZG w Łodzi i ukazała się ona

w nakładzie 90 tys. egzemplarzy.
Tę nową postanowiono wydruko-

NOTES REPORTERA

wać w PZG w Krakowie. Za­
mierzenie idzie jak po grudzie.
Wojewódzki Urząd Telekomuni­
kacji w czerwcu 1986 roku oddał

maszynopis do składania. Ter­
minów zakończenia prac było tak
dużo,, że trudno je zliczyć. O-
statnio drukarnia deklaruje wy­
puszczenie pierwszej partii ksią­
żek telefonicznych z końcem
sierpnią i we wrześniu znalazły­
by się one już w sprzedaży. Prze­
widziano nakład 130 tys., więc
dla wszystkich chętnych powinna
książek wystarczyć. Cena za eg­
zemplarz przekroczy tysiąc zło­
tych.

Ponieważ druk nowej książki
tak się ślimaczy, bez przerwy by­
ła ona aktualizowana. Znajdą się
w niej wszyscy nowi abonenci,
którzy zostali podłączeni do koń­
ca 1987 r. Niestety, nie wszyscy
w układzie alfabetycznym, gdyż
z przyczyn technicznych okazało
się to niemożliwe. Dlatego roz­
rósł się bardzo w tej książce do­
datek. (ja)
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W KRAKOwaE

Jeszcze całkiem niedawno na

Rynku robiło się zwykłe zdjęcia.
Dziś coraz częściej widzi się tu­
rystów z: kamerami nideo.

Fot. Stanisław Makarewicz

W NOCY znów mieszkańców

parteru bloku nr 64 na os. Dy­
wizjonu 303 obudził łoskot i gło­
śne przekleństwa: kolejny samo­
chód wpadł w wielką dziurę w

jezdni.
NAJWYŻSZY czas, by wyprać

brudną kurtynę w „Kijowie”!
Bilety na filmy przedpremiero­
we kosztują już 400
więc to niechlujstwo
być usprawiedliwione
pieniędzy na pranie.

KALESONY kupuj

i 500 zł,
nie może

brakiem

KALESONY kupuj w środku
upalnego lata! Jeszcze są (bar­
dzo grube) m in. w „Krakusie”..,

O 9 RANO różnica czasu na

wielkich reklamowych zegarach
przy ul. Szewskiej .

— państwo­
wego „Jubilera” i prywatnej fir­
my J. Płonki — wynosiła 1.5 go­
dziny. Który czas lepszy? Tym
razem — „państwowy”, (ml)

Śródmieście bez prądu
WCZORAJ o godz. 14.43 zgasło

światło w Śródmieściu. Powodem

było zwarcie w rozdzielni zasilają­
cej tę dzielnicę. Przed godz. 16.00

prąd włączono, ale pracownicy E-
lektrowni jeszcze dzisiaj wymienia­
ją część uszkodzonych urządzeń,

(kk)
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Pusty materac na zalewie...

Wciąż toną w Kryspinowie
TEGO roku w Kryspinowie u-

tonęły już cztery osoby, liczba
na tym akwenie dotąd nie no­
towana — twierdzi kpt. JAN
KĘSKA, komendant krakowskie­
go Komisariatu Wodnego, doda­
jąc, że wszystkie te tragiczne
wypadki miały miejsce w tym
samym rejonie zalewu. Pięć osób
pochłonęły wody Wisły, dwie u-

tonęły na Bagrach kolejne dwie
w Wildze, jedna w wyrobisku w

‘

Brzegach pod Wieliczką...
Przyczyny? — jak co roku bez­

myślność. głupota, przecenianie
własnych sił. Oto w Zabierzowie
Bocheńskim trójka mężczyzn u-

rządziła małą popijawę, a nastę­
pnie postanowiła wypocząć.
Dwóch z nich ułożyło się na

ZGUBIONE, 26 lipca 1988
r. na placu Matejki, klucze,
są do odebrania w Dziale Łą­
czności z Czytelnikami, ul.
Wiślna 2, pok. 11, I piętro, co­
dziennie w godz. od 9 do 16.

(d)

trawie, trzeci położył się na ma­
teracu i wypłynął na wodę. Kie­
dy śpiący na brzegu zbudzili się,
Po zalewie pływał pusty mate­
rac...

Inny przykład — także ną ma­
teracu wypływa na zalew czło­
wiek chory na padaczkę. W pe­
wnej chwili dostaje ataku i za­
czyna tonąć. Na szczęście w no-

bliżu był ratownik.
Kpt. WŁODZIMIERZ GRELA

z Wydziału Prewencji WUSW

powiedział nam. że według sta­
tystyk w naszym województwie
toną głównie mężczyźni w wie­
ku 20—30 lat Większość utonięć
ma miejsce w zalewach powsta­
łych z dawnych wyrobisk. Od
lat mówi się n potrzebie stwo­
rzenia tam strzeżonych kąpie­
lisk, wyrównaniu dna. Za słowa­
mi nie idą jednak czyny, a no­
na Bagirach, w czystej wodzie,
wciąż toną ludzie... (suł)
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Od dłuższego już czasu, obok
torowiska przy ul. Bieńczyckiej
z otwartej skrzynki sterczą po­
tężne przewody elektryczne Je­
dynym „zabezpieczeniem” jest
tabliczka z napisem informacyj-

w

w

Urlop w sierpniu
CO

urlop
osoby

•Szczepańskim: od 1® do 29 sierp­
nia w „Sportowcu” (kat. I) w

Krynicy, cena: 37,600 zł (uwaga;
tak było wczoraj w południe, być
może już dziś oferta jest nieak­
tualna). W biurach turystycz­
nych Jedynek” na sierpień da­
wno nie ma.

Dla dwóch lub trzech osób.
FWP oferuje pokój 3-osobowy

ma zrobić ktoś, kto dostał
teraz, w środku lata? Dla

samotnej w FWP przy pi.

o-

Młodzi muzycy nowohuccy
laureatami w Wiedniu

W AUSTRII występowała
statnio 58-osobowa orkiestra

symfoniczna Państwowej Szkoły
Muzycznej im. M. Karłowicza z

Nowej Huty. Pod dyrekcją Ra­
fała J- Delekty zespół nowohuc­
ki występował m. in. w koncer­
cie radiowym a następnie ucze­
stniczył w konkursie „Młodzi i

muzyka w Wiedniu” W ■silnej
stawce orkiestr młodzieżowych,
m. in. z USA, W Brytanii, RFN,
Szwecji j in. zespół PSM z No­
wej Huty zdobył II miejsce, u-

stępując jedynie 140-osobowej
orkiestrze z Kalifornii.

Orkiestra wykonywała utwory
muzyki polskiej, m. in. Moniusz­
ki i Pendereckiego. (JPar.)

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:

w bloku nr 13, na os. Pia­
stów w piwnicy zagnieździły się
pchły. Pomimo monitów dozor-,
cy i lokatorów administracja nie

reaguje;
# w sprawie oświetlenia przy

ul. Svobody nic się
ło, jafc było ciemno
dal. Zgasły kolejne
skrzyżowaniu z ul .

go-. A w pobliskich krzewach za­
instalowali się pijacy,. którzv za­
czepiają przechodzących? (dag)
iiniiniiiiitiianiiiiiinimiiiiiHtiM

Roślina z rodziny ananasowa

tych, rośnie na południowoame­
rykańskich drzewach, ale nie

jest pasożytem. Można ją hodo­
wać w domu, np. na zawieszo­
nej korze drzewa lub gałęzi.

Fot. Stanisław Makarewicz

Przed 80 laty
29 VII 1908 r»

• Onegdaj wieczorem koło

godz. 8 wieczorem na cmen­
tarzu Rakowickim jeden z

grabarzy obchodząc cmentarz
znalazł w nowo wybudować
nym grobie zwłoki dziecka,
które mogło przyjść na świat

przed 2—3 dniami. O wypad­
ku tym zarząd cmentarza na­
tychmiast zawiadomił dyrek­
cję policji, która odesłała
zwłoki do zakładu medycyny
sądowej, dla zbadania, czy.
porzucone dziecko przybyło
na świat żywe, czy też mar­
twe. Zachodzić może bowiem
przypuszczenie, że popełniono
tu zbrodnię.

„Nowa Reforma"

• Strajk stolarski trwają­
cy już bez mała miesiąc, za­
czyna się zaostrzać i to obu­
stronnie. Robotnicy stolarscy,
odczuwając materialnie ujem­
ne skutki strajku, są wzbu­
rzeni i zaczynają dopuszczać
się ekscesów... Z drugiej stro­
ny majstrowie stolarscy obu­
rzeni są na robotników i
twierdzą, że przedłożone przez
nich żądania nie nadają się
do przyjęcia. Wreszcie wnieśli

majstrowie zażalenie do Pre­
zydenta miasta, dr. Leo. te u-

rzędnicy miejskiej Kasy Cho­
rych dla robotników — ^na­
rzucili się robotnikom jako
dowódcy w walce cenniko­
wej”. Dalej żalą się majstro­
wie, że lokal Kasy Chorych
służy na miejsce agitacji po­
litycznej i organizowania
wszelkich strajków. Pismo żą­
da od magistratu, jako wła­
dzy politycznej pierwszej In­
stancji. aby magistrat położył
koniec tym anormalnym sto­
sunkom. Analogiczne pismo
wnieśli majstrowie do namie­
stnictwa.

„Nowa Reforma"

nie zmieni-
tak jest na-

laimpy dtzv
Makowskie-

w Przesiece w woj. jeleniogór­
skim: kat, II, 18—31 08, cena

28 400 za 1 osobę. „Gromada":
kwatery w woj. nowosądeckim
tylko w drugiej połowie miesią­
ca. cena Ok. 30 tys zł. „Wawel-
Tourist”:. kwatery od 1 do 14

sierpnia we Władysławowie o-

raz w dolinie Popradu Na dru­
gą połowę miesiąca jeszcze sporo
skierowań do miejscowości nad­
morskich: Świnoujścia, Dźwirzy­
na Łeby, Władysławowa, Koło­
brzegu i in. Pokoje 2- i 3-osobo-
we, cena 29—35 tys. zł (w woj.
szczecińskim taniej, bo nie ma

dodatku na fundusz turystyki).
„Orbis”: tylko druga połowa
sierpnia na wybrzeżu zachod­
nim, wyłącznie kwatery 3-4-0 -

sobowe (tylko 1 pokój 2-osobo-
wy w Pobierowie), cena 31—35

tys. zł.
„Wawel-Tourist” oferuje za ok.

12 tys zł możliwość samych no­
clegów (pokoje bez wyżywienia)
v. drugiej połowie miesiąca w

Krościenku. Szczawnicy i Żegie­
stowie

Można szukać pokoju na wła­
sną rękę W woj. nowosądeckim
za 1 łóżko płaci się w tym sezo­

nie za dobę 700—1000 (i więcej) 1

złotych; w Zakopanem — 1500— . .
_

2000 zł. Obiady prywatne kosz- ' dz4 wszystkie punkty przedsię-
tują 400—600 zł. (ml) biorstwa.

Papier za szmaty
OKRĘGOWE Przedsiębiorstwo

Surowców Wtórnych wprowadza
z dniem 01.08.88 r. sprzedaż pa­
pieru toaletowego w zamian za

zużytki włókiennicze, w relacji
za 3 kg surowca 1 rolka papieru
toaletowego, plus dopłata za róż­
nicę ceny.

W ciągłej sprzedaży znajduje
się też papier toaletowy na wy
mianę za makulaturę, oraz stłu­
czkę szklaną. Sprzedaż prowa-

Rośliny też ledwo zipią...

Pod napięciem”. A w

pobliżu znajdują się trzy szkoły
i przedszkole. Zaiste, zadziwiają­
ca jest ludzka niefrasobliwość...

(jb)
Fot. Jacek Bednarczyk

PODALlSMY niedawno nu­
mer telefonu w Towarzystwie
Opieki nad Zwierzętami, pod
którym można zgłaszać chęć
zaopiekowania się zwierzęta­
mi na okres wakacji. Nieste­
ty, numer był zły, oto praw­
dziwy: 22-44-65.

PARĘ tygodni temu w ho­
telu „Pod Różą” otwarta zo­
stała nowa Galeria Sztuki.
Wśród zgromadzonych tam

przedmiotów znalazły się rów­
nież tkaniny Marii Horba-
czewskiej-WoIańskiej. Nazwa
„tkanina” jest w tym przy­
padku zresztą umowna są to
bowiem wyroby w skórze
Bardzo piękne. kunsztowne,
przyciągały odwiedzających
Galerię. Skóra w najlepszym
gatunku, łączona z metalem
lub złotymi nićmi, prezentu­
je się doskonale na ścianie, a

równocześnie stwarza wraże­
nie intymności j elegancji.

Maria Horbaczewska-Wo-
lańska mieszka obecnie w Za­
kopanem. udało mi się jednak
spotkać z nią w samej Ga­

lerii. wśród prezentowanych
prac Drobna, delikatna, wra-

żliw'a, niezbyt chętnie zgodzi- ■
ła się na tę rozmowę.

— Nie lubię mówić o sobie,
wolę wyrażać się przez to co

robię. Zapewne interesuje Pa­
nią czemu właśnie „pracuję w

Otóż dlatego, że. u-

iż oddaje ona najle-
co chcę w swoich .

przekazać. Może za-

Ręce jak u drwala
dzinna. Dziadek był powstań­
cem i przekazał nam bardzo
mocno poczucie narodowej od­
rębności. polskości. Napatrzy­
łam się w domu na stare
szlacheckie pasy,. zbroje i in­
ne ubiopy. Widać, pozostało
t0 w mojej wyobraźni, bo

wystarczy przyjrzeć się do­
kładnie moim tkaninom, żeby
dojrzeć w nich o-w€ remini­
scencje. Dlatego łączę te tka­
niny z metalem, ze

nićmi.
— Tu w Galerii nie ma

tkapin, w których byłyby ró­
wnież wplecione orły, nasze

godło państwowe, ale jest Pa­
ni. podobno autorką prac, •któ­
re zdobią muzea polskie,
właśnie z państwowym go­
dłem?

złotymi

— Tak, mam tkaniny ze

wszystkimi orłami piastow­
skimi, znajdują się w Gnieź­
nie. Moje nrace są również w

Belwederze, w sali posiedzeń
Rady Państwa.

— Czy te tkaniny wykonu­
je Pani na zamówienie, my­
ślę o tych z symbolami na­
rodowymi?

— Proszę Pani, x zawodu

jestem scenografem, z usposo­
bienia samotnikiem. Nim

przystąpię do pracy nad jakąś
tkaniną, mija wiele czasu. Ja
nie potrafię pracować na żad­
ne zlecenie. Przysięgłam so­
bie, że nie podpiszę żadnej u-

mowy. A poza tym to na­
prawdę wymaga ogromnego
wysiłku, nie tylko pomysło­
wości, ale fizycznej siły. Pro-

szę popatrzeć na moje ręce,
jak u drwala.

— Czy więc udaje się Pani
żyć ze sztuki?

— Różnie z tym bywa.
— Powiedziała Pani, że z

zawodu jest scenografem, te

tkaniny ze scenografią nie
mają wiele wspólnego...

— Tuż po studiach byłam
scenografem, miałam nawet

spore osiągnięcia w tej dzie­
dzinie m. in. za scenografię do
„Aidy”, wystawianej w Mesy-
nie, otrzymałam medal. Ale
to wydawało “mi się bardzo u-

lotne. Zresztą może na zasa­
dzie kontrastu z moim wy­
glądem, lubię prace monu­
mentalne, a skóra daje mi te
możliwości.

— A czy lubi się Pani roz­
stawać ze swymi tkaninami?
Tu w Galerii nie sprzedaje
ich Pani?

— Bardzo nie lubię. Przy­
wiązuję się do nich Każda

jest ■inna i każda ma swoją
nazwę, np. tę dwie tu to „Te-

'

limena” i'„Pawie Pióra”.Ka­
żda taka praca jest bardzo

orywatna, bardzo moja, każ­
da jest kawałkiem mojego ży­
cia

'a

S

S
S

E

I
skórze”?
ważam,
piej to,
pracach
brzmj t<> nieco pompatycznie,
ale na moją pracę ogromny
wpływ miała atmosfera ro-

_

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
S
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NAWET takiej np. Victorii

regii, największej roślinie wod­
nej, przyzwyczajonej do tropikal­
nego upału, ostatnio było za go­
rąco. Zimę i lato spędza wyłącz­
nie w szklarni

nego. Jest ona

wam, taik by
spadła poniżej
bne wymagania mają także in­
ne rośliny egzotyczne z tropikal­
nych stref klimatycznych. Ód 1.

lipcą w szklarniach przestano
grzać, a podczas niedawnych u-

pałów zaczęto je nawet chłodzić,
inaczej temperatura doszłaby tu

Ogrodu Botanicz-

specjalnie ogrze-
temperatura nie
35 stopni. Podo-

do 80 stopni! Przede wszystkim
otwarto ie, chłodzono, zraszając
rośliny wodą i stosując specjalne
siatkowe, ażurowe osłony na szy­
by. Synoptycy zapowiadają, żP
może być jeszcze gorąco, warto

więc podać kilka rad domowym
hodowcom kwiatów. Ińż. Kazi­
mierz Batko, inspektor Ogrodu
ostrzega przed pochopnym wy­
stawianiem roślin na słońce. W

upały w ogóle, w inne diii na­
leży robić to stopniowo, roślina
m-usi się. powoli przyzwyczajać,
zwłaszcza gdy wynoszona jest z

mieszkania, najlepiej - postawić
ją w miejscu nółocienionym.
Gdy jest gorąco, rośliny trzeba
częściej podlewać, nawet kilka

razy dziennie, po Drostu należy
sprawdzać, kiedy mają sucho.
Można je opryskiwać wódą, ale

pamiętajmy, że nasza kranowa

powoduje osadzanie się związ­
ków chemicznych izolujących i

utrudniających dopływ promieni
słonecznych, a więc opóźniają­
cych wzrost.

Ale najwięcej kłopotu maja ci,
którzy pojechali na wakacje.
Przydałby się w Krakowie hotel
dla roślin,, gdzie można by : je
zestawić pod opieką. Inż. Batko
też jest za ,choć w samym Ogro­
dzie jest to trudne, gdyż Wyma­
gałoby wybudowania odrębnej
szklarni. Rośliny bowiem po­
chodzą z różnych źródeł, mogą
być chore i zagrozić istniejącym tu
rzadkim 1 cennym okazom, (kk)

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIS O GODZINIE:
* 19 - „DOM POLONII” Ry­

nek Gł. 14 s. Renesansowa —

Koncert kameralny w ramach

cyklu WIECZORNE SERENA­
DY. Wykonawcy: Zofia Kilano­
wicz — sopran, Elżbieta Kusiak
— fortepian, Jan Korwin-Ko­
chanowski — recytacja, Bogu­
sław Scheller — prowadzenie.
Wstęp wolny.

*19-KDK.RynekGł.27
na dziedzińcu — Występ Teatru
„STOP” ze Słupska. Występy od­
będą się również w sobotę i w

niedzielę 0 godz. 19.
* 21.30 — Na płycie Rynku —

Występ grupy COMPAGNIE JO
BITTMUME. W sobotę i w nie­
dzielę również o godz. 21.30.

W SOBOTĘ:
♦ 9—11 — NCK, pi. Central­

ny — TELEFERIE. Godz. 9—20
— Amerykańska wystawa eko­
logiczna „Ratujcie nasze powie­
trze! Ratujcie naszą wodę!” Wy­
stawę można obejrzeć również w

niedzielę.

W NIEDZIELĘ:
♦ 9—11

_

NCK — TELEFE-

RIE. Godz. 17 — Koncert Jana
WOJDAKA i zespołu -WAWE­
LE”.

♦ 10—18 — W Parku im. Bed­
narskiego w Podgórzu w ramach

„Podgórskiego Lata Artystyczne­
go” wystąpi zespół pieśni i tań­
ca „HOLNY” M Zakopanego.



Andrzej Więckowski: Kultura fizyczna w Krakowie pod zaborami (V|

POWRÓT piłkarzy Wisły do t ligi radośnie przyjęty przez kra­
kowskich kibiców zrodził też problemy, o których rozmawiamy z

mjr. ANDRZEJEM WIĘCKOW-kierownikiem sekcji piłki nożnej,
SKIM.

— Po uzyskaniu awansu tre­
ner Aleksander Brożyniak mó­
wił o konieczności wzmocnienia
zespołu. W niedzielę odbędzie się
inauguracja rozgrywek, a w dru­
żynie Wisły żadnych nowych za­
wodników.

— Niezupełnie. Prawdopodo­
bnie wystąpi w naszych barwach
wychowanek Cracouii, Mateusz
Jelonek. Został co prawda po­
twierdzony dla Hutnika, ale za­
rząd tego klubu wyraził zgodę
na jego przejście do Wisły. Po­
trzebujemy jeszcze tylko akce­
ptacji Wydziału Gier Polskiego
Związku Piłki Nożnej.

— Podobno mocno zaawanso­
wane były rozmowy z Piotrem
Skrobowskim, miał przenieść się
do Krakowa Roman Kosecki
Dlaczego pertraktacje w sprawie
tych transferów zakończyły się
fiaskiem?

— Zaaprobowaliśmy przedsta­
wione przez Skrobowskiego wa­
runki podpisania kontraktu, ale

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str l)

■ wycieczka nizinna pn. „

STORIA RZEMIOSŁA
ŚWIĄTNIKACH” — przejazd
utobusem MPK do Ochojna
Świątniki Górne — Siepraw
Olszowiec — Mogilany — po­
wrót autobusem MPK — 14 km
■wędrówki + 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 19 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK
Zbiórka o godz. 8.10 na dworcu
MPK w Borku Fałęckim, przy
przystanku autobusu linii nr 235
(odjazd o godz. 8.28), cena bile­
tów w obie strony do: normalne
— 45 zł, ulgowe — 22,5 zł-

■ wycieczka górska na trasie:

Kojszówka — Malinowe — Cu-

pel — Bystra Podhalańska —

przejazd w obie strony pocią­
giem — około 8 godzin marszu
— 19 punktów do Górskiej Od­
znaki Turystycznej PTTK Zbiór­
ka o godz 525 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd o godz. 5.54),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Osielca — 192 zł oraz do­
płata w drodze powrotnej — 24
zł.

Przypominamy, że akcja NIE
SIEDŹ w domu, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ organizowana
przez: ..Echo”,
PTTK. Wydział
Miasta j Koło Przewodników Te­
renowych PTTK Serdecznie za­
praszamy do udziału! Najlepszy
wypoczynek za miastem, na soa-

cerze. (kas)

•••
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Koło Grodzkie

KFiT Urzędu

„100 imprez dla wszystkich”
NA NAJBLIŻSZY weekend

krakowskie TKKF proponuje:
W sobotę:
& bieg po zdrowie — ul.

bięrzyńska 51 — godz. 7;
zabawy rekreacyjne

dzieci i młodzieży — Park
dana (obok sadzawki) —

szachowy Puchar
ul. Ugorek 1 — godz.

W niedzielę:
* bieg po zdrowie

Jordana (pawilon OSiR) — godz
8;

■# zabawy rekreacyjne dla
dzieci i młodzieży — Park Jor­
dana — godz. 11.

Ko-

dla
Jor-

godz. 11;
Lata —

16.

— Park

widocznie Olimpia wystąpiła z

lepszą ofertą. Także
chciał grać w Wiśle,
jednak z całej Polski
ilość propozycji, że
Gwardii nie mogli się
wać, gdzie przekazać
najlepszego piłkarza.
nam nie powiodła się próba po­
zyskania Koseckiego.

— Panuje opinia, że w obec­
nym składzie Wiśle trudno bę­
dzie utrzymać się w ekstraklasie.
Do II ligi spadną przecież w

przyszłym roku aż 4 drużyny.
— Mamy w klubie świadomość

słabości dwóch formacji: obrony
i pomocy, ale jednocześnie dy­
sponujemy wedle niemałą gru­
pą zawodników, którzy są w

stanie z powodzeniem grać w I
lidze. Swoje spore możliwości
ujawnili w poprzedniej edycji
Pucharu Polski. Ambicji i do­
brych chęci na pewno im nie za­
braknie, choć szczególnie na po­
czątku rozgrywek przydałoby się
trochę więcej życzliwości.

— Czy klub, sekcja piłkarska
są w stanie sprostać organiza­
cyjnym i finansowym wymogom
występów w ekstraklasie?

— Wielokrotnie podkreślano,
że powrót Wisły do I ligi jest
potrzebny Krakowowi. Mam
więc nadzieję, że władze miasta,
kierownictwa przedsiębiorstw
nie wycofają się ze złożonych o-

statnio obietnic pomocy. Jeśli
chodzi o premiowanie zawodni­
ków nie możemy odbiegać od

Kosecki
otrzymał
tak dużą
działacze
zdecydo-
swojego

Nie tylko

Średniej krajowej. Zdają sobie
sprawę, że musimy wiele popra­
wić w sferze organizacyjnej w

klubie.
— Pojawiły się głosy, że wi-

ślakom pomogli awansować do I

ligi piłkarze Górnika Knurów, z

którymi zmierzyli się w bara-
żach.

— Ktoś, kto oglądał rewanżo­
wy mecz w Krakowie i podważa
okoliczności naszego awansu,
szuka sensacji za wszelką cenę.

— Dziękuję za rozmowę.
JERZY SASORSKI
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PO PRZYŁĄCZENIU Krakowa do Austrii w listopadzie 1846 roku
sytuacja kultury fizycznej w naszym grodzie uległa ponownemu po­
gorszeniu. Szkolnictwo zostało oparte o ustawy austriackie, które
tylko nominalnie wprowadzały do programów nauczania wychowa­
nie fizyczne. W praktyce bowiem władze zaborcze uważały, że jest
ono wyłączną sprawą wychowania domowego. Stąd też jedynymi,
propagatorami wychowania fizycznego w Krakowie przez najbliższe
kilkanąśce lat byli prywatni nauczyciele, prowadzący różnego rodza­

ju zakłady i szkoły ćwiczeń cielesnych.
Niewątpliwie pierwszym z nich

był, znany nam już z poprzednich
odcinków, Wincenty Boznański,
który -oprócz nauki jazdy kon-

PIERWO­
WZÓR tetma-

jerowskiego
„Księdza Pio­
tra” — fech-
mistrz Michał
Starzewski.
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Bez „bombowych" transferów

KONIEC piłkarskich wakacji.
Futboliści Ii-ligowego Hutnika,
Ill-ligowych Cracoyii, Garbarni i
Wawelu witają nadchodzący se­
zon pełni obaw. Niepokoje wy­
wołuje reorganizacja rozgrywek,
a w związku z tym zmiana syste­
mu awansów i spadków. Zgo­
dnie z wcześniejszymi zapowie­
dziami. miejsce w ekstraklasie

zapewnia sobie tylko mistrzowie
obu grup II ligi. Pewne Ii-ligo­
wego bytu będą natomiast tylko
te zespoły, które w bieżącej edy­
cji giey zajmą miejsca 2—4 i

oczywiście spadkowicze z eks­
traklasy Drużyny plasujące sie
na pozycjach 5—8 rozegrają ba-
raże z mistrzami ośmiu grup III

ligi. Automatyczna degradacja z

.II ligi obejmie zespoły z miejsc
9—16. Status III-ligowca zapew­
nią sobie zespoły, które w naj­
bliższych rozgrywkach zajmą lo­
katy 2—5 (w przypadku awansu

mistrza danej grupy również

drużyna z 6 pozycji), uzupełnio­
ne o spadkowiczów z II ligi.

Dla wszystkich poprzeczka jest
więc ustawiona bardzo wysoko
Jedynie miejsce w ścisłej czo­
łówce zapewnia przedłużenie li­
gowego bytu Krakowskie zespo­
ły czeka
bardziej,
składach nie zaszły
zmiany, nie udało sie pozyskać
nowych,. wartościowych zawod­
ników.

W HUTNIKU- same ubytki.
Andrzej Karaś i Wiesław Dyb-
czak trafili do Cracoyii, Maciej
Śmiałek wrócił do Garbarni,
Konrad Gabrych znalazł sie na

liście transferowej i szuka klu­
bu. Trener Andrzej Bielenda,
prowadizący poprzednio drużyną
rezerwową zamierza sięgnąć po
utalentowanych juniorów. Po
Mirosławie Waligórze, Krzyszto­
fie Bukalskim w kolejce czeka­
ją: Andrzej Zięba, Zbigniew Fi-
tał, Arkadiusz Zając, Szkolenio­
wiec Hutnika mierzy w miejsce
w pierwszej czwórce, chce swym
podopiecznym wpoić ofensywny,
bardziej widowiskowy styl gry.
Ciekawe co z tego wyniknie.

Trenera CRACOYII Stanisława,
Zapalskiego najbardziej martwi
brak rasowych napastników. Do­
tkliwie odczuwalny, szczególnie
no odejściu Mateusza Jelonka.
Marek Graba trafił do Błękit­
nych Kielce, a Paweł Osoba do
Gwardii Szczytno. Wiesław Wło­
darczyk rozgląda się za nowym
zespołem. Do kadry, z

juniorów, awansował
Zgud.

premier?
rzy Sippelius wybrał już Wawel,
a Paweł Żyła podgórski Kabel.
Stefan Gąciarz i Stanisław Ko-
rzeniak jeszcze nie zdecydowali
w jakich barwach będą wystę­
pować. Nowe twarze wśród, pod­
opiecznych Lucjana Franczaka
to oprócz Macieja Śmiałka, Ma­
riusz Rybak z Błękitnych Kiel­
ce oraz młodzi wychowankowie,
m. in. Roman Fuczka, Jacek
Stachnik

Garbarnia jest jednym z fa­
worytów rozgrywek. Plan mini­
mum przewiduje zajęcie miejsca
w czołowej piątce, w sprzyjają­
cych okolicznościach walkę o

pierwszą lokatę W ubiegłym se­
zonie awans umknął „brązowym”
sprzed, nosa. Może powiedzie się
tym razem-

drużyny
Kajetan

trudne zadanie, tym
żew podstawowych

zasadnicze

W GARBARNI sporo
ale mało istotnych. W .

stracił miejsce Stanisław Ko­
strzewa, z zamiarem przenosin
do Borku noszą sie Bogdan Je­
ziorek i Wiesław Wańczura, Je-

zmian,
kadrze

WAWEL jest beniaminkiem
III ligi. Wrócił do niej do rocz­
nej absencji. Główne zadanie,
jakie przed zespołem postawił
trener Ryszard Kruk to utrzyma­
nie się w lidze Mają temu do­
pomóc Marek Figlarz pozyskany
z Prokocimia, Tomasz Nowicki
z Bolesława Bukowno oraz dwaj
wiślacy: Krzysztof Szczurek i
Andrzej Mardyła. Z zamiarem
zakończenia kariery nosi się na­
tomiast Mirosław Swiętek, a

Robert Włodarz i Marcin Babac

borykają się z kontuzjami.
(pp)

nej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, udzielanej w latach 1830—
1858, prowadził także równocze­
śnie prywatną Szkołę Ekwitacji.
Przy czym ostatnie ogłoszenie
prasowe Boznańskiego o lekcjach
jazdy konnej dla „obojga płci”,
dawanych przez niego w swojej
szkole, pochodzi z' października
1863 r.

Wiosną roku 1850 Jakub Zie­
liński uruchomił swój pierwszy
kurs gimnastyki dla młodzieży
„w ogrodzie przy Kleparzu, Za­
cisze 2, wprost ulicy Szpitalnej’-
Mniej więcej w tym samym cza­
sie „prywatnej nauki szermier-
stwa, muzyki i gimnastyki” za­
czął udzielać egzaminowany pe­
dagog i fechtmistrz Michał Sta-
rzewski, którego nader barwna
postać znalazła nawet pewne od­
bicie w naszej literaturze. Dlate­
go nieco szerzej o nim.

Michał Franciszek Starzewski,
herbu Ostoja, urodził się we

wrześniu 1801 roku w Krośnie
Po ukończeniu gimnazjum klasy­
cznego i kursu nauczycieli pry­
watnych w Tarnowie oraz za­
warciu małżeństwa z Elżbietą
Leopoldyną Szameit, herbu Ła­
będź, objął w 1829 roku zarząd
lasów książąt Sanguszków i o-

siedlił się w Zdżarach, Na wieść
o wybuchu Powstania Listopado­
wego, wraz z księciem Romanem
Sanguszką, przedostają się do
Warszawy, gdzie biorą udział w

słynnej bitwie pod Grochowem,
podczas której Starzewski ratuje
życie swemu chlebodawcy. Wiosnę
Ludów roku 1848 przeżywa nasz

bohater w Tarnowie, będąc tu

kapitanem i instruktorem Gwar­
dii Narodowej. Działalność ta
zmusiła go niebawem do prze­
niesienia się do Krakowa, w któ­
rym z małymi przerwami pro­
wadził przez długie lata prywat­
ną Szkołę Szermierki, nauczając
w niej między innymi owej gło­
śnej polskiej kwarty, przez Niem­
ców zwanej „piekielną”!

Szermiercza placówka Starzew-
skiego dość szybko stała się zna­
na nie tylko w Krakowie, ą jego
mistrzowski kunszt w posługiwa­
niu się pałaszem uznano nawet
nad daleką Sekwaną! Przebywa­
jąc bowiem wiosną 1857 roku w

Paryżu, wybrał się on ze znajo­
mymi na publiczny turniej szer­
mierczy, którego zwycięzca w

walce na pałasze, gromko okla­
skiwany przez publiczność, za­
proponował pojedynek komuś
chętnemu z zebranych. Wypch­
nięty przez przyjaciół, na scenie

ej kwarty
znalazł się pan Michał, który po®
tern wspominał: „Spotkanie wy®
glądało zabawnie. Mój przeciw®
nik w stroju fechtunkowym, ja
— w stroju wizytowym, w dłu­
gim, opiętym anglezie i halsztu-
ku na szyi. Publiczność była tym
widokiem bardzo rozbawiona, a

mnie brała szewska pasja, żem
się dał wystawić, jak błazen cyr®
kowy, na jej pośmiewisko. Skru-

piło się na niewinnym Francu­
zie. Sprałem go na kwaśne jabł­
ko, dokumentnie, wedle wszel­
kich reguł sztuki. Może nawet,
jak na pokojową rozprawę, tro­
chę za mocno. Publiczność z ra­
dości szalała”.

Lekcji umiłowanej szermierki
udzielał pan Michał do dziewięć­
dziesiątego roku życia, po czym
zamieszkał u syna w Tarnowie,
gdzie zmarł w styczniu 1894 r.

Zaś w niecałe dwa lata potem
Kazimierz Przerwa-Tetmajer na­
pisał swoją przesympatyczną no­
welkę pt. „Ksiądz Piotr”,, której
tytułowy bohater stanowił „do­
skonale uchwycony wizerunek
Michała Starzewskiego”! Pomysł
ten wziął się zaś stąd, że pan Mi­
chał, „jako już przeszło osiem­
dziesięcioletni staruszek, nie tyl­
ko ćwiczył młodego poetę we wła­
daniu pałaszem, ale także gawę­
dził z nim o dziwnych przygo­
dach swego burzliwego żywota:
trochę muzyka, trochę poety, z

krwi i kości żołnierza, tkwiącego
bezpośrednio w końcowym okre­
sie epopei napoleońskiej”.

Miał więc nasz mistrz piekiel­
nej kwarty, Michał Starzewski,
swój niewątpliwy udział w tym,
że skreślona w „Księdzu Pio­
trze” przez Tetmajera sylwetka
Piotra Załańskiego — byłego rot­
mistrza ułanów w Powstaniu Li­
stopadowym, pełnego szlachec­
kiej buty i samowoli, szczegól­
nie wobec niższych stanem, któ­
rych chcąc „spełnić pokutę za

winy ojców i swoje, został księ­
dzem wiejskim, otoczył się chło­
pami, piękną naturą i czynił do­
brodziejstwa” — zyskała od ra­
zu powszechną sympatię!

RYSZARD WASZTYL

Telegraficznie
NYSA. Zwycięzcą szóstego

etapu wyścigu kolarskiego do­
okoła Polski na trasie w oko­
licach Nysy został Dżamolidin
Abdużaparow (ZSRR), a lide­
rem jest inny zawodnik ra­
dziecki, Arvid Tammesalu.

BORMIO. Młodzi polscy
C siatkarze walczyć będą o

medale . mistrzostw Europy
juniorów W półfinale zmie­
rzą sie z ekipą ZSRR. Wczo­
raj w ostatnim meczu elimi­
nacyjnym pokonali drużynę
CSRS 3:1, a Polki i wygrały z

NRD również 3:1.

Weekend na sportowo
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Maigret się nie odezwał Natomiast zapalił
fajkę z widocznym zadowoleniem.

— Dobrze Na wszelki wypadek został tu­
taj. A ty. Janyier, chodź ze mną.

— Ma pan jakiś pomysł?
— Chyba wiem, gdzie go znajdziemy.
Szli przed siebie z rękoma w kieszeniach,

postawiwszy kołnierze Nie warto było szu­
kać taksówki.

Gdy znaleźli się na placu Blanche, ujrzeli
z daleka Filipa, wychodzącego z kolejnej pi­
wiarni, a za nim Lapointe’a w oprychówce,
który dyskretnie ich pozdrowił.

Inni też byli niedaleko, wciąż otaczając
młodego człowieka.

— Chodź z nami — rzekł do Lapointe’a
Mieli do przebycia zaledwie pareset metrów
po niemal wyludnionym bulwarze.

W nocnych lokalach, których neony ja­
rzyły się w deszczu, nie spodziewano się przy
takiej pogodzie większej frekwencji. Portie­
rzy w liberiach skryli się w drzwiach, goto­
wi otworzyć swoje wielkie, czerwone para­
sole.

— Dokąd idziemy?
— Do Filipa
Czy bowiem hrabina nie została zabita. u

siebie? A morderca czy nie oczekiwał na

Arlettę w jej własnym mieszkaniu na Notre-
Dame-de-Lorette?

Kamienica była stara. Obok, nad spuszczo­
nymi żaluzjami widniał szyld introligatora,
a na prawo księgarni Musieli dzwonić. Cała
trójka znalazła się w słabo oświetlonym ko­
rytarzu i Maigret skinął na pozostałych, aby
zachowali ciszę. Mijając stróżówkę bąknął
niewyraźnie jakieś nazwisko i wspięli :ię
po zniszczonych stopniach bez chodnika.

Na pierwszym piętrze z dołu jakichś drzwi
przenikało światło Leżała mokra wycieracz­
ka. Do szóstego piętra posuwali się w zupeł­
nej ciemności, bo elektryczny automat się wy­
łączył,

— Szefie, niech mi pan pozwoli, że wejdę
pierwszy — szepnął Lapointe, starając się
wcisnąć między ścianę a komisarza. •

WiKABARKCMt
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przekład

-Zofia Bystrzycka

Ale ten energicznie go odsunął. Wiedział
od Lognona, że pokój służbowy, który zaj­
mował Filip na poddaszu, był trzecim z le­
wej strony. Latarka wydobyła z mroku pusty,
wąski korytarz o pożółkłych ścianach. Uru­
chomił oświetlenie.

Rozmieścił swoich ludzi po jednym z każ­
dej strony drzwi i nacisnął klamkę, w dru­
giej ręce trzymając rewolwer. Klamka ustą­
piła. Drzwi nie były zamknięte na klucz.

Pchnął je nogą, słuchając bez ruchu. Jak
w domu, gdzie był niedawno, ciszę zakłóca­
ło jedynie łomotanie ulewy o dach i bębnie­
nie wody w rynnie. Zdawało mu się także,
że słyszy bicie serc obecnych, a może i wła­
snego. Pomacał ręką i znalazł kontakt obok

framugi.
W środku nie było nikogo. Nie było nawet

szafy, żeby się ukryć. Graciarnia Bonyoisina,
ta na piętrze, była pałacem w stosunku do
tej tutaj. Łóżko nie miało pościeli, nocnik się
przelewał Na ziemi leżała niechlujna bie­
lizna. Lapointe niepotrzebnie się schylił, za­
glądając pod łóżko. Nigdzie żywej duszy
Pomieszczenie cuchnęło.

Nagle Maigret wyczuł Instynktownie, że
coś się za nim poruszyło. Ku zdumieniu in­
spektorów uskoczył do tyłu i z obrotu stara­
nował ramieniem drzwi naprzeciwko.

Nie wytrzymały. Za nimi był ktoś, kto ich
śledzil i to lekkie drgnięcie drzwi Maigret
sobie uświadomił.

Z rozpędu wleciał do pokoju, o mało nie u-

padł, ale nie stracił równowagi, bo oparł się
na mężczyźnie prawie tak ciężkim jak on.

Było tu zupełnie ciemno i dopiero Janvier

przytomnie znalazł kontakt.
— Uwaga, szefie...
Maigret poczuł uderzenie bykiem w pierś.

Zachwiał się, lecz ustał na nogach i chwycił
za coś, co upacło na ziemię. Był to stolik z

fajansowym drobiazgiem, który się roztrza­
skał.

Ujął rewolwer za lufę, by zadać cios rę­
kojeścią. Nie znał sławetnego Oskara, ale
wiedział jak wygląda od innych — i z wła­
snych domysłów. Mężczyzna znów się pochy­
lił, atakując teraz dwóch inspektorów, któ­
rzy blokowali mu przejście

Lapointe mimo woli złapał go za marynar­
kę, podczas gdy Janvier starał się tamtego
unieruchomić.

. Właściwie nikt
różniał. Na łóżku

•su zwracać na to

Janyier upadł
dal - trzymał marynarkę,
rzuciła się biegiem wzdłuż korytarza. Padł
strzał. Nikt nie zdawał sobie sprawy, kto
nacisnął spust. Był to Lapointe, który teraz
nie śmiał patrzeć za uciekającym i oglądał,
jakby zdziwiony, swój rewolwer.

Bonvoisin, wciąż skulony, zrobił jeszcze
parę kroków i zwalił się na podłogę kory­
tarza.

— Uwaga. Janvier...
Tamten miał w ręku pistolet automatycz­

ny i jeszcze do nich celował. Potem jego pal­
ce się rozwarły i broń wypadła mu z ręki.

— Szefie, czy ja go zabiłem?
Lapointe wytrzeszczył oczy i usta mu drża­

ły. Nie uwierzył w to, co się stało i obejrzał
znów swoją broń z pełnym szacunku zdu­
mieniem.

— Zabiłem goi — powtórzył, nie mając
odwagi spojrzeć na ciało.

(C. d. n.)

nikogo dokładnie nie roz-

ktoś leżał, ale nie było cza-

uwagi.
przewrócony, Lapointe na-

gdy jakaś postać

(51)

PO TRZECH latach przerwy, za sprawą Wisły mamy ponownie
swojego przedstawiciela w piłkarskiej ekstraklasie. *W inauguracyj­
nym meczu, już w najbliższą niedzielę, futboliści „Białej gwiazdy”
na stadionie przy ul. Reymonta zmierzą się z białostocką Jagiellonią,
co jest bez wątpienia wydarzeniem sportowym numer jeden nadcho­
dzącego weekendu. Po rocznej nieobecności, do III ligi powrócili pił­
karze Wawelu. Przed krakowską publicznością zaprezentują się w nie­
dzielę w spotkaniu z Sandecją Nowy Sącz. Oprócz tego polecamy
obejrzenie międzypaństwowego meczu w taekwon-do pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej.

Piłka nożna
Premiera .piłkarskiej ekstraklasy na stadionie przy ul. Reymonta.

To wydarzenie przykuwa uwagę futbolowych kibiców Krakowa, któ­
rzy są jednak pełni obaw o losy podwawelskiej jedynaczki w I li­
dze. Podopieczni Aleksandra Brożyniaka (o Wiśle piszemy oddzielnie
w rozmowie z mjr Andrzejem Więckowskim) w inauguracyjnym wy­
stępie zmierzą się z ubiegłoroczną rewelacją Jagiellonią Białystok.
W drużynie gości, po wakacyjnej przerwie, nie zaszły większe zmia­
ny. Z bardziej znanych piłkarzy, białostockim działaczom udało się
pozyskać jedynie Andrzeja Szymanka ze Stali Mielec. W trakcie
sezonu, JagieSonię mają jeszcze zasilić Jarosław Gierejklewicz (Zagłę­
bie Lubin) i Stanisław Karwat (Stal Stalowa Wola).

Piłkarze gości mimo niewielkiego stażu w I lidze będą na pewno
wymagającym rywalem dla wiślaków. Liczymy jednak, że krakowia­
nie staną na wysokości zadania, zademonstrują dobrą grę i odniosą
pierwszy sukces w ekstraklasie

W I lidze w inauguracyjnej serii spotkań grają ponadto: Górnik
Zabrze — Śląsk, Widzew — Górnik Wałbrzych, Ruch — Szombierki,
Pogoń — Katowice, Stal Mielec — ŁKS, Jastrzębie — Lech, Olim­
pia Poznań — Legia.

Do rywalizacji przystępują równocześnie piłkarze II ligi. Hutnik ■
w, pierwszej kolejce wystąpi w Knurowie przeciwko tamtejszemu
Górnikowi. Więcej szans w tej potyczce dajemy gospodarzom.

W grupie II zmierzą się także: Stomil — Lechia, Karpaty — Stal
St. Wola, Górnik Łęczna — Motor, Boruta — Bełchatów, Broń —

Zagłębie Sosnowiec, Igloopol — Stal Rzeszów, Resovia — Avia, a

w grupie I Arka — Radomiak, Moto Jelcz — Piast Nowa Ruda, Chemik
— Stilon, Polonia Bytom — Gwardia Warszawa, Zagłębie Wałbrzych
— Zagłębie Lubin, Ślęza — Bałtyk, Górnik Pszów — Piast Gliwice,
Zawisza — Odra Wodzisław.

W III lidze w Krakowie będziemy świadkami jednego spotkania,
w którym Wawel zmierzy się z Sandecją. Cracovia wyjeżdża do Bo­
guchwały na mecz z tamtejszym Izolatorem, natomiast Garbarnia

wystąpi w Biłgoraju przeciwko miejscowej Ładzie.
STADION WISŁY — niedziela — godz. 17 — Wisła — Jagiellonią

Białystok — I liga.
STADION WAWELU — niedziela — godz. 17 — Wawel — Sande-

cja — III liga.
Taekwon-do

HALA WISŁY — niedziela — godz. 18.45 —- Polska — Koreańska
Republika Ludowo-Demokratyczna — międzypaństwowe zawody W
taekwon-do. ,'.


